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XIX Zjazd WKP(b) 


W dniach od 5 do 14 października 1952 r. 
obradował w Moskwie XIX Zjazd Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego. Zjazd Partii, która 
przewodziła i przewodzi w walce i pracy całemu 
narodowi radzieckiemu, która świeciła i świeci 
przykładem w walce i pracy wszystkim partiom 
komunistycznym i robotniczym świata. 

Ze wszystkich krańców ziemi, gdziekolwiek 
trwa walka o pokój, postęp, wyzwolenie narodowe 
i społeczne, zwrócone są oczy mas pracujących na 
Zjazd Komunistycznej Partii Związku Radzieckie- 
go, który daje natchnienie i siłę do dalszej walki, 
nadz eję zwycięstwa. 

Obradowala Partia, która wciela w czyn naj- 
szlachetniejszą, najbardziej humanistyczną ideę — 
ideę komunizmu. 

Partia ta poprowadziła zwycięsko robotników 
i chiopów do walki o władzę, o utworzenie pań- 
stwa socjalistycznego. Od chwili powstania rad — 
organów władzy pracującego ludu — Partia Ko- 
munistyczna otoczyla je nieustanną opieką i po- 
mocą walcząc o to, by stały się rzeczywistymi 
i jedynymi organami władzy państwowej. Poprzez 
swoich członków w radach, poprzez skupianie wo- 
kół nich szerokiego aktywu bezpartyjnych, Par- 
tia mobilizowała do wykonywania porywających 
zadań socjalistycznego budownictwa. 

Pod zwycięskim sztandarem Partii Lenina — 
Stalina narody Związku Radzieckiego odparły im- 
perial'styczną interwencję, umocniły państwo so- 
cjalistyczne, zwyciężyły h tlerowskich najeźdźców, 
stworzyły warunki przejścia do komunizmu. 

W przededniu historycznego Zjazdu ukazała się 
geniaina praca Józefa Stalina „Ekonomiczne pro- 
blemy socjalizmu w ZSRR“, która roztacza przed 
ludzkością konkretne zarysy przejśca do komu- 
nuzmu, uzbraja naród nasz jak i narody wszyst= 


kich krajów demokracji ludowej do dalszych zwy- 
cięstw w walce o socjalizm. 


I nasz naród, podobnie jak inne narody świata, 
głęboko przeżywał historyczne chwile wielkiego 
Zjazdu. Powitały go polskie masy pracujące czy- 
nem produkcyjnym, czynem umacniającym naszą 
Ojczyznę — ważne ogniwo potężnego obozu po- 
koju, na którego czele stoi Związek Radziecki. 


Naród nasz widzi w Związku Radzieckim, 
w Wielkiej Partii Lenina — Stalina ostoję i wzór 
walki o socjalizm, o szczęście j potęgę swojej O;- 
czyzny. To Uzięki przyjaźni i pomocy Związku 
Radzieckiego zmartwychwstała Warszawa, rośnie 
Nowa Huta, świeci dychowska elektrownia, dymią 
kominy Wierzbicy. To dzięki walce i pracy na- 
rodów radzieckich możemy rozwijać nasz prze- 
mysł, walczyć o przebudowę wsi, krzewić kultu- 
rę, to dzięki nim socjalizm przekształcił się dla nas 
z dalekiej wizji w bliską rzeczywistość. 


„W.ele, niezmiernie wiele — mówił Prezydent 
Bierut witając XIX Zjazd — mają do zawdzię- 
czenia WKP(b), jej polityce, jej walce, jej zwycię- 
stwom i osiągnięciom polskie masy pracujące. Ma- 
ją jej do zawdzięczenia wszystko, co było i jest 
dla nich najdroższe: wyzwolenie z niewoli faszy- 
stowskiej, utrwalenie niepodległości narodowej, 
szybki rozkwit gespodarki, kultury i siły wew- 
nętrznej swego państwa ludowego...“ 


W swoim przemówieniu zapewnił Prezydent 
Bierut XIX Zjazd w imieniu Narodu Polskiego, 
że nie będziemy szczędzili sił, aby nasz wkład 
w dzieło umocnienia obozu pokoju i socjalizmu 
był godny wielkiej epoki Lenina — Stalina. 


Trzeba, abyśmy w codziennej pracy naszych rad 
narodowych walczyli o wypelnienie z honorem 
tego zapewnienia. 
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wiensgezes Rady Ministrów 


Zadania rad narodowych w realizacji 
Programu Wyborczego Frontu Narodowego 
(Fragmenty referatu wygłoszonego 11.X. 1952 r. na Krajowej Naradzie 


Przewodniczących Prezydiów Wojewódzkich, Powiatowych 
i Miejskich Rad Narodowych) 


Jesteśmy po VII Plenum KC PZPR, któ- 
re w referacie Prezydenta Bieruta dało podsu- 
mowanie naszych osiągnięć, głęboką ocenę metod 
naszej pracy, generalną linię działania w dalszej 
zwycięskiej walce o Plan 6-letni, o pogłębienie 
więzi między miastem i wsią, o umocnienie Frontu 
Narodowego walki o pokój i Plan 6-letni, o wzmoc- 
nienie naszego państwa ludowego i jego obron- 
ności. 

Plenum dobitnie określiło w referacie Prezy- 
denta Bieruta istotę naszego państwa ludowego 
oraz rolę i zadania naszych rad narodowych i ich 
prezydiów. 

„Państwo ludowe — mówił Prezydent Bierut — 
posiada właśnie przeciwstawną do poprzedniej 
burżuazyjnej struktury władzy odgórnej — swoją 
własną szczególną strukturę władzy, opartą na jak 
najściślejszym powiązaniu dołowych ogniw apara- 
tu państwowego z jego centralnymi ogniwami — 
strukturę rad narodowych. Rady narodowe stano- 
wią wielką zdobycz ludu pracującego, ponieważ 
nają one możność jak najszerszego wciągania mas 
mo współrządzenia państwem, stanowiąc w ten spo- 
sób najbardziej demokratyczną formę polityczne- 
go życia i politycznej aktywności najszerszych mas 
iudowych...'* 

>rezydent Bierut nakreślił zadania rad na- 
rc.owych w zakresie ich udziału w najważ- 
niejszych sprawach — realizacji Planu 6-letniego, 
umacnianiu spójni między miastem i wsią oraz 
podnoszeniu produkcji rolnej i stałej dążności do 
podnoszenia towarowości gospodarki chłopskiej, 
dbałości o potrzeby bytowe i kulturalne ludności 
pracującej, systematycznej walki z biurokratyz- 
mem przez aktywne rozwijanie oddolnej krytyki 
i kontroli działalności organów państwowych, ści- 
słe przestrzeganie praworządności i dyscypliny 
państwowej. 

Tymi naukami i wskazaniami rady narodowe 
i ich prezydia kierują się w swej codziennej, trud- 
nej i odpowiedzialnej pracy i działalności. 


NIEODWRACALNE PRZEMIANY W ŻYCIU 
NASZEGO NARODU I PAŃSTWA 


W okresie, o kiórym mowa, uchwalona została 
Wielka Karta Narodu — Konstytucja Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej — jako wynik i odbicie re- 
wolucyjnych, nieodwracalnych przemian ekono- 
micznych, społeczno - politycznych i kulturalnych 
w naszym kraju oraz jako wynik i odbicie ideowo- 


politycznej postawy oraz woli zdecydowanej więk- 
szości naszego narodu, woli i postawy ujawnionej 
w ogólnonarodowej dyskusji nad projektem Kon- 
stytueji. 

W oparciu o postanowienia Konstytucji uchwa- 
lona została ordynacja wyborcza — najbardziej de- 
mekratyczna ordynacja wyborcza w naszych dzie- 
jach. 

Spełnił swe zadanie i zakończył swe istnienie 
Sejm Ustawodawczy, wybrany w 1947 r. — w kra- 
ju zniszczonym przez wojnę, w sytuacji ostrych 
i ofiarnych walk z podziemiem reakcyjnym, ze 
zbrojnymi bandami łeśnymi oraz z legalnymi agen- 
turami anglo - amerykańskiego imperializmu — 
mikołajczykowskim PSL i prawicowo - pepesow- 
skim WRN. 

Dzięki historycznym zwycięstwom Polski Lu- 
dowej w jej budownictwie socjalistycznym, dzięki 
rozgromieniu sił reakcji przez nasze państwo ludo- 
we — zmienił się w naszym kraju gruntownie 
układ sił klasowych — na korzyść mas pracują- 
cych, na korzyść ludu polskiego, na korzyść demo- 
kracji i socjalizmu. 

Dzięki temu po raz pierwszy w naszych dzie- 
jach zaistniały warunki, by lud polski zjednoczył 
się, działał i decydował o swym losie we Froncie 
Narodowym. Trzonem i podstawą tego Frontu jest 
wyrosła w dziesięcioleciach walk rewolucyjnych 
jedność polskiej klasy robotniczej i sojusz robot- 
niczo - chłopski — pod kierownictwem partii kla- 
sy robotniczej. 

Motorem poruszającym dynamiczne siły Fron- 
tu Narodowego, motorem jego rozwoju jest wzra- 
stająca świadomość polityczna oraz wspólne daze- 
nia, pragnienia i wspólne interesy najszerszych 
mas naszego narodu, przekształcającego się w na- 
ród socjalistyczny. 

Powszechna sieć komitetów wyborczych Frontu 
Narodowego, opartych w swym działaniu o wspa- 
niały Program Wyborczy Frontu, Program, stano- 
wiący podsumowanie osiągnięć i roztaczający 
wspaniały, a jednocześnie realny obraz zadań na 
najbliższe 10-lecie — to w praktyce podniesicnie 
na wyższy poziom, od VI Plenum KC PZPR, 
które wysunęło hasło Frontu Narodowego w wai- 
ce o pokój i Plan 6-letni, jedności działania wszyst- 
kich sił postępu, demokracji i socjalizmu w Polsce, 
to wyraz rozwinięcia hasła VI Plenum w potężny, 
jedyny w naszych dziejach, ruch naredowy wszyst- 
kich uczciwych i oddanych Qjezyźnie Polaków 
i Polek, całej naszej młodzieży. 
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W okresie ubiegłym (od 1947 r.) niezmiernie wy- 
rosia siła i autorytet naszego państwa ludowego, 
czerpiącego swą wzrastająca gospodarczą, społecz- 
no - polityczną i kulturalna moc z oparcia o masy 
pracujące, z pogłębiającej się więzi z masami pra- 
cującymi miast i wsi. 

Idziemy więc dziś do wyborów w sytuacji nie- 
porównanie lepszej niż w 1947 r.i nieporównanie 
silniejsi — jako społeczeństwo budowniczych so- 
cjalizmu i jako państwo ludowe. 

Głęboko prawdziwe stwierdzenie Prezydenta 
Bieruta na VII Plenum KC PZPR, podjęte w Pro- 
gramie Wyborczym Frontu Narodowego, głosi, że: 

„Polska przestała być krajem biednym, bez- 
bronnym i niezaradnym... Minął i nie wróci nigdy 
wrzesień 1939 r., minęła i nie wróci nigdy hańba 
bezsiiności naszego kraju wobec najeźdźców“. 

Te slowa są wyrazem faktu, określającego naszą 
Syiuację wewnętrzną i międzynarodową, utrwale- 
nia i umocnienia, jak nigdy dotąd, naszej niepod- 
legiości, suwerenności narodowej i naszego bezpie- 
czeństwa — w oparciu o wierną przyjaźń z potez- 
nym ZSRR, o jego pomoc w każdej potrzebie we- 
wnętrznej i zewnętrznej, w oparciu o braterstwo 
i przyjaźń z Niemiecką Republiką Demokratyczną, 
ze wszystkimi krajami demokracji ludowej, z ca- 
łym światowym obozem walczącym o pokój, po- 
stęp i socjalizm. 


XIX ZJAZD WKP(b), ORGANIZATORA 
ŚWIATOWEJ WALKI O POKÓJ I POSTĘP 


Krajcwa Narada Przewodniczących Prezydiów 
Rad Narodowych odbywa się w chwili, gdy w Mo- 
skwie obraduje XIX Zjazd Wielkiej Partii Leni- 
na-Stalina — Komunistycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego. 

Myśli i uczucia wszystkich bojowników o po- 
kój, postęp i socjalizm złączyły się w te wielkie 
dni z radzieckimi towarzyszami, komunistami 
Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich, 
obradującymi w wielkiej sali pałacu kremlow- 
skiego. 

I w naszej ludowej Ojczyźnie, w każdym zakąt- 
ku xraju, gdzie bije uczciwe patriotyczne, polskie 
serce, bije ono żywym i gorącym rytmem przyjaz- 
ni ibraterstwa dla Związku Radzieckiego, któremu 
naród polski tak wiele zawdzięcza, żywym i gorą- 
cym rytmem oddania dla wielkiego przyjaciela na- 
rodu polskiego — Józefa Stalina. 

W swym powitaniu Zjazdu Prezydent Bierut 
powiedział: 

„Związek Radziecki, jege Partia, jej Wódz to- 
warzysz Stalin — to potężna i niepokonana sila 
ideowa oddzialujaca na cały świat, pobudzająca 
Świadomość setek milionów ludzi, porywająca na- 
rody uciskane do walki o wolność i pokój, rodząca 
wspaniały entuzjazm twórczy w budownictwie 
lepszego ustroju społecznego wśród narodów wy- 
zwolonych z jarzma kapitalizmu”, 

Wiele, niezmiernie wiele, mają do zawdzięcze- 
nia WKP(b), jej polityce, jej walce, jej zwycięst- 
Wom i osiągnięciom polskie masy pracujące. Mają 


jej do zawdzięczenia wszystko, co było i jest dła 
nich najdroższe: wyzwołenie z niewoli faszystow- 
skiej, utrwalenie niepodłegłości narodowej, szybki 
rozkwit gospodarki, kuliury i siły wewnętrznej 
swego państwa ludowego*... 

Powitajmy więc i my, Towatzysze i Obywatele, 
Zjazd Wielkiej Partii Lenina - Stalina płynącym 
z glebi sere okrzykiem: 

Niech żyje Związek Socjalistycznych Republik 
Radzieckich! 

Niech żyje sławna WKP(b) — Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego! 

Niech żyje ukochany Wódz pracujących całego 
świata — Wielki Stalin! 


O WYŻSZY POZIOM I POLITYCZNĄ TREŚĆ 
PRACY RAD NARODOWYCH 


Sytuację wewnętrzną w okresie obecnym cha- 
rakteryzuje z jednej strony ogromny wzrost aktyw-= 
ności szerokich mas pracujących miast i wsi w po- 
dejmowaniu i realizacji przedwyborczych zobowią- 
zań produkcyjnych, przy wysuwaniu kandydatów 
na posłów, wokół haseł i zadań Programu Wybor- 
czego Frontu Narodowego. 

Z drugiej strony sytuację wewnętrzną cechuje 
aktywizowanie się Wroga klasowego, wszelkiej 
rozbitej miazgi reakcyjnej —  peeselowskiej, 
wuerenowskiej i innej, wszelkich dywersyj- 
no - szpiegowskich macek i agentur imperiali- 
stycznych, a na Ziemiach Odzyskanych — zama- 
skowanych elementów rewizjonistycznych, czer- 
piących natchnienie i wskazówki z Bonn. 

Wzrasta w tej sytuacji zwłaszcza konieczność 
głębokiego i wnikliwego nasycania całej pracy 
prezydiów i sesji rad, całej pracy komisji, apara- 
tu rad itd. bojową i ofensywną treścią ideologiczną 
i polityczną, odpowiadająca potrzebie przeżywanej 
chwili, pilnej potrzebie dalszego podniesienia 
świadomości i aktywności mas — gospodarza kra- 
ju, mającego oto znowu w wyborach decydować 
o podstawowych sprawach swej władzy, swego 
państwa. 

Należy więc z miejsca i radykalnie przezwycię- 
żyć pokutujące jeszcze w poszczególnych prezy- 
diach rad narodowych falszywe teorie i poglądy 
o tym, że rady oraz prezydia i ich aparat powinny 
robić tzw. „swoją robotę”, bo polityczna robota, 
polityczne wychowanie mas, a nawet własnych 
pracowników rad narodowych — to sprawa tylko 
organizacji i komitetów partyjnych. 

Przed radami i ich prezydiami stoi dziś. wielkie 
polityczne zadanie popularyzacji istoty i znaczenia 
Programu Frontu Narodowego — w myśl wskazań 
Prezydenta Bolesława Bieruta. 

„Program Frontu Narodowego — mówi Prezy- 
dent Bierut — jest oparty na granitowej podstawie 
naszych osiagnieé, na codziennej pracy i walce mas 
ludowych. Jest to program, który każdy może 
sprawdzić, oceniając zarówno to, co zostało już 
osiągnięte i zrealizowane w ciągu minionych lat, 
jak i to, co wykonywane i urzeczywistniane jest 
przez sam lud pracujący codziennym jego wysil- 
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kiem. Program ten mieści w sobie, rzecz jasna, tak- 
że to, co stoi przed nami jako zadanie dnia jutrzej- 
szego, zadanie łat najbliższych, ale co wypływa z 
istniejącej już dziś sytuacji, z istniejących już fak- 
tów i osiągnięć. Sa to zadania wielkie, porywające, 
zdolne pobuazić do czynu masy i do ofiarnej pracy 
każdego człowieka.* 

Zadania rad i ich prezydiów w kampanii wy- 
borczej wypływają z działalności rad w ramach 
Frontu Narodowego, z faktu, że wielki i bojowy, 
porywający Program Wyborczy Frontu Narodowe- 
go jest programem bezpośredniego działania rad 
narodowych — współtwórczyń granitowej podsta- 
wy naszych osiągnięć i współrealizatorek zadań 
dnia jutrzejszego. 


ZAOSTRZYĆ CZUJNOŚĆ WOBEC PRZEJAWÓW 
DZIAŁALNOŚCI WROGA 


Powstanie organizacyjnie ujętego Frontu Naro- 
dowego i ogłoszenie jego Programu Wyborczego 
wywołało paroksyzm nienawiści wroga. zarówno 
wewnątrz kraju jak wśród wypędków emigracyj- 
nych i ich dolarowych mocodawców. 

Głównym celem działalności wroga, głównym 
kierunkiem inspiracji radiowych z zagranicy, dzia- 
łalności wszelkich agentur, malkontentów itd. jest 
zerwać, a przynajmniej podważyć masową, po- 
wszechną frekwencję wyborczą naszego społeczeń- 
stwa w dniu 26 października. 

Do osiągnięcia tego celu wróg używa wszelkich 
sposobów i środków, nie cofa się przed najbardziej 
pzrfidnymi fałszami i oszczerstwami, szuka w na- 
szym organizmie narodowym, społeczno - politycz- 
nym i państwowym choćby najmniejszej szczeliny, 
wymacuje każde nasze słabe miejsce, wykorzystu- 
je każdą naszą trudność przejściową, braki, wyko- 
rzystuje oraz usiłuje pogłębiać i pomnażać skutki 
naszych zaniedbań, skutki niedostatecznej dyscy- 
pliny partyjnej i państwowej na wielu odcinkach 
naszej pracy — skutki nie dość konsekwentnej 
i uporczywej naszej pracy polityczno - wychowaw- 
czej, a więc skutki niedostatecznej odporności po- 
szczególnych jednostek i grup na propagandę wro- 
ga. 

Są to wszystko rozproszone akty wrogości, nie 
posiadające bazy i oparcia w zdrowej części nasze- 
go społeczeństwa, inspirowane i podsycane przez 
radiową propagandę z zewnątrz kraju i wynikają- 
ce z nienawiści rozbitków kapitalistyczno - obszar- 
n.czych, elementów kuiackich i spekulanckich do 
naszego ustroju spolecznego i do naszego państwa 
ludowego, akty, wykonywane przez te elementy 
oraz przez ogłupiane i podkupywane przez nie jed- 
nostxi malkontenckie, chulizafiskie, bikin.arskie 
i inne. 


Jednak liczyć się z nimi i walczyć z nimi nale- 


ży z całym zdecydowaniem, konsekwencją i rewo- 
lucyjna namiętnością ludzi uczących się bolszewic- 
kiego stylu pracy i walki klasowej. 

Trzeba najbaczniejszą uwagą otoczyć usiłowa- 
nia wroga, w tej liczbie reakcyjnego kleru, na od- 
cinzu miodzieżowym oraz kobiecym. 


Wróg chce wszelkimi sposobami przeszkodzić 
masowej, powszechnej frekwencji wyborczej ludu 
polskiego. 

Zadaniem naszym jest pokrzyżować jego podłe 
wysiłki, zdemaskować jego antynarodowe i anty- 
społeczne oblicze, jego antypolskie, zaprzedane im- 
perializmowi, machinacje, izolować od zdrowego 
politycznie, patriotycznego społeczeństwa, zadać 
mu druzgocącą klęskę w wyborach w dniu 26 paź- 
dziernika. 

Na tej drodze naszym zadaniem — zadaniem 
radi ich prezydiów, komisji, ich aparatu i organów 
pomocniczych, sołtysów, komitetów blokowych itd. 
— jest szybko, bojowo i zdecydowanie podciągnąć 
robotę, a gdzie trzeba — poderwać ją, wyszarpnąć 
z zaniedbania, z niedociągnięć czy nawet z nie- 
chłujstwa, bo i to się niestety jeszcze w pracy na- 
szych rad spotyka. 

Należy nasilić ofensywną, bojową pracę prezy- 
diów 1 aparatu rad, zwłaszcza na terenach trud- 
niejszych i zaniędbanych, gdzie pokutują jeszcze 
pozostałości wpływów peeselowskich i wuerenow- 
skich, gdzie słabiej pracowały organizacje politycz- 
ne i masowe, lub w tych zakątkach, gdzie tych or- 
ganizacji w ogóle jeszcze nie ma. 

W pracy przygotowawczej do wyborów, nalozo- 
nej na rady narodowe i ich prezydia przez ordyna- 
cję wyborczą i dyrektywy władz państwowych, od- 
biły się jak w soczewce zarówno dodatnie jak 
i ujemne strony pracy rad i ich prezydiów. 

Oceniając dotychczasowy przebieg prac przygo- 
towawczych, stwierdzić można, że prezydia rad 
narodowych wszystkich stopni dokonały, ogólnie 
biorąc, dużego wysiłku, by wywiązać się ze wszyst- 
kich nałożonych na nie szczególnych obowiązków 
w przygotowaniu techniki wyborów i nie osłabiać 
przy tym swej działalności na innych odcinkach 
ważnych w tym czasie zadań państwowych, jak 
akcja źniwno - omłotowa, orka i siewy jesienne, 
obowiązkowe dostawy itd. 

Świadczy to o ogólnym podniesieniu poziomu 
politycznego i organizacyjnego rad narodowych 
i ich prezydiów. Świadczy to również o poprawie 
metod i stylu pracy wielu prezydiów rad narodo- 
wych wszystkich szczebli i podległego im aparatu. 


BŁĘDY, BRAKI i ZANIEDBANIA W PRACACH 
PRZYGOTOWAWCZYCH DO WYBORÓW 


Mamy jednak w wielu prezydiach rad narodo- 
wych bardzo dużo przykładów odwrotnych, pracy 
opieszałej, o niskiej kulturze i sprawności, niskiej 
dyscypliny państwowej. 

Do niektórych komisji obwodowych powoła- 
no ludzi niewłaściwych. 

Spisy wyborców w niektórych obwodach były 
sporządzane niechlujnie, nieczytelnie, z błędami 
w nazwiskach i adresach, często z winy biur ew.- 
dencji ludności. W poszczególnych wypadkach 
opuszczono całe domy, ulice. 

W wielu  prezydiach nie zatroszczono się 
o okazanie komitetom Frontu Narodowego pomo- 
cy w zmobilizowaniu ludności do sprawdzania list, 
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reklamacji nie załatwiano w terminie, o uwzględ- 
n.eniu reklamacji nie powiadomiono zaintereso- 
wanych. 

Lokale wyborcze przez poszczególne prezydia 
zostały wytypowane niewłaściwie: w przedszko- 
lach, w barakach, w budynkach trudno dostep- 
nych. 

Nie zatroszezono sie należycie o urządzenie lo- 
kali wyborczych, obsługę i pomoc dla komisji ob- 
wodowych. 

Niektóre prezydia wojewódzkich i powiato- 
wych rad narodowych, które dopuściły wskutek 
niedbalstwa i złej początkowo organizacji do tego 
rodzaju błędów i niedociągnięć, w późniejszej swo- 
jej akcji zmobilizowały odpowiedni aparat i aktyw 
społeczny do sprawnego usunięcia tych błędów, 
braków i zaniedbań. 

Pozostają jednak w wielu obwodach do dziś 
dnia błędy nie naprawione, listy wyborców nie po- 
prawione, lokale nie urządzone. 

O radach narodowych i ich prezydiach, które 
nie wywiązały się należycie ze swych obowiązków 
wyborczych, nie da się powiedzieć, że podniosły 
swój poziom polityczny i organizacyjny, że popra- 
wiły metody i styl swojej pracy. 

Powinny to one zrobić niezwłocznie, a prze- 
wodniczący prezydiów tych rad powinni pamiętać 
o swej szczególnej osobistej odpowiedzialności za 
wykonanie tego ważnego zadania. 


PODSTAWOWE ZADANIA RAD — 
PRACA MASOWO - ORGANIZACYJNA 
I UŚWIADAMIAJĄCA 


Co więc należy czynić w ciągu pozostałych da 
wyborów 2 tygodni, by maksymalnie nadrobić za- 
miedbania, by podciągnąć i poderwać robotę, jej 
styl i metody, by spełnić podstawowe dziś zadanie 
rad narodowych -— okazania społeczeństwu maksy- 
malnej moralno - politycznej i organizacyjnej po- 
mocy w jego dążeniu wzięcia powszechnie udziału 
w głosowaniu 26 października? 

Pierwsza i główna sprawa — to mobilizacja 
i aktywizacja aparatu rad i samego społeczeństwa 
do czynnego, na nowym, wyższym poziomie zreali- 
zowania jego praw i obowiązków obywatelskich 
wobec swego państwa. Osiągnąć to będzie można 
tylko w powiązaniu z pracą politycznie uświada- 
miającą, wyjaśniającą najszerszym masom pedsta- 
wowe problemy naszej drogi do socjalizmu, źródła 
naszych trudności — trudności wzrostu, źródła 
naszej wiary w siuszność tej drogi, ujętej w wiel- 
kim Programie Wyborczym Frontu Narodowego, 
Źródła naszego przekonania, że każda inna droga 
doprowadziłaby nas jako naród i państwo do 
upadku i nędzy, bezrobocia i zacofania, do kata- 
strofy i niewoli. 


WIĘŻ Z MASAMI NAJSKUTECZNIEJSZĄ 
BRONIĄ W WALCE Z WROGIEM 


Jest jedna droga, na której rady i ich prezydia 
mogą i powinny podnieść na wyższy poziom 
swą pracę polityczną, przyczynić się do mobiliza- 
cji wszystkich naszych sił i maksymalnego zakty- 
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wizowania mas pracujących miast i wsi w okresie 
wyborów. 

Jest to droga pogłębienia więzi z masami, 
głębszego przyciągniecia mas do Wriadomego 
udzialu w rzadzeniu krajem. 

Wroga trzeba bić skutecznie, celnie, w najezu!- 
sze miejsca jego działalności, tam, gdzie on usiłuje 
koncentrować swoje knowania, a zarazem w miej- 
sca, które są, bo w naszym ustroju społecznym mu- 
szą być, punktami słabości wrogów Polski Ludo- 
wej. 

W walce z wrogiem posługujemy się bronią 
niezawodną — bronią więzi z masami, Broni tej 
dostarcza naszym państwowym, partyjnym i bez- 
partyjnym działaczom nauka marksizmu - leniniz- 
mu, którą kierujemy się na każdym kroku naszega 
marszu do socjalizmu, dostarczają nam jej wska- 
zania Wielkiego Lenina i Stalina, dyrektywy na- 
szej partii i naszego rządu. 

Uczy nas pos'ug wać się tą niezawodną bronią 
Prezydent Bierut. 

Na tę broń wskazuje również Program Wybor- 
czy Frontu Narodowego, który wzywa: 

„Rozszerzajmy udział mas ludowych w rządze- 
niu państwem, ulepszajmy prace rad narsdowych. 

Walczmy o to, by każdy urząd przestrzegał pra- 
worządności i wskazań władzy ludowej, aby do- 
brze służył ludziom pracy, troszczył się o nich. 

Walczmy o przestrzeganie socjalistycznej dy- 
scypłiny pracy, o wypełnianie obowiązków wobee 
państwa przez każdego obywatela. 

Kozwijajmy poczucie obywatelskiej odpowie- 
dzialno$ci*. 

Sztuka posługiwania sie, przeciw wszystkim 
i wszelkim wrogom ludu, bronią więzi z masami, 
coraz szerszego i glebszego przyciagania mas do 
udziału w rzadzeniu krajem, bezwzglednego prze- 
strzegania praworządności ludowej, praw i obo- 
wiązków obywateli — to najgłębsze oddanie 
sprawie klasy robotniczej, sprawie  socjaliz- 
mu, to najgłębsza uczciwość wobec partii i władzy 
ludowej, webec swej Ojczyzny, to nieztomność 
przekonań politycznych każdego odpowiedzialnego 
działacza i pracownika politycznego, państwowega 
i społecznego. 

N:eumiejętność należytego pos'ugiwania się tą 
podstawową dla pracy radi prezydiów bron ą z re- 
guły jest rezultatem niskiego poziomu politycznego 
poszczególnych ich członków, nieokrzeplej ich po- 
stawy ideowej, nie przezwyciężonego ich oportuni- 
zmu w działamu i postępowaniu urzędowym, wy- 
pływa z faktu, że nasi członkowie rad i ich pre- 
zydiów niejednokrotnie zapominają, że są sluga- 
mi ludu w służbie państwa ludowego, że są pra- 
cownikami państwa ludowego w służbie ludu. 


FORMY I METODY 
POGŁĘBIANIA WIĘZI Z MASAMI 


Pamiętając o tych zasadniczych sprawach, na- 
leży więc: 

Uruchomić maksymalnie, zaktywizować i pla- 
nowo rozstawić i wykorzystać cały aktyw i aparat 
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rad, wszystkich radnych, komisje rad, komitety 
blokowe, sołtysów — do nawiązania bezpośrednie- 
go, we wszelkich praktykowanych już i nowych 
formach, kontaktu i więzi z masami dla mocniej- 
szego skupienia obywateli wokół ich rad narodo- 
wych, dla głębszej konsolidacji w szeregach Fron- 
tu Narodowego. 

Wysłuchać i ujawnić w tym aktywnym kon- 
takcie wszystkie bolączki bytowe ludności pracu- 
jącej swego terenu i uczynić wszystko, by te bo- 
lączki usunąć, maksymalnie złagodzić, a gdy to 
doraźnie jest niemożliwe — w każdym razie wy- 
jaśnić przyczynę zainteresowanym, przekonać ich 
© prawdziwości tego wyjaśnienia, przekonać ich na 
innych przykładach działalności władzy ludowej, 
że bolaczka jest przejściowa, że zostanie w możli- 
wie najbliższym czasie usunięta. 

Tyczy się to spraw mieszkaniowych, warunków 
Komunalnych, sieci, sprawności i jakości zaopa- 
trzenia itd. 

Sprawom tym poświęca wielką uwagę nasz rząd 
i nasza partia. Dla ilustracji i wskazania jednego 
z ważnych kierunków pracy prezydiów rad przy- 
toczę ustęp z instrukcji KC PZPR dla agitatorów 
Frontu Narodowego. 

„Jest rzeczą bardzo cenną i wskazaną — mówi 
się w tej instrukcji — aby w pracy agitatora w ob- 
wodzie wyborczym wzięli udział przedstawiciele 
rad narodowych, tzn. ażeby w zebraniach wybor- 
czych w obwodzie brał udział przedstawiciel pre- 
zydium miejscowej rady narodowej, miejskiej czy 
dzielnicowej — aby on z miejsca reagował w spra- 
wach, w których może on konkretnie pomóc lu- 
dziom, a nieraz może on pomóc w bardzo wielu 
sprawach, aby wyjaśniał i załatwiał rozmaite bo- 
lączki i potrzeby. Jedna niewielka nieraz sprawa, 
załatwiona na takim zebraniu, czy po takim ze- 
braniu, ogromnie podniesie autorytet agitatora 
i auterytet rady narodowej. Niechaj to będzie: wy- 
remontewanie dachu czy kanalizacji, umieszczenie 
chorego człowieka w szpitalu, przyznanie jakiejś 
pomocy po linii komisji opieki społecznej, miejsce 
w żłobku dia jakiegoś dziecka pracującej matki — 
to są niby „drobne sprawy, które składają się na 
Sprawy wielkie. To jest ową troska o człowieka, 
która powinna przenikać każdy krok naszego agi- 
tatora i naszych organów władzy, Dlatego też bez- 
pośrednie przyciągnięcie rad narodowych do 
współdziałania z agitatorami ogromnie pomoże 
w całej pracy wyborczej, podniesie ich autorytet 
w agitacji wyborczej, podniesie zaufanie do agi- 
tacji wyborczej jako do czegoś pożytecznego, słusz- 


nego, sprawiedliwego i przyczyni się do przezwy- - 


ciężenią częstego jeszcze hiurekratyzmu i bezdusz- 
ności w naszych organach władzy“. 
Zlikwidować i słusznie rozwiązać załegające 
w prezydiach podania, skargi i zażalenia ludności. 
Surowo i przykładnie ukarać i karać w przy- 


szłości pracowników lekceważących sobie potrzeby . 


życiowe i bolączki . człowieka pracy, zbiurokraty- 
zowanych, stosujących kumoterstwo, obcych ma- 
som ludowym i ich władzy. 


KIEROWAĆ SIĘ WSKAZANIAMI 
WIELKIEJ, ZWYCIĘSKIEJ NAUKI 
MARKSIZMU - LENINIZMU 


W realizacji tych istotnych posunięć i zadań 
powinniśmy i będziemy się kierować wskazaniami 
wielkiej i zwycięskiej nauki marksizmu-leninizmu, 
genialnymi wskazaniami Józefa Stalina o podsta- 
wowym ekonomicznym prawie socjalizmu: 

„Istotne cechy i wymogi podstawowego ekono- 
micznego prawa socjalizmu — mówi Stalin — 
można byłoby sformułować mniej więcej w nastę- 
pujacy sposób: zapewnienie maksymalnego zaspo- 
kojenia stale rosnących materialnych i kultural- 
nych potrzeb całego społeczeństwa drogą nieprzer- 
wanego wzrostu i doskonalenią produkcji secjali- 
stycznej na bazie najwyższej techniki", 

W realizacji naszych zadań kierować się będzie- 
my wskazaniami Prezydenta Bieruta, wypływają- 
cymi z nauki Wielkiego Stalina w zastosowaniu 
do naszych warunków: 

„W krajach demokracji ludewej — mówi Pre- 
zydent Bierut — które budują socjalistyczny ustrój 
społeczny, podstawowym prawem gospodarki na- 
rodowej i podstawowym zadaniem polityki władzy 
ludowej jest zabezpieczenie, w maksymalnym stop- 
niu, rosnących potrzeb materialnych i kulturalnych 
mas pracujących. To właśnie, obok umocnienia 
władzy ludowej i państwa, jego siły i suwerenności 
jest niezawodną gwarancją urzeczywistnienia naj- 
szerszych praw demokratycznych ludu pracujące- 
go. Niemniej wazna gwarancją jest zabezpieczenie 
kontroli i współudziału najszerszych mas w dzia- 
łalności wszystkich organów władzy ludowej, prak- 
tyczna łączneść tych organów z ludem pracującym 
miast i wsi. Zasadzie tej daje pełny wyraz projekt 
Konstytucji”. 

W świetle tych nauk i wskazań, w ogniu kry- 
tyki mas pracujących ocenić trzeba samokrytycz- 
nie swe postępowanie i sprawdzić swoją postawę 
ideową, zajrzeć głęboko we własne sumienie, szcze- 
gólnie czułe sumienie człowieka, postawionego 
przez partię i rząd na stanowisko odpowiedzialne, 
kierownicze; 

przyjrzeć się wnikliwiej niż kiedykolwiek pod- 
ległemu aparatowi, niższym ogniwom rad; 

szczególnie wnikliwie i pomocnie przejrzeć ka- 
drę na szczeblu GRN oraz sołtysów; 

we wszystkich koniecznych, sprawdzonych wy- 
padkach bezwzględnie usuwać ludzi bezwartościo- 
wych, nie cieszących się zaufaniem, powagą i auto- 
rytetem u ludności pracującej — tj. szkodliwych 
dla władzy ludowej, kompromitujących rady na- 
rodowe, stojące jako organa naszej władzy pań- 
stwowej najbliżej mas i powołane być najczulszym 
barometrem, reagujacym na potrzeby, bolączki 
i nastroje mas — zgodnie z najlepiej pojetymi in- 
teresami Polski Ludowej, naszej drogi do socjaliz- 
mu, zgodnie z linią polityczną partii i pod jej co- 
dziennym kierownictwem politycznym w terenie. 


# 


Jednocześnie należy energicznie zająć się uzu-. 


pełnieniem luk na stanowiskach przewedniczą- 
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cych, z-ców przewodniczących i sekretarzy prezy- 
diów. 

Gdzie jest przyczyna tego stanu rzeczy? 

Przyczyna tkwi w niedocenianiu przez prezy- 
dia i przede wszystkim przez przewodniczących 
polityki kadrowej rad. 

W okresie wyborczym będzie z natury rzeczy 
więcej żądań, zarzutów i krytyki pod adresem 
prezydiów rad narodowych i innych władz, więcej 
skarg i zażaleń w sprawach bytowych, na podatki, 
wymiary dostaw obowiązkowych, obliczenia. za- 
robków itp. 

Wiele z nich będzie odzwierciedlać słuszność, 
wiele — przykrą prawdę, wiele też będzie rezul- 
tatem podszeptów i podjudzeń wroga oraz jego dy- 
wersyjnej działalności. 

Trzeba umieć czujnie i wnikliwie wsłuchiwać 
Się w te głosy, Trzeba widzieć rękę wroga, lecz 
z całych sił wystrzegać się ułatwienia sobie życia 
przez zwalanie wszystkich braków, trudności, a na- 
wet własnego niedołęstwa na działalność wroga. 


W PEŁNI WYKONYWAĆ BIEŻĄCE ZADANIA 


Pamiętać też należy o rzeczy podstawowej: 

Okres wyborczy, w najbardziej nawet napię- 
tych momentach i sytuacjach, cechować powinno 
równe, nieprzerywane w żadnym ogniwie, podno- 
szone na coraz wyższy poziom przestrzeganie naszej 
praworządności ludowej — przestrzeganie w prak- 
tyce pełnego wykonywania praw i obowiązków 
obywateli. 

Znaczy to, że w parze z realizacją zadań tyczą- 
cych się gwarantowanych przez Konstytucję praw 
obywateli powinno iść przestrzeganie bezwarun= 
kowego wykonywania przez obywateli swych obo- 
wiązków i zobowiązań wobec państwa. 

Okres wyborczy nie może więc cechować jakie- 
kolwiek oportunistyczne odkładanie realizacji bie- 
żących ważnych zadań państwowych, ustalonych 
terminowo przepisami prawa i dyrektywami rządu. 

N:e może więc być. ze względów oportuni- 
stycznych tolerowane niewykonywanie lub ot- 
kładanie na potem takich obowiązków obywateli 
wobec państwa, jak dostawy obowiązkowe, wpłaty 
przypadających rats podatku, świadczenia w na- 
turze, pełna realizacja podjętych zobowiązań pro- 
dukcyjnych i innych na cześć wyborów i XIX 
Zjazdu WKP(b). 

Nie należy też łagodzić i obniżać sankcji 
w postępowaniu karno-administracyjnym oraz 
traktować opieszale i tolerancyjnie wykonywania 
orzeczeń kolegiów rad narodowych w tym postę- 
powaniu lub je odraczać na okres po wyborach. 
Z całą bezwzględnością należy je stosować wobec 
elementów kułackich. 

W tym duchu należy, w trudnym okresie wy- 
borczym, w sytuacji zaostrzonej na wszystkich od- 
cinkach walki klasowej, realizować, umacniać i po- 
głębiać sojusz robotniczo-chłopski, umacniać i po- 
głębiać więź miasta ze wsią — w myśl zasadni- 
czych, wszechstronnych wskazań VII. Plenum KC 
PZPR, zawartych w referacie Preżydenta Bieruta. 


O tej sprawie będzie osobno mowa w dyskusji 
na naszej naradzie. 


OTOCZYĆ RADY NARODOWE 
SZEROKIM AKTYWEM SPOŁECZNYM 


W całym naszym działaniu pamiętajmy: 

Siła nasza na tym polega, że wyrośli z dziesie- 
cioleci spoleczno i narodowo-wyzwoleńczych walk 
ludu polskiego — idziemy dziś jako zjednoczony 
obóz polskiej demokracji, w wielkim Froncie Na- 
rodowym, do wyborów bez przysiowiowej kielba= 
sy wyborczej, bez kłamstw i oszustw, bez gróźb 
i szantażu — że idziemy do wyborów z wielkim, 
wspaniałym Programem, który trzeba będzie, a mó- 
wimy to otwarcie i szczerze, realizować w ofiar- 
nym trudzie i wałce. 

Wybory powinny, wraz z pelnym i triumfalnym 
zwyciestwem Frontu Narodowego, przynieść dalsze 
wyrośnięcie wzwyż naszego państwa ludowego, 
dalszy wielki wzrost jego siły, autorytetu i orga- 
nizacyjnej sprawności, dalsze pogłębienie jego nie- 
rozerwalnej więzi z masami i zaufania mas. 

Wybory, wraz z wielką aktywizacją mas oraz 
dalszym wzrostem ich uświadomienia politycznego 
i uczuć patriotycznych, pewiany przynieść poważ- 
ny wzrost aktywu społecznego, zwłaszcza bezpar- 
tyjnego. 

Tym aktywem powinny obróść rady naredowe 
i ich prezydia i to powinno stać się ich trwałym 
osiągnięciem i dorobkiem. 

Ten aktyw, zwłaszcza bezpartyjny, z szerokim 
uwzględnieniem kobiet i młodzieży, powinny pre- 
zydia dostrzegać, planowo urabiać, otaczać się nim. 

Prezydia wojewódzkich i powiatowych rad na- 
rodowych powinny nastawić w tym kierunku pre= 
zydia gminnych rad narodowych i aktywnie im 
pomóc w tym względzie. 

Pomóc też należy prezydiom GRN w pracy z soł- 
tysami, w otoczeniu sołtysów codzienną troskliwą, 
polityczną opieką, w otoczeniu ich aktywem gro= 
madzkim. 

Nie zaszkodzi już dziś pamiętać, że wszystko, co 
osiągniemy pod względem ideowo-politycznym, 
organizacyjnym i kadrowym w tych wyborach do 
Sejmu, przyda się, jak znalazł, w wielkiej akcji 
wyborczej do rad narodowych. 


SZCZEGÓLNE ZADANIA RAD NARODOWYCH 
NA TERENACH ZIEM ODZYSKANYCH 


Wreszcie osobnego omówienia wymaga praca 
Ra terenach Ziem Odzyskanych o przewadze lub 
znacznym procencie ludności autochtonicznej. 

Trzeba wprost powiedzieć sobie, że pod naszym 
nosem, na naszej ziemi, do pewnej części naszej 
polskiej, rodzimej ludności przenika jeszcze ze swą 
złowieszczą, odwetową i rewizjonistyczną propa- 
gandą i agenturą hitlerowski wróg z Bonn, wspar- 
ty o Waszynston i Watykan. wykorzystujący pozo- 
stałości wielowickowego oddzia’ywania polityki 
germanizacyjnej n'emieckich junkrów i nacjonali- 
stów na tę ludność i — powiedzmy sobie — nasze 
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zaniedbania w pracy z tą ludnością w pierwszych 
latach po wyzwoleniu. 

Propaganda z Bonn i jej macki straszą i grożą. 

Trzeba w naszym narodowym i politycznym 
dz.alaniu udowodnić całej tej części ludności, prze- 
konać ją, że nie istnieją dziś żadne szanse wkro- 
czenia hitierowsk:ego żo!daka-odwetowca na nasze 
zmie. 

Gwarancją tego jest nasz sojusz z ZSRR — 
w wielkim obozie pokoju, postępu i socjal zmu. 

Gwarancją tego jest nasza przyjaźń z Niemiecką 
Republiką Demokratyczną. 

Trzeba przekonać tę choćby niewielką część 
ludności dającą się jeszcze bałamucić, że w razie 
porwania się rewizjanistow i odwetowców zachod- 
nio-niemieckich na wojnę, będą oni bici i to bici 
na miazgę. 

W parze z tą wybitnie wzmożoną akcją uświa- 
damiającą, opartą — trzeba to dobrze pamiętać -— 
o pelne wykorzystanie szczerze patriotycznych 
elementów i warstw ludności autochtonicznej, 
trzeba podjąć wszelk.e niezbedne kroki dla okiel- 
znania i unieszkodliwienia wrogów państwa i na- 
rodu polskiego. 

Wszystko to da niewątpliwie podniesienie się 
nastrojów i wzrost uświadomienia ludności 
sutochtonicznej. 


NIEKTÓRE KONKRETNE ZADANIA 
OEGANIZACYJNE 


1. Przeprowadzić odprawy instrukcyjne z prze- 
wodniczącymi prezydiów GRN i sołtysami oraz 
opracować plany pracy z prezydiami GRN i so 
tysami i ich zadania do dnia wyborów wlacznie — 
przy ścsłej wspóipracy z komitetami Frontu Na- 
rodowego. 

2. Opracować plan organizacyjnego użycia ca- 
łego aktywu rad w ramach działania komitetów 
Frontu Narodowego. 7 

3. Opracować organizacyjne formy uaktywnie- 
nia miodzieży i kobiet wszędzie tam, gdzie nie 
ogarn a ich w całości swym zasiegiem partia, ZMP, 
Liga Kobiet, we wspólpracy z tymi organizacjami. 

4. Przeprowadzić konferencje z kierownikami 
urzędów niezespolonych i samodzielnych. 
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zwrócić uwagę na znaczenie ścisłej i przy- 
jaznej wspólpracy na terenie rad w realizacji za- 
dań między czionkami i organizacjami PZPR : ZSL 
oraz na współpracę rad z organizacjami ma- 
sowymi. 

Caiość akcji powinna maksymalnie ułatwić 
ujawnien'e zdecydowanej ideowo-politycznej posta- 
wy ogromnej większości naszego społeczeństwa, 
wytworzyć atmosferę, która odbierze wszelką na- 
dzieję na jakikolwiek sukces rozbitkom reakcyj- 
nym i agenturom imperialistycznym. 

* 

Komitet Centralny Partii i Rząd są g.ęboko 
przekonane, że rady narodowe, że nasze prezydia 
i ich przewodniczący spelnią swe niełatwe obo- 
wiązki i z honorem sprostają postawionym im za- 
daniom. 

Życzymy Wam peinych sukcesów i pelnego 
zwycięstwa! 

Po ukazaniu sę nowej genialnej pracy Wielkie- 
go Stalina „Ekonomiczne problemy socjalizmu 
w ZSRR“ i w wyniku historycznego XIX Zjazdu 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej Partii (bolsze- 
wików) — pracować i walczyć będziecie w pierw- 
szych szeregach budowniczych socjalizmu w Pol 
sce, uzbrojeni, jak n.gdy dotąd, w potężny oręż 
marksizmu i leninizmu. 

Kończąc swe powitalne przemówienie na XIX 
Zjezdz e Komunistycznej Partii Związku Radziec- 
kiego Prezydent Bierut powiedział: 

„Chcę Was zapewnić, że na naszym posterunku 
zrobimy wszystko dla umocnienia całego frontu, 
całego obozu pokoju i socjalizmu. 

Nie będziemy szczędzili s'ł, ażeby nasz wkład 
odpowiadał najlepszym tradycjom i dążeniem na- 
szego narodu w walce o postęp, aby edpow*adał 
zadaniom zwycięskiej epoki Lenina — Stal'na*, 

Potw.erdźmy bojowym, ofiarnym czynem te 
słowa i zapewnienia naszego Prezydenta Bieruta, 
wypowiedz:ane w imieniu calego narodu polskiego. 

Kierujmy sę nimi w dalszej usilnej pracy nad 
podnoszeniem na wciąż wyższy polityczny i orga- 
nizacyjny pozom pracy rad narodowych i ich 
prezydiów, pod kierownictwem Partii, naszej 
bohaterskiej klasy robotniczej, pod kierownictwem 
naszego ukochanego Prezydenta B'eruta. 


{rajowa Narada Przewodniczących Piezydiów 
Wojewódzkich, Powiatowych i Miejskich 
Rad Norcdowych — 11-12. X.1952 r. 


11 i 12 października br. odbyla się w Warsza- 
wie w sali Rady Państwa Krajowa Narada Prze- 
wodniczących i Czionkéw ` Prezydiów Woj. RN 
oraz Przewodniczących Prezydiów PRN i MRN. 


Naradę, poświęconą podsumowaniu i ocenie 
wyników dotychczasowej działalności rad narode- 
wych i ich prezydiów w real.zacji zadań Progrz- 


mu Wyborczego Frontu Narodowego oraz ustaleniu 
wytycznych dalszej pracy, otworzył premier Józef 
Cyrankiewicz. 

Referat pt. „Zadania rad narodowych i ich pre- 
zydiów w realizacji Programu Wyborczego Frontu 
Narcdowego* wygłos'ł wicepremier Al. Zawadzki. 
Fragmenty tego referatu zamieszczamy w niniej- 
szym numerze „Rady Narodowej". 
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W naradzie wzięli udział m. in.: sekretarz 
KC PZPR Wł. Dworakowski, z-ca członka Biura 
Politycznego KC "PZPR St. Matuszewski, członek 
Rady Państwa W. Barcikowski, szef Kancelarii 
Rady Państwa min. M. Rybicki, dyrektor general- 
ny II Zespoiu Prezydium Rady Ministrów St. Tol- 
wiński. 

W ożywionej dyskusji zabrało głos, poza dzia- 
łaczami kierownictwa centralnego, 20 przewodni- 
czących prezydiów wojewódzkich, powiatowych 
i miejskich rad narodowych. Dyskusję podsumował 
wicepremier Al. Zawadzki. 

Członkowie narady przesłali list do Prezydenta 
Bolesława Bieruta, który zamieszczamy w niniej- 
Szym numerze „Rady Narodowej”. 

Przebieg narady wykazał, że prezydia rad na- 
rodowych wszystkich stopni i ich aparat dokonały 
dużego wysiiku w pracy przygotowawczej do wy- 
borów. Liczne zadania techniczno-organizacyjne, 
które stanęły przed prezydiami od początku akcji 
wyborczej, jak podział na okręgi i obwody wy- 
borcze, powołanie komisji, wytypowanie, dostar- 
czenie i zaopatrzenie lokali, sporządzenie spisów 
wyborców, załatwienie reklamacji itp. wykonano 
w mniej lub więcej zadowalającym stopniu. 

Niektóre prezydia rad narodowych, które po- 
czątkowo wskutek n edostatecznej troski o poli- 
tyczną mobilizację aktywu społecznego i aparatu 
pracowniczego, wskutek braku organizacyjnego 
przygotowania, dopuściły do zaniedbań i błędów, 
potrafiły je w porę spostrzec i usuwać. Potrafiły 
one wyciągnąć wnioski co do metody i stylu pracy 
i nie tylko załatwić w porę i szybko reklamacje, 
Goprowadzić spisy wyborców do pełnego porzad- 
ku, ale i obecnie systematycznie kontrolować 
aktualizowanie tych spisów przy pomocy trójek 
powolanych w każdym obwodzie, jak to czyni np. 
Prez. Woj. RN w Koszalinie, 

W wielu obwodach nie usunięto błędów, nie 
poprawiono list wyborców, nie urządzono lokali. 
W dyskusji przewodniczący prezydiów sami ujaw- 
nili źródia tych braków i zaniedbań. „Sądziliśmy 
początkowo, że do tych zadań przygctowywać się 
nie potrzebujemy, że to się samo przez aparat 
urzędniczy zrobi. Prezydium nie widziało dobrze 
swego miejsca w akcji wyborczej, „samouspokci o 
sie“ istnieniem komitetów Frontu Narodowego 
i nie rozwijalo pracy politycznej“ — mówił prze- 
wodniczący Prez. PRN w Jeleniej Górze Czsj- 
kowski, „Prezydium nie powiązalo prac techniczna” 
organizacyjnych w przygotowaniach z mob lizacją 
polityczną. Skutkiem tego byly błędy w spisach, 
byta słaba frekwencja wyborców w pierwszych 
dniach sprawdzania. Dopiero analiza tego zjawiska 
1 rozwinięta praca uświadamiająca zwiększyiy 
w ostatnich dniach frekwencję* — stwierdził 
Molenda, przewodniczący Prez. PRN w Morągu, 
ob. Wac.kowski przew. Prez. PRN w Grójcu i inni. 
„Sprawdzianem naszej organizacyjnej i politycznej 
Pracy bylo wyłożenie list wyborców“ — oświad- 
czył przewodniczący Prez. PRN w Mińsku Maz. 
Maryniak. 


Słabe upolitycznienie pracy rad narodowych, 
ich prezydiów i aparatu, tzn. podstawowe źródło 
ujawnionych braków wypływa, jak wskazał w pod- 
sumowaniu dyskusji wicepremier Al. Zawadzki, 
z niedostatecznego rozumienia istoty i roli kierow- 
nictwa państwowego, z niezrozumien'a wybitnie 
politycznej roli i zadań rad narodowych jako te- 
renowych organów władzy państwowej. Stąd też 
zadaniem prezydiów w toku kampanii wyborczej 
jest nasycenie swojej codziennej pracy treścią po- 
lityczną, zrozumienie potrzeby jej upolitycznienia, 
wychowywanie w tym duchu radnych, aktywu 
społecznego skupionego wokół rad, pracowników 
prezydiów i sołtysów. 

Wtedy dopiero prezydia zrozumieją, o czym 
mówił w dyskusji członek Prezydium Państwowej 
Komisji Wyborczej wicem n. Sznek, że powierze- 
nie obowiazku sporzadzenia spisów w nisktórych 
wypadkach pracownikom najmniej przygotowa- 
nym, najmniej odpowiedzialnym, bez instruktarzu 
oraz bez systematycznej kontroli ich pracy było 
przejawem biurokratyzmu; że za rzekomo „Tewo- 
lucyjnym*, pogardliwym stosunkiem do „papier 
ka“ kryje się często nieróbstwo, niechlujstwo, 
drobnomieszczaństwo i oportunizm. Partia i rząd 
prowadzą osirą walkę z przejawami biurokratycz- 
nego, papierowego kierownictwa, ale przestrzegają 
jednocześnie przed niewidzeniem żywego cziowie- 
ka, uczą przywiązywać wagę do papierów, w któ- 
rych zawarte są sprawy żywego człowieka. Taki- 
mi dokumentami, w których za każdą linijką 
kryje się żywy człowiek, są spisy wyborców. Po- 
minięcie w nich obywatela czy niedbałe lub błęd- 
ne wpisanie jego nazwiska narusza podstawowe, 
zagwarantowane Konstytucją prawo wybierania 
do Sejmu; rodzi w obywatelu poczucie krzywdy. 

Wicemin. Sznek podkreślił potrzebę przeanali- 
zowania przez prezyd:a niedociągnięć i usunięcia 
ich przyczyn w okresie przedwyborczym. Oprócz 
ciągłej troski o wygląd lokali, o światło i urzą- 
dzenie, o aktualizowanie spisów, o przygotowanie 
urn, zas'on i kart do głosowania, obowiązkiem 
prezydiów jest udzielanie maksymalnej pomocy 
komisjom wyborczym, szczególnie obwodowym, 
w takim organizacyjnym przygotowaniu pracy 
w dniu samych wyborów, aby nie tworzyiy się za- 
tory przed lub w samych lokalach. W tym csiu 
prezydia powinny wraz z kom sjami przeruyśleć 
i przygotować podział (szczególnie w obwodach 
o dużej ilości wyborców) srisów na części według 
liter aifabetu, części spisów rozdzial ć między 
członków komisji, spowodować, aby każdy z człon- 
ków zapoznał się z przydzieloną częścią srisu, do- 
pilnować oznaczenia lokali napisami i kierowania 
wyborcy do właściwego członka komisji, W tym 
też celu prezydia rad powinny wraz z obwodowymi 
komitetami Frontu Narodowego zatroszczyć się, 
aby wyborcy głosowali również w godzinach 
rannych. 

Przewodniczący Prez. MRN .w Szczecinia Pol 
czyk zwrócił uwagę, że na kurs języka rosyj- 
skiego, zorganizowany przed tygodniem w Szcze- 
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cinie, przybyło kilkudziesięciu nauczycieli z cale- 
go kraju, ale ani jeden z przybyłych nie przywiózł 
zaświadczenia o prawie głosowania. Kurs zaś be- 
dzie trwał 3 m esiące. 

Dyskusja wykazała, że prezydia rad narodo- 
wych w okresie prac przygotowawczych do wy- 
borów na ogół nie ograniczają swej działalności 
tylko do tej akcji. Widzą one i coraz skuteczniej 
wykonują wszystkie ważne w tym czasie zadania 
państwowe. 

Równolegle z przygotowaniami do wyborów — 
oświadczył przew. Prez. PRN w Mińsku Maz. 
Maryniak — wykonywaliśmy j zadania gospo- 
darcze. Powiat mińsko - mazowiecki, 15-ty powiat 
w kraju, a pierwszy w woj. warszawskim, wyko- 
nał pian skupu zboża w 90% i 4.X. br. zwolniony 
został z miarek i odsypów. Wąskim gardłem po- 
dobnie jak i w ub. roku były omłoty. Prezydium 
PRN wraz z prezydiami GRN zaapelowało o prze- 
prowadzenie ręcznych omłotów. W jednej z gro- 
mad chłopi odpowiedzieli na apel zobowiązaniem 
zbiorowej dostawy. Zobowiązanie wykonali. Akty- 
wizowanie chłopów pracujących w kampanii wy- 
borczej pomogło Prezydium ujawnić i „połączyć“ 
ok. 200 fikcyjnie podzielonych gospodarstw ku- 
łackich. 

W pow. Kamienna Góra — mówił przewodni= 
czący Prez. PRN Feliński — z powodu długo- 
trwałych deszczów powstały trudności z wykop- 
kami i skupem ziemniaków. Członkowie Prez. PRN 
i GRN wzięli udział w zebraniu gromady Czarny 
Bór. W wyniku osobistej rozmowy z chłopami 92% 
gospodarzy gromady podjęło zobowiązanie zbioro= 
wej dostawy ziemniaków. W gm. Chełmsko Ślą- 
skie, w której początkowo źle przebiegało płano- 
we wykonanie dostaw zboża, chłopi pracujący sami 
ujawnili wroga Czermińskiego, z grom. Okrze- 
szyn, który namawiał chłopów w gminie do nie- 
wykonywania obowiązków wobec państwa i do 
nieobsiewania ziemi. 

Źródłem sukcesów w pracy prezydiów rad na- 
rodowych w walce z wrogiem klasowym jest nie- 
zawodna więź z masami. Na tę trafną metodę 
pracy Prezydium Woj. RN w Koszalinie wskaza- 
ła Michałowska, zast. przewodniczącego Prezy- 
dium. „W wyniku umocnienia więzi z chłopami 
woj. koszalińskie wykona do 26.X. plan dostawy 
zboża w 90%, aby wszyscy chłopi mogli pójść 
do urn wyborczych ze spokojnym sumieniem, z po- 
czuciem dobrze spełnionego obowiązku obywatel- 
skiego, aby wszystkie powiaty zostały na ten 
dzień zwolnione z miarek i odsypów. Największe 
zmartwiehie mieliśmy z siewami, które z powodu 
deszczów wykonano dotąd w 20%. Poszliśmy do 
chiopa. Zapytaliśmy go, jak w trosce o dobre plo- 
ny 1958 r, o wykonanie obowiązków wobec pań- 
stwa, jako współgospodarz swojej gminy, powiatu 
i województwa, poradzi sobie z trudnościami. 
I chłopi nam powiedzieli: siać ręcznie, gdy nie 
można maszynami. 

W toku walki o wykonanie zadoń organiza- 
cyjno - gospodarczych, przeprowadzając ~“ masową 


i systematyczną kontrolę prac przygotowawczych 
do wyborów — mówiła Michałowska — Pre- 
zydium Woj. RN w Koszalinie stara się dotrzeć 
do wszystkich środowisk i skupisk ludności, wia= 
zać się z nią, orientować się w nastrojach, w kło- 
potach i potrzebach. W tym celu nawiązujemy 
łączność z terenem za pośrednictwem rad narodo= 
wych, komisji, radnych, komitetów blokowych, 
organizacji masowych itp. W ten sposób mobiliza- 
cja całej ludności do powszechnego udziału w gło= 
sowaniu jest ułatwiona, działanie i metody zròz= 
nicowane, walka z wrogimi elementami bardziej 
celna i skuteczna“. 


„Podobnie i Prezydium Rady Narodowej m. st. 
Warszawy — mówił w dyskusji sekretarz Prezy- 
dium, Fedorowicz — stara się wiązać z kam- 
panią wyborczą wszelkie masowe akcje, jak np. 
Miesiąc Odbudowy Warszawy. W bieżącym roku 
mobilizację ludności przeprowadzono pod kątem 
praktycznego związania każdego mieszkańca z bu- 
downictwem Warszawy. Przy pomocy ponad 1.000 
radnych i członków komisji, przy pomocy aktywu 
ok. 1.500 komitetów blokowych zorganizowano 
ludność nie tylko dv prac centralnych, jak na te=- 
renie Centralnego Parku Kultury, Wybrzeża 
Gdańskiego itd., ale jednocześnie organizowano 
konkretne prace w blokach celem usunięcia sze- 
regu drobnych, ale nieraz dokuczliwych bolączek, 
jak naprawa chodnika, doprowadzenie światła, 
uprzątnięcie i zazielenienie podwórza ttp. 


Niektóre dzielnice i komitety mają poważne 
wyniki w politycznej mobilizacji i w gospodar- 
czych osiagnieciach. 5.000 mieszkańców Muranowa 
w ciągu dwóch tygodni uporządkowało cały sze- 
reg dojść do bloków i rozwiązało szereg innych 
potrzeb gospodarczych. Komitet Blokowy Chosz- 
czówka w Dzielnicy Praga - Pólnoc spowodował 
założenie światła gospodarczym sposobem w caiym 
osiedlu. Podobnie działają i komitety blokowe na 
terenie Dzielnicy Praga-Południe. Polityczno-wy= 
chowawczym rezultatem tej pracy jest wdrażanie 
mieszkańcom poczucia własności społecznej, tro- 
ski o jej ochronę. Trwalym osiągnięciem DREN Mo- 
kotów jest metoda docierania przez komitety blo= 
kowe do pojedynczych osób, ujawniania i poma- 
gania w usuwaniu ich bolączek j kłopotów. W tym 
celu DRN wraz z obwodowymi komitetami Frontu 
Narodowego zbiera się co tydzień i rozmawia z 20 
komitetami blokowymi. 


Jednocześnie istnieją poważne braki w pracy, 
Stołecznej Rady Narodowej i jej Prezydium. 
W niedostatecznym stopniu wykorzystuje się sesje 
i pojedynczych radnych do mobilizacji i aktywi- 
zowania ludności. Komisje niedostatecznie włą= 
czyły się do ostrej kontroli prac przygotowaw- 
czych do wyborów. W wyn ku „samouspokojenia' 
Prezydium i aparatu powstały poważne braki 
w spisach. Komisje nie dopilnowały również, aby, 
Prezydium i jego aparat upowszechniły lepsze 
wyniki i metody pracy niektórych komórek. Oto 
np. jedno z MPRB skróciło cykl remontu izby z 30 
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do 49 dni na dni 10 dzięki wprowadzeniu syste- 
mu potokowego"”. 

O bdrakach w pracy rad i ich prezydiów na wsi 
i zadaniach prezydiów związanych z usunięciem 
tych oraków mówił kierownik Wydziału Rolnego 
KC PZPR J. Pszczółkowski. Zwrócił on uwagę na 
wielkie znaczenie dostaw obowiązkowych, na ich 
dotychczasowy przebieg i wyniki. 

„Jeżeli wykonano plan skupu zboża w sierp- 
niu br. w 122fe, tj. o 74% wiecej aniżeli w sierp- 
niu 1951 r, we wrześniu w 128% (o 54% więcej 
aniżeli we wrześniu 1951 r.) a razem wykonano 
już ok 665 planu rocznego, tj. o 42% więcej ani- 
żeli w tym samym czasie w roku ubiegłym, to nie- 
wątpi.wie takie wyniki uzyskano dzięki dużej 
pracy polityczno-organizacyjnej m. in. i prezy- 
diów. W toku tej pracy rady narodowe doprowa- 
Gziły do utrwalenia w masach chłopskich świado- 
mości, że obowiązkowe dostawy zboża należy wy- 
konywać. Prezydia dopilnowały w znacznym stop- 
niu, aby kułak czuł się zmuszony do wykonywania 
obowiązkowych dostaw zboża. Jednocześnie jednak 
rady narodowe zapomniały, że kułak będzie starał 
se powetować sobie to okiełznanie, że będzie szu- 
kał siabszych miejsc i że znajdzie je w wykony- 
waniu obowiązkowych dostaw żywca czy mleka. 
O ile plany obowiązkowych dostaw żywca były 
wykonywane w lutym, w marcu.i w kwietniu, to 
oc maja następuje spadek, a w sierpniu br. nawet 
załamanie (zaledwie 55% wykonania planu). 

Dopiero mobilizacja i powołanie we wrześniu 
przez rząd pełnomocników wojewódzkich, powia- 
towych i gminnych doprowadziły do wykonywa- 
n'a planów skupu żywca w ostatniej dekadzie 
wrzesnia br. Fakty te świadczą, że rady narodowe 
jako terenowe organa władzy państwowej zanied- 
bały tak ważne zadania, jak wykonanie planów 
skupu żywca 1 mleka czy ostatnio ziemniaków; do- 
puszezaiy do łamania obowiązujących w tej spra- 
wie przepisów, do naruszania praworządności. 
Jednocześnie zapominały one, że sprawa skupu 
żywca, ziemniaków czy mleka jest sprawą troski 
o zaopatrzenie ludności pracującej w miastach. 
Dopiero w wyniku specjalnej mobilizacji prezy- 
dia dostrzegly takie błędy, jak tolerowanie ku- 
moterstwa, nierozsądne, często biurokratyczne, 
wyznaczanie terminów obowiązkowych dostaw, 
które niejednokrotnie demobilizowały chłopa, opor- 
tunizm w stosowaniu sankcji, nieegzekwowanie 
kar, rozluźnienie dyscypliny aparatu pracowni- 
Czego, sołtysów, radnych, członków prezydiów itd. 
i zaczęly pracować nad ich usuwaniem. 

Pomiyślny przebieg skupu zboża, poprawa, jaka 
nastapila we wrześniu w skupie żywca, w spłacie 
podatku gruntowego, świadczą nie tylko o orga- 
nizacyjnie lepszej pracy prezydiów rad narodo- 
wych; są wyrazem wzrostu świadomości chłopa, 


który zrozumiał, że obowiązkowe dostawy są skła- 
dową częścią spójni ekonomicznej między mia- 
stem a wsią 1 że system obowiązkowych dostaw, 
które obejmują tyłko część towarowej produkcji, 
sprzyja wzrostowi produkeji rolnej. Jest to rezul- 
tatem upolitycznienia pracy, skuteczniejszego wia- 
zania się rad z masami chłopów pracujących, wy- 
korzystywania przez nie sprzyjających warunków 
politycznego podniesienia świadomości mas w obec 
nej kampanii wyborczej. 

W dalszym ciągu Pszczółkowski omówił za- 
dania rad narodowych w organizowaniu produkcji 
rolnej, podkreślone w wytycznych VII Plenum 
KC PZPR. Poważnym odcinkiem walki o wzrost 
produkcji rolnej jest zagadnienie likwidacji od- 
łogów. Dotychczasowy wysiłek rad jest niewy- 
starczający. Wykonano zaledwie 17% planu jesien- 
nego. Podobnie, w wyniku zaniedbań prezydiow, 
nie wykonano w pełni planu akcji osiedleńczej. 

Rady narodowe mają w bieżącym roku poważ- 
niejsze osiągnięcia w zakresie pracy nad umoc- 
nieniem i rozwojem spółdzielni produkcyjnych, 
których powstało w 1952 r. przeszło 1.000. Po- 
wstały one przede wszystkim dzięki przykładowi 
dawnych, dobrze zagospodarowanych, organiza- 
cyjnie i politycznie okrzeplych spółdzielni. Stąd 
wynika dla rad narodowych zadanie udzielenia 
tym większej pomocy  spółdziełniom słabszym, 
których wiele istnieje zwłaszcza w woj. central- 
nych, gdzie dotąd prezydia rad i ich aparat nie 
opiekują się nimi dostatecznie. Prezydia powinny 
uświadomić sobie, że szybszy rozwój spółdzielni 
nastąpi wtedy, gdy usunie się złe przykłady sła- 
bych spółdzielni, bo stanowią one poważną prze- 
szkodę i hamulec. W obecnej kampanii wyborczej 
wróg, kułak próbuje je wykorzystać i straszyć 
nimi chłopa. 

W trosce o udział najszerszych mas chłopów 
w wyborach z poczuciem dobrze spełnionego obo 
wiązku wobec państwa rady narodowe powinny 
rozwijać zbiorowe dostawy, powinny w tym celu 
dostarczać chłopom pomocy i opieki w wykona- 
niu licznych zobowiązań podejmowanych w tym 
zakresie. Jest to słuszna i właściwa droga politycz- 
nego aktywizowania najszerszych mas chłopów 
pracujących a jednocześnie droga do okiełznania 
i izolowania wroga. 

Wicepremier Zawadzki wskazał w podsumowa- 
niu dyskusji potrzebę rozwijania przez rady 
narodowe wielkiej pracy politycznej w terenie, na 
pogłębianie więzi z masami pracującymi miast 
i wsi, konieczność indywidualnej pracy i agita- 
cji z ludźmi, obowiązek obrastania coraz szer- 
szym aktywem społecznym wokół rad, komisji, 
prezydiów i soltysów, by tym celniej i skutecz- 
niej bić wroga, by tym większą czerpać siłę i wia- 
rę w słuszność naszej sprawy. 
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List uczesiników Krajowej Norady 
Przewodniczących Prezydiów Rad Narodowych 
do Prezydenta Bolesława Bieruta 


Prezydent BOLESŁAW BIERUT 
Przewodniczący Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
Przewodniczący Ogólnopolskiego Komitetu 
Wyborczego Frontu Narodowego 

w miejscu 


Obywatelu Prezydencie! 

Od pamiętnej nocy sylwestrowej na przeło- 
mie 1943/44 roku, kiedy na pierwszym posiedze- 
niu Krajowej Rady Narodowej pod Twoim prze- 
wodnictwem uchwalony został statut rad na- 
rodowych, opierających swą działalność na wo- 
li szerokich mas ludowych, wyrażonej w ofiar- 
nej, zbrojnej wałce ludu polskiego z okupan- 
tem o wolną, niepodległą i demokratyczną Pol- 
skę — udzielałeś stale Swej troskliwej i wnik- 
liwej uwagi pracy rad narodowych. 

Na podstawie ustawy z 20 marca 1950 roku 
rady narodowe przejęły pełnię władzy pań- 
stwowej w terenie, rozwijając w myśl Twoich 
wytycznych coraz szerszą działalność. Umac- 
niają one w codziennej swej pracy więź z lu- 
dem pracującym miast i wsi, przyciągając co- 
raz szersze rzesze ludzi pracy do udziału 
w rządzeniu państwem. 

W oparciu o Konstytucję Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej, zgodnie z podstawowym pra- 
wem rozwoju naszej gospodarki narodowej ra- 
dy narodowe pracować będą z całych sił nad 
ustawicznym podnoszeniem materialnych i kul- 
turalnych warunków bytu mas pracujących, 
umacniać będą władzę ludową, zabezpieczać 
kontrolę i współudział najszerszych mas w rza- 
Gzeniu państwem. 


Dziclacze rod narodowych 


Wyrośli w pracy dla Polski Ludowej — tak 
mówi naród o swych kandydatach na posłów, 
Wśród nich jest kilkudziesięciu kandydatów dzia- 
łaczy rad wszystkich szczebli od gminnej do wo- 
jewódzkiej. Są radni, członkowie prezydiów i sol- 
tysi, wszyscy ci, którzy w codziennej pracy umac- 
niają i rozszerzają władzę pracującego ludu. 


* 


Janina Mazur — kandydat na posła do Sejmu 
z okręgu Nr 27 — jest sołtysem gromady Broni- 
sławów w pow. łukowskim. Kiedy w jesieni 
1950 r. gromada wybierała ją na swego sołtysa, 
Janina Mazur bała się, że nie podoła nowym obo- 
wiązkom. Ziemi ma niewiele, dwie córki już się 
uczą, ale mimo to pracy jest zawsze dosyć jak na 


Zebrani na ogólnokrajowej naradzie prze- 
wodniczący prezydiów wojewódzkich, powia- 
towych i miejskich rad narodowych — zapew 
niamy Cię, Obywatelu Prezydencie, ze nie be- 
dziemy szczędzić sił w wypełnianiu wskazań 
VII Plenum KC Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej dla rad narodowych w zakresie 
ich udziału w realizacji Planu Sześcioletniego, 
w umacnianiu spójni między miastem i wsią 
oraz podnoszeniu produkcji rolnej, w trosce 
o potrzeby bytowe i kulturalne ludności pra- 
cującej, w systematycznej walce z biurokra- 
tyzmem, o ścisłe przestrzeganie praworzadno- 
ści ludowej. 

Dołożymy wszystkich sił do wykonania obo- 
wiązków nałożonych na prezydia rad narodo- 
wych przez ordynację wyborczą do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

W dzielącym nas jeszcze od wyborów okre- 
sie zrobimy wszystko, aby błędy nasze i nie- 
dociągnięcia naprawić i osiągnąć w kampanii 
wyborczej dalsze trwałe umocnienie rad naro- 
dowych, ulepszenie ich pracy i podniesienie 
przez to ich autorytetu. 

Uzbrojeni w niezawodny oręż marksizmu -= 
leninizmu, we wskazania XIX Zjazdu WKP(b), 
w wytyczne i codzienne kierownictwo politycz- 
ne Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
i Twoje wskazania, Obywatelu Prezydencie, 
nie będziemy szczędzili sił, aby w pełni zreali- 
zować wielkie zadania nakreślone w Progra- 
mie Wyborczym Frontu Narodowego, aby 
codzienną naszą pracą zapewnić zwycięskie 
zbudowanie socjalizmu w Polsce. 


kandydatami na posłów 


wdowę. Mąż Janiny Mazur został rozstrzelany 
przez hitlerowców podczas masowej egzekucji. 
Mimo trudnych warunków należy do przoduja- 
cych gospodarzy, wzorowo wywiązujących się ze 
wszystkich obowiązków wobec państwa. Dlatego 
ludzie gromady powierzyli jej stanowisko so.tysa. 

I nie zawiedli się w swoim wyborze. Janina 
Mazur troszczy się o sprawy swojej gromady, dla 
każdego ma czas i poradę, Przychodzą do niej 1u- 
dzie ze wszystkimi sprawami, przychodzą ze 
wszystkimi troskami codziennego życia. 

Na przykład Aleksander Deleżuch z Hozdziezy, 
dzierżawi od staruszki Srokowskiej z grom. Bro 
nisławów 1 ha i 60 arów pola i podatki.płaci w 
gromadzie. Zagubił kwit. Janina Mazur sprawdza 
w rejestrze i sprawa jest załatwiona. Marii Stolar- 
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czykowej trzeba pomóc, nie ma konia, a chce od- 
stawić 95 kg żytą na punkt skupu. Sołtys znajdu- 
je radę — Edward Iwan odstawiając swoją świ- 
nie zabierze również żyto. Wieczorem Mazurowa 
wspólnie z gromadzkim aktywem, gospodarzami 
Białkiem i Madoniem, radzą nad sprawami gro- 
mady. Drogi trzeba naprawić, przydałaby sie elek- 
tryczność, jest grupa chętnych do utworzenia spół- 
dzielni: trzeba ją jak najprędzej założyć. Wiele 
spraw ma sołtys Mazurowa, a jeszcze znajduje 
trochę czasu, aby coś przeczytać. Uzupełnia swo- 
ją wiedzę, gdyż ma ukończone zaledwie cztery 
klasy szkoły podstawowej. A 

Za swoją wydajną pracę została Mazurowa od- 
znaczona brązowym krzyżem zasługi. Pracuje dla 
swojej gromady, dla swojej Ojczyzny. Dlatego na 
zebraniu w gminie Serokomla ludzie z pełnym za- 
uianiem wysunęli sołtysa Janinę Mazur na kan- 
dydata na posła do Sejmu. 


$ 


. W okręgu wyborczym Nr 24 kandyduje na za- 
stępcę posła Szczepan Majewski — przewodniczą- 
cy Prezydium GRN w Borii, pow. Opatów. 

Urocził się 18.XI. 1895 r. we wsi Wycinka, gm. 
Ruda Kościelna, pow. opatowski, w 8-osobowej ro- 
dzinie gospodarujacego na 1,5 hektara ziemi 
chiopa. 

Do 14 roku życia ukończył zaledwie 3 klasy 
szkoły powszechnej ucząc się w domu. Później 
przez 6 lat pracuje u kulakéw. a następnie jako po- 
mocnik majstra na budowach. Po śmierci rodzi- 
ców został na swej małej gospodarce z żoną 
i 10-ciorgiem dzieci. 

W 1932 r. wstąpił do- Komunistycznej Partii 
Polski. Działalność w niej ściągnęła na niego prze- 
Sladowania policji W 1942 r. wstępuje do PPR 
i zostaje dowódcą konspiracyjnej placówki we wsi 
(Wycinka, organizuje 15 placówek w okolicznych 
&minach — Borii, Wojciechowicach, Pętkowicach. 

Po utworzeniu Krajowej Rady Narodowej jest 
do 1945 r. przewodniczącym GRN, następnie sekre- 
tarzem Komitetu Gminnego PPR, po zjednoczeniu 
partii — KG PZPR. 

W 1951 r. zostaje wybrany na przewodniczace- 
go Prezydium GRN w Borii. 


$ 


Jadwiga Zubrycka, córka robotnika i żona 
dz.alacza Komunistycznej Partii Zachodniej Bia- 
łorusi, rozstrzelanego przez hitlerowców, urodziłą 
się 6 grudnia 1909 r. w Białymstoku. 

Nieobce jej były głód i nędza białostockich 
włóxniarzy. Najpierw carskie nahajki, a potem sa- 
macyjne pałki, strajki i demonstracje towarzyszą 
jej dzieciństwu i młodości. Od 1932 do 1939 r. pra- 
cuje jako robotnica w fabryce włókienniczej „Szpi- 
ro — Jagłoń* w Białymstoxu. Pracowalo się wte- 
dy kilka miesięcy w roku, od świtu do późnej ro- 
cy. W ciasnych, zakurzonych halach nad warszta- 
tem tkackim Jadwiga Zubrycka dzieliła los wszyst- 
kich robotników. W tym okresie jako delegat 
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zwiazkowy, zorganizowala jednodniowy strajk ro- 
botników swej fabryki. Robotnicy już wtedy odda- 
wali w jej ręce swoje troski, jej powierzali najbar= 
dziej odpowiedzialne i bojowe zadania. 

W czasie władzy radzieckiej od 1939 do 1941 r. 
pracuje w fabryce, jest jednocześnie członkiem Ko- 
mitetu Fabrycznego i delegatką do Rady Miej- 
skiej. 

W okresie okupacji hitlerowskiej pracuje w fa- 
bryce włókienniczej jako robotnica w szwalni. 

Nadchodzi wyzwolenie. Jadwiga Zubrycka sta- 
je jako jedna z pierwszych na wezwanie partii 
i rządu. Nie żałuje i nie szczędzi wysiłku, by budo- 
wać socjalizm. I praca jej zostaje oceniona. Wy- 
suwana jest na różne kierownicze stanowiska, 
wszędzie odznacza się wybitną energią i umiejęt- 
nościami organizacyjnymi. Jako delegatka biało- 
stockich włókniarzy wyjeżdża na wycieczzę do 
Związku Radzieckiego. Przywozi nowe doświad- 
czenia, które stosuje wszędzie w swej pracy. 

W 1949 r. zostaje przez społeczeństwo wysunię- 
ta na stanowisko przewodniczącej MRN, a w 1950 
r. powołana na przewodniczącą Prezydium MRN, 
którą jest dotychczas. W codziennej pracy, w tro- 
sce o dobro ludzi pracy, w nieustannej walce o 
umocnienie władzy ludowej upływa życie Jadwigi 
Zubryckiej. > 

18 wrześnią wysunięto ją na kandydata na po- 
sła do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. 

Robotnicy Białegostoku widzą w Jadwidze Zu- 
bryckiej tę, która najlepiej reprezentować będzie 
ich interesy, tę, która pracą swą i walką wykuwa 
dła nich lepszą przyszłość. 


* 


Gospodarstwo Kosteczków w Budziskach nie- 
wiele liczy gruntu. Ziemia jest tu piaszczysta. Kto 
chce mieć dobre plony, musi solidnie sie napraco- 
wać. 

Franciszek Kosteczka — aktywny uczestnik III 
powstania śląskiego, członek Związku Polaków w 
Niemczech — długą i uporczywą walkę toczył z hi- 
tlerowskimi wiadzami o polskość Opolszczyzny. 

Nadszedł rok 1945 — Opolszczyzna wyzwolona 
i na wieki złączona z Macierzą. W 1946 r. Kostecz- 
ka został sołtysem w Budziskach. W dwa lata póź- 
niej wybrany zostaje na radnego GRN, a nastep- 
nie zostaje przewodniczącym Gminnej Komisji 
Rolnej. Wzorowo wywiązuje się ze swoicir obo- 
wiązków. Zostaje członkiem Powiatowej Komisji 
Rolnictwa i Leśnictwa oraz członkiem PRN w Ra- 
ciborzu. 

Co tydzień po kilka godzin w pokoju Prezy- 
dium GRN w Kuźni Raciborskiej przyjmuje przew. 
Gminnej Komisji Rolnej — Franciszek Kosteczka. 
Z uwaga wysluchuje opinii, żądań, spostrzeżeń, 
Skarg i zażaleń obywateli gminy. Wiele spraw za- 
łatwił już Kosteczka. Dobrze wiedzą o tym np. 
Piotr Kalemba z Siedlisk, Matylda Gwóżdź z Kuż- 
ni Rac.borskiej, Alicja Grzeganek i wielu innych. 
Np. Jan Przybyła, 5-hektarowy gospodarz z Rudy, 
przyszedł ze skargą: 
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— Wiecie, dostałem nakaz sprzedania państwu 
o 10 metrów zboża więcej, niż się należy. Czyby 
Rada Narodowa... 

— Pewnie, że tak. Będziemy interweniować 
i wyjaśnimy tę sprawę. Jeżeli wasze żądanie jest 
słuszne, Gminna Komisja Rolna załatwi. 

Sprawy Przybyły i wielu innych były szczegó- 
łowo rozpatrywane przez członków Komisji pod 
przewodnictwem Franciszka Kosteczki, który oso- 
biście czuwał, by wszystkie błędy były napra- 
wione. 

Kosteczką jest przodującym rolnikiem i ho- 
dowcą, wzorowo z nadwyżką wypełnia wszystkie 
swe obowiązki wobec państwa. W bieżącym roku 
jeszcze z początkiem sierpnia wykonał swój plan 
sprzedaży państwu zboża w 102%, a w żywcu -— 
już w czerwcu — w 130%. Spłacił jako jeden 
z pierwszych podatek gruntowy. 

Kosteczka jest również zapalonym pszczelarzem 
i sadownikiem-miczurinowcem. Stosowaniem no- 
wych metod uprawy, opartych na przodującej, ra- 
dzieckiej teorii i praktyce, pokazał, jak wielkie 
można odnosić sukcesy, pomnażać bogactwa wlas- 
nego kraju. Za jego przykładem idą inni rolnicy 
gminy. 

Na powiatowym zjeździe chłopów w Racibo- 
rzu Franciszek Kosteczka, przodujący rolnik, 
aktywny działącz rady narodowej, został wysunię- 
ty na kandydata na zastępcę posła do Sejmu. 


* 


Karo] Moskwa, kandydat na posła, zastępca 
przew. Prezydium MRN w Bytomiu, były górnik 
w kopalniach śląskich i westfalskich, nieugięty bo- 
jownik o sprawę robotniczą i polskość Śląska. 

W kompetencji Karola Moskwy leżą wszystkie 
sprawy komunalne Bytomia. W tej dziedzinie jest 
się czym pochwalić. Bytom może świecić wzorem 
np. w akcji remontów. Plan roczny w tej dziedzi- 
nie m:asto wykonało już w sierpniu. Znają Karola 
Mockwę wszyscy mieszkańcy Bytomia: i starzy, 
i nowi. Wiedzą, że dobrze troszczy się o ich wa- 
runki bytu. x 

Ciężkie było życie Karola Moskwy. Syn górni- 
ka, już w 14 roku życia musiał pójść do pracy 
w kopalni. W poszukiwaniu pracy i chleba zawe- 
drował ze Śląska aż do Westfalii. Jako 18-letni 
chłopiec wstępuje do Związku Młodzieży Socjali- 
stycznej i do związku zawodowego. W 1918 r. bie- 
rze udział w organizowaniu rad robotniczych i żoł- 
nierskich. W rok później powraca na Śląsk do Cho- 
rzowa i jest jednym z założycieli komórek Komu- 
nistycznej Partii Polski w Chorzowie. Potem tu- 
łączka po Niemczech, potem kilkuletni pobyt 
w Związku Radzieckim, a potem znów praca w ko- 
palni „Rozbark”. Tu doczekał się wyzwolenia. 

Po wojnie zasłużony działacz robotniczy — gór- 
nik Karol Moskwa jest przewodniczącym rady za- 
kładowej kopalni, I sekretarzem Podst. Org. Par- 
tyjnei przy Bytomskim Zjedn. Przem. Weglowezo 


i wreszcie w czerwcu 1950 r. zostaje wybrany za- 
stępcą przew. Prez. MRN w Bytomiu. Swego 
kandydata na posła dobrze znają i cenią bytomscy 
górnicy. 

$ 


Okręgowy Komitet Wyborczy Frontu Narodo- 
wego Nr 35 zgłosił nd kandydata na posła do Sej- 
mu Juliusza Malewskiego — przewodniczącego 
Prezydium Woj. RN w Olsztynie. 

Ciężkie i pełne nieustannej walki było życie 
Juliusza Malewskiego. Urodził się we wsi Woryty, 
pow. olsztyński, w 1899 r. Średniorolna rodzina 
Malewskich, polska rodzina w junkierskich Pru- 
sach, ciężko walczyła, podobnie jak wiele innych 
rodzin Warmiaków i Mazurów, o byt narodowy 
i społeczny. Po ukończeniu szkoły powszechnej 
14-letni Juliusz Malewski wyjeżdża na naukę do 
polskiego gimnazjum w Oświęcimiu. 

W 1917 r. zostaje powołany do niemieckiej ar- 
mij i wysłany na front do Belgii. Po powrocie 
z frontu aktywnie pracuje w różnych polskich or- 
ganizacjach na terenie woj. olsztyńskiego. W 1920 
roku bierze udział w pracach plebiscytowych, za 
co później cierpi prześladowania ze strony juakier- 
skich bojówek. 

W 1921 r. wyjeżdża do Polski i zdobywa kwa- 
lifikacje zawodowe w Szkole Handlowej w Poz- 
naniu. Po powrocie pracuje jako kierownik Banku 
Ludowego w Olsztynie oraz jest działaczem w róż- 
nych polskich organizacjach, Tymczasem zapano- 
wał w Niemczech faszyzm. Malewski, w dalszym 
ciągu narażony na represje, nieugięcie walczy 
o polskość Warmii j Mazur. 

* 1 września 1939 r. Malewski zostaje areszta— 
wany przez gestapo, przebywa w olsztyisk.m wię- 
zieniu, a potem w obozach koncentracyjnych Ho- 
chenbruch, Sachsenhausen i Dachau. 

Po wyzwoleniu powraca natychmiast de Ol- 
sztyna. W gigidniu 1945 r. zostaje wybrany na 
członka Wojewódzkiej Rady Narodowej. Pracuje 
w różnych komisjach: w komisji do spraw ludności 
miejscowego pochodzenia, komisji finansowo-bu- 
dzetowej i innych. W maju 1950 r. zostaje powo- 
łany na stanowisko zast. przewodniczącego Prezy- 
dium Woj. RN, a od 16 kwietnia 1952 r. zostaje 
przewodniczącym Prezydium. Jest również ezlon- 
kiem egzekutywy Komitetu Wojewódzkiego PZPR. 

Jego oficjalne funkcje i prace wyrażają w czę- 
ści tylko zaufanie, jakim obdarzają go masy pra- 
cujące woj. olsztyńskiego. Ogromne zasług: poło- 
żył Juliusz Malewski jako dawny działacz wśród 
Polaków miejscowego pochodzenia, którzy na sku- 
tek krzywdzącej działalności w początkowym okre- 
sie: niepodległości różnorodnych awanturaików 
i wrogów Polski Ludowej nie mogli zrozumieć fak- 
tu, że ci szabrownicy i dywersanci nie reprezen- 
tują społeczeństwa polskiego ani tym bardziej wła- 
dzy ludowej. Szukali wyjaśnień u swego ziomka, 
Juliusza Malewskiego. Wtedy to Malewski wszę- 
dzie śmiało i odważnie stawiał zagadnienie błę- 
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dów i niedoc.ągnięć w polityce wobec ludności 
miejscowego pochodzenia. Do swoich towarzyszy 
walki — Mazurów mawiał: „bandyta i szabrow- 
nik, to nie Polska, Polska jest inna — nasza“. 

Gruntowne oczyszczenie aparatu adm nistracyj- 
nego, położenie kresu samowoli i awanturnictwu, 
poważna opieka, jaką państwo i partia otoczyły tę 
ludność, spowodowały, że coraz szersze rzesze Ma- 
zurów i Warmiaków zdecydowanie włączają się 
w budownictwo Polski Ludowej. 

Juliusz Malewski, jeden z najaktywniejszych 
przywódców tego ludu, całe życie walczył i pra- 
cował o jego polskość, o jego szczęśliwą przyszłość. 


Jan Mrocheń — zastępca przewodniczącego 
Prezydium Woj. RN w Opolu — kandyduje na posła 
do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
w okręgu wyborczym Nr 49 w Prudniku. 


Urodził się w 1905 r. w Nowej Wsi Królewskiej, 
pow. Opole. Po ukończeniu szkoły powszechnej 
pracuje jako uczeń stolarski w Opolu, ucząc się 
jednocześnie w szkole zawodowej. Już jako kilku- 
nastoletni chłopiec wstępuje w szeregi Związku 
Mlodzieży Komunistycznej. W 1933 r., jako czło= 
nek Komunistycznej Partii Niemiec, brał czynny, 
udział w życiu politycznym Opolszczyzny, organi= 
zujac strajki i demonstracje. W obliczu zdecydo= 
wanej postawy opolskich mas robotniczych kapi- 


taliści n.emieccy musieli ustąpić. Było to pierw- 
sze zwycięstwo, wypływające z jedności działania 
polskiego i niemieckiego robotnika na Opolszezyz- 
nie. Z biegiem lat jedność ta zacieśniała się coraz 
bardziej. Bali się tej jedności kapitaliści i junkrzy 
pruscy, reakcjoniści i hitlerowcy. Chcieli ją rozbić, 
wbić klin nieufności między polskiego i niemiec- 
kiego robotnika. Nie udało się, W walce o jedność 
przewodził masom pracującym Opola — Jan Mro- 
cheń. Organizował strajki i masówki, pochody 
i demonstracje. W 1933 r. Jan Mrocheń zostaje 
jako jeden z pierwszych na Opolszczyźnie areszto- 
wany i osadzony w obozie koncentracyjnym w Son- 
nenburgu. Zwolniony po 2-letnim pobycie, pozo- 
staje pod ścisłym nadzorem policji, 


W styczniu 1945 r. przyszła na Opolszczyznę 
wolność wywalczona krwią radzieckiego i polskie- 
go żołnierza. Jan Mrocheń jako jeden z pierwszych 
staje do budowy nowego życia. Organizuje Komi- 
tet Powiatowy PPR w Opolu i przez 4 lata jest 
jego II sekretarzem. W 1947 r. zostaje wybrany 
posłem na Sejm, reprezentując robotników i chlo- 
pów tej starej polskiej ziemi, Aktywny działacz 
Woj. RN, nie ustaje w pracy dla dobra ludu. Syn 
robotnika z Nowej Wsi Królewskiej był członkiem 
Komisji, która opracowywała wielką kartę zwy- 
cięstw narodu polskiego — Konstytucję Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 


Robotnicy i chłopi Opola wysunęli kandydaturę 
Jana Mrochenia po raz wtóry na posłą do Sejmu. 


Zobowiązania pracowników prezydiów rad 
narodowych dla uczczenia XIX Zjazdu WKP(b) 
i Progromu Wyborczego Frontu Narodowego 


Dwa wielkie o historycznym znaczeniu wyda- 
rzenia: wybory do pierwszego Sejmu Polskiej Rze- 
czypospolitej Ludowej i XIX Zjazd organizatorki 
w.exopomnych zwycięstw narodu radzieckiego, 
oxrytej chwalą Partii Lenina — Stalina, wywoła- 
ły entuzjazm polskich mas pracujących. 


Jak kraj długi i szeroki olbrzymią falą z kopal- 
nii hut, z gromad i zakładów naukowych, z tkalni, 
szkół i urzędów popłynęły zobowiązania. 


Nasz naród konkretnie, pracą wita wspaniały 
Program Wyborczy Frontu Narodowego. Program 
zapewniający każdemu obywatelowi pracę, wzrost 
dobrobytu, szczęśliwą przyszłość dla jego dzieci. 
Pracą wita XIX Zjazd wielkiej Partii budowni. 
czyca komunizmu, gwiazdy przewodniej mas pra- 
cujących całego świata. 

Praca witają te dwa historyczne wydarzenia 
pracownicy prezydiów rad. Tysiące zobowiązań 
podjętych zespołowo i indywidualnie przez pra- 


cowników prezydiów, to „dowód głębokiego od- 
dźwięku, jaki w ich sercach i umysłach wywołał 
Program wielkości naszego narodu. Program jego 
szczęśliwego rozwoju i Zjazd tej przodującej w hi- 
storii ludzkości siły, tej kierowniczki ideologicznej 
mas pracujących świata, jaką jest Wszechzwiazkos 
wa Komunistyczna Partia Bolszewików. 


$ 


Zobowiązania podjęte przez pracowników pres 
zydiów są bardzo liczne i bardzo różnorodne, jed- 
nak wszystkim zdaje się przyświecać jedna myśl, 
jedno dążenie: jak najlepiej przygotować akt wiel- 
kiej, państwowej wagi — wybory do Sejmu, przy- 
spieszyć wykonanie zadań państwowych, zbliżyć 


' aparat władzy ludowej do człowieka pracy przez 


szybkie i sprawiedliwe rozpatrywanie wniosków, 
skarg i zażaleń, usprawnić działalność aparatu wy 
konawczego, 
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Widocznym osiągnięciem pracowników finan- 
sowych prezydiów Woj. RN było sprawne przepro- 
wadzenie prac przy przygotowywaniu prelim'na- 
rzy budżetowych. W tym roku wszystkie prezydia 
Woj. RN nadesłały preliminarze w terminie, a pre- 
zydia Woj. RN w Gdańsku, Bydgoszczy, Wrocla- 
wiu, Koszalinie, m. Łodzi, Zielonej Górze, Opolu 
i Olsztynie nawet na 2 — 4 dni przed terminem. 

Dzięki realizacji zobowiązań pracownicy finan- 
sowi prezydiów rad narodowych osiągnęli piękne 
rezultaty wyrażające się we wrześniu w ogrom- 
nym, w porównaniu do sierpnia, wzroście wpły- 
wów z podatków wiejskich i miejskich. 


Godna podkreślenia jest inicjatywa pracowni- 
ków Wydziału Podatków Wiejskich Prezydium 
PRN w Trzciance, którzy dla uczczenia Programu 
Wyborczego Frontu Narodowego i XIX Zjazdu 
WKP(b) wezwali wszystkie wydziały podatków 
wiejskich oraz referaty finansowe prezydi6w GRN 
w całej Polsce do współzawodnictwa: 


1. We właściwym wprowadzaniu w życie za- 
rządzeń Min. Fimansów; w uporządkowaniu doku- 
mentacji podatkowej za lata 1951 i 1952, 

2. We właściwym, terminowym i klasowo 
s'usznym poborze należności podatkowych i nie- 
podatkowych z gospodarstw rolnych. 

3. W wykonaniu w 100% planu finansowego 
III kwartału i planu na październik br. 


Uzyskanie tych wyników we wszystkich gmi- 
nach i gromadach powinno być następstwem sze- 
rozo rozwiniętej pracy masowo - uświadamiającej. 

Pracownicy Wydz. Finansowego Prezydium 
MRN w Szczecinie podjęli szereg - zobowiązań 
zmierzających do ponadplanowego i przedtermino- 

ego wykonania planów finansowych, do zwięk- 
szenią wydajności pracy i jej usprawnienia m. in. 
przez rozpowszechnienie racionalizatorstwa i pod- 
niesienie kwalifikacji zawodowych, do walki o 
oszczędność, do wzmocnienia pracy kulturalno- 
pświatowej i polepszenia warunków bytowych 
pracowników. 

Do podejmowania podobnych zobowiązań pra- 
cownicy Wydz. Finansowego Prez. MRN w Szcze- 
cianie wezwali pracowników wydziałów finanso- 
wych prezydiów rad narodowych w całej Polsce, 


Na rezultaty wezwania nie trzeba było długo 
czekąć. Ze wszystkich stron posypały się zobowią- 
zania, wyraz świadomości politycznej pracowników 
finansowych prezydiów rad. Pracownicy z powia- 
tów wyruszyli w niedziele do gmin i gromad, do- 
tarli bezpośrednie do podatnika uświadamiając go 
o obowiązku i ułatwiając mu dokonanie wpłat. 


Trzeba dodać, że podjęcie przez pracowników 
finansowych zobowiązań wpłynęło na ożywienie 
wśród nich stałego, kwartalnego współzawodnic- 
twa i ruchu racjonalizatorskiego. Np. w Prezydium 
Woj. RN w Opolu zastosowano przy opracowywa- 
niu preliminarza budżetowego pomysł racjonaliza- 
torski, który dał możność dużego usprawnienia 
pracy. Pomysł ten został rozpowszechniony. Wyko- 


rzystał go już Wydział Finansów Prez. Woj. RN 
w Poznaniu, Wrocławiu i Zielonej Górze, a nawet 
Wydział Oświaty Prez. Woj. RN w Zielonej Górze. 

Dążąc do spopularyzowania i wyjaśnienia Pro- 
gramu Wyborczego Frontu Narodowego oraz co 
uświadomienia chłopów o konieczności termiro- 
wego wywiązywania się z obowiązków i należności 
wobec państwa — pracownicy Ref. Organizacyjne- 
go Prez. PRN w Augustowie zobowiązali się do 
dnia wyborów obsłużyć 10 gromad. 


Podobnie jak pracownicy wielu innych prezy- 
d:ów GRN, pracownicy Prezydium GRN w Belani 
zobowiązali się m. in. należycie przygotować loka- 
le wyborcze jeszcze przed oznaczonym terminem. 


Wielu pracowników prezydiów doceniło znacze- 
nie skarg i zążaleń podejmując zobowiązania zmie- 
rzające do usprawnienia w tej dziedzinie pracy, do 
szybkiego ich rozpatrywania. 


I tak pracownicy Ref. Gosp. Kom. i Mieszk. 
rez. MRN w Goleniowie, pow. Nowogard, skrócą 
termin załatwiania skarg z 2 do 1 tygodnia. 


Pracownicy Ref. Skarg i Zażaleń Prez. Woj. 
RN w Olsztynie zobowiązali się przeprowadzić 
analizę załatwiania skarg przez wydziały Prez. 
Woj. RN oraz referaty prezydiów PRN. Przepro- 
wadzenie analizy pozwoli usprawnić pracę Ref. 
Skarg i Zażaleń oraz zorientuje Prez. Woj. RN, iak 
poszczególne jednostki organizacyjne rozpatrują 
skargi i zażalenia ludności. 


W zobowiązaniach podejmowanych przez pra- 
cowników wydziałów rolnictwa i leśnictwa widsé 
troskę o wzrost produkcji rolnej, o wzmocnien.e 
i rozwój spółdzielni produkcyjnych. 


Pracownicy Wydz. Rolnictwa i Leśnietwa Pre- 
zydium PRN w Inowrocławiu zobowiązali się za- 
pewnić fachową pomoc 27 zespołom uprawowym 
oraz w oparciu o prezydia GRN zmobilizować prz- 
cujących chłopów do zagospodarowania 307 ka na 
gruntach pozostających dotychczas bez użytkow- 
ników. 

Pracownicy Wydz. Rolnietwa i Leśnictwa Pre- 
zydium Woj. RN w Łodzi zobowiązali się wspólnie 
z POM dopomóc w zakończeniu siewów jesiennych 
w spółdzielniach produkcyjnych do 2.X. br. zabez- 
pieczając równocześnie wykonanie w 100% orek 


„zimowych. Ponadto we wszystkich spółdzielniach 


produkcyjnych, gdzie dotychczas nie są jeszcze sto- 
sowane prawidłowe dniówki obrachunkowe, prze- 
prowadzić ogólne zebrania członków w celu uchwa- 
lenia norm i wprowadzić je w życie, co przy- 
czyni się do podniesenia wydajności pracy i do- 
chodowości spółdzielni. 

Pracownicy Oddz. Urządzeń Rolnych Prezy- 
dium Woj. RN w Poznaniu zobowiązali się wyko- 
nać prace urządzeniowe w 18 nowozarejestrowa- 
nych spółdzielniach produkcyjnych oraz w tych, 
które zostaną zarejestrowane do 15 września br. 
Nadto rozpatrzyć 100 skarg na klasyfikację grun- 
tów oraz wszystkie skargi i zażalenia, które wpły- 
wały do 15.IX. br. 
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Troska władzy ludowej o każdego obywatela, 
o dzieci i starców znajduje wyraz w zobowiąza- 
n:ach pracowników Oddz. Socjalnego Prezydium 
Woj. RN w Katowicach. W terminie do 1.X. br. za- 
miast do końca roku zobowiązali się oni umieścić 
rajbardziej potrzebujące dzieci w prewentor:ach, 
sanatoriach i domach zdrowia oraz przyspieszyć 
o 3 dni wysyłkę rent należnych za pażdziernik. 

Podczas gdy imperialistyezni ludobójcy rozsie- 
wa,ą śmiercionośne bakterie, by zniszczyć jak naj- 
w.ęcsj dzieci — w Polsce Ludowej na cześć Pro- 
g-amu Wyborczego Frontu Narodowego, którego 
zwycięstwo oznacza dla naszych dzieci szczęśliwe, 
Fozodne życie i na cześć Zjazdu WKP(b). partii, 
która pierwsza wskazała masom pracującym $w.a- 
ta jak zwyciężyć krwiożerczy kapitalizm i jak bu- 
cowaé nowe życie dla dobra cziowieka, polsk.e 
Gzieci wcześniej pojadą się leczyć. 

Troska o człowieka, o zaspokojenie jego potrzeb 
coraz mocniej przebija w pracy wydziałów prezy- 
G:5w rad. Oto np. pracownicy Wydz. Handlu Pre- 
zydium PRN w Biłgoraju zobowiązali się do 20.XI. 
bs. znaleźć pomieszczenie i uruchomić na terenie 
masta bar mleczny, zaś pracownicy Ref. Przemy- 
sa Prezydium PRN w Chełmnie zobowiązali się 
pomóc spółdzielni inwalidów w założeniu usługo- 
vego punktu stolarskiego w gminie Unisław oraz 
us.ugowego punktu rymarskiego w Lisowni. 

Walka o przyśpieszenie realizacji planów go- 
spodarczych, o lepsze i w skróconym terminie wy- 
konanie planowych zadań — to podstawowy mo- 
tyw większości zobowiązań. 

Pracownicy Wydz. Gosp. Komunalnej Prezy- 
aium Woj. RN w Łodzi zobowiązali się zrealizować 
p.an inwestycji całkowicie na 1 miesiąc przed ter- 
mez; tj. do TXIL br. 

Pracownicy Oddz. Zatrudnienia Prezydium 
Woj. RN w Opolu zobowiązali się skrócić do 10 dni 
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planowy termin werbunku sił roboczych do prze- 
mysłu i budownictwa wykonując plan w 100%. 

Pracownicy Wydz. Gosp. Komunalnej Prezy- 
dium Woj. RN we Wrocławiu zobowiązali sie do- 
pomóc zakładom komunalnym na terenie 6 pow/a- 
tów w zakresie układania preliminarzy budzeto= 
wych na rok 1953, tak by w sposób prawidłowy 
powiązać projekt zadań planu gospodarczego ze 
stroną finansową. 

Zagadnienie umacniania więzi rad narodowych 
z masami pracującymi znalazło również wyraz w 
zobowiązaniach pracowników prezydiów rad. Np. 
dwaj pracownicy Wydz. Organizacji Prezydium 
Woj. RN w Poznaniu zobowiązali się zapewnić po- 
moc radnym w zorganizowaniu narad z ludnością 
pracującą w największych zakładach pracy, w któ- 
rych radni są zatrudnieni lub które reprezentują. 


CO 


è 


Liczne są zobowiązania pracowników prezy- 
diów, cenna dla naszej Ojczyzny jest ich wartość, 
świadczą one o poparciu, poparciu z całego serce, 
ze wszystkich sił, jakiego pracą udziela Frontowi 
Narodowemu wielotysięczna rzesza pracowników 
prezydiów. By te zobowiązania były trwałym do- 
wodem tego poparcia, trwałym wyrazem serdecz- 
nych uczuć dla Wielkiej Partii Lenina — Stalina, 
trzeba, by osiągnięcia uzyskane w pracy prezydiów 
rad na fali zobowiązań były również trwałe. Lep- 
sze, szybsze wykonywanie planowych zadań, zbli- 
żenie aparatu władzy ludowej do mas pracujacych, 
sprawne załatwianie spraw istotnych dla ludzi 
pracy, wprowadzenie szeregu usprawnień — te 
osiągnięcia uzyskane w realizacji zobowiązań po- 
winny stać się podstawą wzniesienia na wyższy 
poziom pracy aparatu władzy ludowej — prezy- 
diów rad narodowych. 


zadania rad narodowych w werbunku 
siły roboczej 


Część I 


Referat Prezydenta Bolesława Bieruta, -wyglo- 
szony na VII Plenum KC PZPR w czerwcu br. 
i przyjęty przez Plenum jako wytyczne co do dał- 
Szej działalności part.i, stwierdził na podstawie 
przeprowadzonej marksistowskiej analizy położe- 
n'a politycznego i gospodarczego w kraju, że „wy- 
tworzyła się nowa sytuacja, która wymaga zmiany 
metod pracy, wymaga nowych metod kierow- 
nictwa*, 

Poważna rola w zakresie zorganizowanego do- 
Piywu siły roboczej ze wsi do pracy poza rolnic- 
twem przypada — według wskazań VII Plenum 
KC PZPR — radom narodowym. Wskazując sze- 
reg warunków, których wykonanie będzie gwaran- 


cją pokonania trudności dopływu s'1y roboczej do 
przemysiu, Prezydent Bierut podkreślił: „Musimy 
ustalić twardą zasadę odpowiedzialności miejsco- 
wych rad narodowych za sprawność akcji werbun- 
kowej na ich terenie“. 

Uchwały VII Plenum KC PZPR wp!ynęły w po- 
ważnej mierze na wzrost zainteresowania sprawa- 
mi werbunku w terenie i sprawy te znajdują co- 


Taz poważniejsze zrozumienie w organach tereno- 


wych władz. Zadanie, obecnie polega na tym, żeby 
skupić uwagę rad narodowych na tym poważnym 
odcinku pracy, by zgodnie z nakazem partii reali- 
zować w pełni wytyczne VII Plenum w dziedzinie 
zorganizowanego werbunku siły roboczej. 
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I. STOSUNEK RAD NARODOWYCH 
DO SPRAW WERBUNKU 


Wytyczne VII Plenum KC wskazują, że „istnie- 
ją jeszcze na wsi poważne rezerwy siły roboczej, 
ale że doplyw siły roboczej ze wsi do pracy 
w przemyśle, budownictwie, transporcie, komuni- 
kacji itd. nie może się już odbywać w sposób ży- 
wiolowy i samorzutny, tak jak to było jeszcze sto- 
sunkowo niedawno“. 


Podkreślając znaczenie werbunku dla gospodar- 
ki narodowej, wytyczne Plenum równocześnie 
ustalają, że należy „w pełni wykorzystywać re- 
zerwy siły roboczej w mieście i przede wszystkim 
wszechstronnie ulatwiać i pomagać w przechodze- 
niu do pracy kobietom dotąd nie zatrudnionym; 
wydać bezwzględną walkę marnotrawstwu siły ro- 
boczej w zakładach i w pełnej mierze wykorzystać 
wewnątrzzakładowe rezerwy“. 


W zakresie aktywizacji rezerw miejscowych 
rady narodowe wykonują swoją działalność w for- 
mie tzw. pośrednictwa, opartego na nie znowelizo- 
wanym dotychczas dekrecie o urzędach zatrudnie- 


nia z 2.VIII.1945 r. (Dz. U. Nr 30, poz. 182) oraz , 


instrukcji Min. Pracy i Op. Sp. z 20.VI.1950 r. 
Nr Zr. 31-a-8 w sprawie trybu postępowania w za- 
kresie wykonywania pośrednictwa przy zawiera 
niu umów o pracę i naukę zawodu (Dz. U. MPiOS 
Nr 13, poz. 94). 


Uchwała Prezydium Rządu Nr 620 z 17.VII. 
1952 r, w sprawie zwiększenia stanu zatrudnienia 
kobiet ustala zasady planowej aktywizacji rezerw 
kobiecych. 


W warunkach jednak dużego zapotrzebowania 
na siłę roboczą dla najbardziej kluczowych zakła- 
aów pracy, które nie mogą zaspokoić swoich po- 
trzeb miejscowymi rezerwami, szczególnego znacze- 
nia nabiera sprawa zorganizowanego werbunku, co 
Prezydent Bierut określił jako „wielkie zadanie 
przerzutu swobodnej siły roboczej ze wsi do pracy 
poza rolnictwem“. Zadanie to wyraża się na 1952 r. 
liczbą około 200 tys. robotników, którzy mają być 
zwerbowani do najważniejszych gałęzi gospodarki: 
narodowej i przemieszczeni z miejsca stałego za- 
mieszkania do miejsca położenia zakładu pracy. 


Doświadczenia i metody organizowania werbunku 
w nowej sytuacji 


Rady narodowe powinny pamiętać o tym, że 
wykonanie planu werbunkowego, to nie tylko pra- 
ca werbownika z zakładu pracy czy pracownika 
oddziału zatrudnienia, lecz przeprowadzenie sze- 
rokiej akcji politycznej i organizacyjnej w terenie 
celem wykonania planu werbunkowego. 

Zadanie to wymaga zarówno prowadzenia ce- 
lowej polityki zatrudnienia (wymiana mężczyzn na 
kobiety, rozwój urządzeń socjalnych itd.), aby 
wyzwalać rezerwy, które mogą być przerzucone 


co innych rejonow, jak i zmobilizowania środków 
do sprawnego wykonania planów werbunkowych 
(popularyzacja akcji werbunkowej, przeciwdziała- 
n.e agitacji kulackiej na wsi, łączność z rodzinami 
już zwerbowanych pracowników, włączenie do 
akcji werbunkowej masowych organizacji dziala- 
jących na wsi, zdobycie zaufania ludności wiejskiej, 
aby mieć wpływ na kierunek ruchu ludności ze 
wsi do miasta itd.). Wyniki pracy wielu rad na- 
rodowych wskazują duże możliwości w dziedzinie 
zorganizowanego werbunku. 

Systematyczne wykonywanie planów werbun- 
kowych w woj. białostockim (werbunek do prze- 
mysłu włókienniczego, węglowego, hutnictwa, bu- 
downictwa przemysłowego i in.), ostatnie wyniki 
werbunku do Nowej Huty są dowodem, że dobre 
rezultaty werbunku wynikają z właściwie zorga- 
nizowanej pracy rad narodowych. 

Prezydium Woj. RN w Bydgoszczy poświęca 
sprawom werbunku wiele uwagi, niejednokrotnie 
omawia sprawy zatrudnienia. Każda akcja wer- 
bunkowa jest przez Prezydium kontrolowana. Zast. 
przewodniczącego Prezydium Woj. RN ob. Szmidt, 
któremu podlegają sprawy zatrudnienia, często 
wizytuje samodzielny oddział zatrudnienia, zna 
jego pracowników, osobiście kontroluje pracę 
i wykonywanie planów werbunkowych przez po- 
szczególne powiatowe referaty zatrudnienia, bywa 
na odprawach pracowników organów zatrudnie- 
nia, udziela im rad i wskazówek w zakresie wy- 
konywania planów werbunkowych. Plany wer- 
bunku w woj. bydgoskim są systematycznie wy- 
konywane. 

Prezydium PRN w Krośnie w woj. rzeszowskim 
systematycznie wykonuje plany werbunkowe. bez- 
pośrednio w gminach i w gromadach, bada ruch 
ludności, umiejętnie wykorzystuje i rozprowadza 
materiały propagandowe; przewodniczący Prezy- 
dium PRN ob. Ball poświęca sprawom zatrudnie- 
nia wiele uwagi, osobiście kontroluje pracę wer- 
bowników w terenie. Plan werbunku do budow= 
nictwa przemysłowego został w pow. krośnieńskim 
wykonany w terminie przyśpieszonym, natomiast 
w blisko położonych powiatach gorlickim i debic- 
kim plany werbunku do budownictwa są systema- 
tycznie nie wykonywane. 

Prezydium GRN w Pijanowie, pow. konecki, 
woj. kieleckie, poświęca wiele uwagi sprawom 
werbunku, omawia przebieg werbunku do budow- 
nictwa przemysłowego, stawia werbunek na po- 
rządku dziennym zebrań sołtysów, czuwa nad pra- 
ca werbowników w terenie. 


Braki w pracy prezydiów rad narodowych 
w sprawach werbunku 


W szeregu rad narodowych nie widać jednak 
jeszcze zrozumienia wagi spraw związanych z mo- 
bilizacją rezerw ludzkich dla Planu Sześciolet- 
niego. 

Prezydium Woj. RN we Wrocławiu, gdzie spra- 
wy zatrudnienia są szczególnie ważne ze względu 
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na duże skupienie przemysłu i szybki rozwój bu- 
downictwa socjalistycznego, dotychczas nie po- 
święca im wiele uwagi. Sprawa dopływu siły ro- 
boczej do wielkich budowli socjalistycznych na 
terenie woj. wrocławskiego została zepchnięta ra- 
czej na instancje partyjne. Prezydium Woj. RN 
nie kontroluje w dostatecznej mierze pracy Oddzia- 
łu Zatrudnienia, nie kontroluje pracy Prez. MRN 
i PRN we Wrocławiu, Jeleniej Górze, Wałbrzychu, 
Lubaniu i w innych powiatach. W budownietwie, 
w kopalniach węgla, kamieniołomach na terenie 
' woj. wrociaawskiego sprawy zatrudnienia urosły do 
rozmiarów  najpoważniejszego problemu, roz- 
strzyganego przez zakłady pracy, partię, związki 
zawodowe i organizacje społeczne najczęściej bez 
udziału rad narodowych. Uchwała Prezydium Woj. 
RN z ub. roku w sprawie poprawy złej pracy Od- 
dziain Zatrudnienia Prezydium Woj. RN pozostała 
nie wykonana, a zmiana kierownictwa tego Oddzia- 
łu nastapila nie z inicjatywy Prezydium, lecz do- 
piero w rezultacie poważnego naruszenia dyscyp- 
liny slużbowej przez odpowiedzialnych pracowni- 
ków Oedziału, 

Prezydium Woj. RN w Kielcach zajmuje się 
sprawami zatrudnienia tylko dorywczo, calkowi- 
cie wyreczajac się pracownikami Oddziału Za- 
truonienia, Cóż dziwnego, że woj. kieleckie syste- 
matyeznie nie wykonuje planów werbunkowych. 

Podobnie stale nie wykonuje planów werbun- 
kowych woj. łódzkie, gdzie prezydia również nie 
wykazują dostatecznego zainteresowania tymi 
sprawami. 


Podstawowe czynności w pracy werbunkowej 


W nowej sytuacji poza szerszym wykorzysta- 
niem rezerw miejscowych, przede wszystkim 
zwiększeniem odsetka zatrudnionych kobiet, trzeba 
będzie w większym zakresie stosować przerzuty 
siły roboczej z jednego okręgu do drugiego. Bez 
wytężonej pracy rad narodowych, bez zwiększenia 
ich odpowiedzialnosci za całkowite wykonanie na- 
kreślonych planów werbunkowych, pomyślne wy- 
konante tego odpowiedzialnego zadania nie będzie 
możliwe. 

Co decyduje o wykonaniu planu werbunku 
przez ratę narodową? 

Sprawne zorganizowanie akcji werbunkowej 
przez rade narodową sprowadza się zasadniczo do 
właściwego wykonania następujących podstawo- 
wych czynności: 

1) prawidlowo rozplanować werbunek, 

2) szeroko spopularyzować akcję werbunkową 
w terenie oraz dokładnie poinformować werbowa- 
nych o warunkach pracy i płacy w zakładzie, do 
którego werbunek jest prowadzony, 

3) sprawnie zorganizować przewóz zwerbowa- 
nych do zakładu pracy oraz zapewnić im szybkie 
i troskliwe przyjęcie w zakładzie pracy, 

4) otoczyć zwerbowanych stałą i 
opieką na miejscu pracy. 


troskliwą 


Struktura rad narodowych, ich związek z ma- 
sami pracującymi, ich autorytet w terenie dają 
wszelkie możliwości do prawidłowego rozwiąza- 
nia wymienionych zadań. 


II. PLANOWANIE WERBUNKU 


Prawidłowo rozplanować werbunek w terenie, 
to znaczy sporządzić szybko i właściwie zadania 
dla powiatów, gmin i gromad, wyznaczyć zadania 
dla poszczególnych pracowników i sołtysów na 
określony czas z uwzględnieniem miejscowych 
potrzeb siły roboczej i maksymalnych moż- 
liwości wykorzystania wszelkich miejscowych re- 
zerw roboczych, przede wszystkim zatrudnienia 
jak największej liczby kobiet. 

Ocena wielkości rezerw na danym terenie po- 
winna opierać się na powiatowych bilansach siły 
roboczej i równocześnie na dokładnej znajomości 
terenu. Wyniki bilansów mają tylko charakter 
orientacyjny, niekiedy podają liczbę rezerw 
mniejszą od stanu faktycznego, jak np. w niektó- 
rych powiatach woj. rzeszowskiego, niekiedy zaś 
wyższą, jak np. w niektórych powiatach wój. 
łódzkiego. 

Sporządzanie i przesyłanie planów werbunko- 
wych powinno odbywać się jak najszybciej, nie- 
zwłocznie po otrzymaniu planu od wyższej instan- 
cji, jak to przewidują odpowiednie przepisy. 


Zasady planowania werbunku 


Zasady planowania werbunku określają $ 2 
i nast. uchwały Prezydium Rządu Nr 679 z 29.IX. 
1951 r. w sprawie werbunku niewykwalifikowa- 
nej siły roboczej (M. P. Nr A-88, poz. 1214) oraz 
$ 14 i nast. instrukcji Ministra Pracy i Op. Społ. 
z 11.VI. 1952 r. w sprawie zadań terenowych orga- 
nów jednolitej władzy państwowej w zakresie 
werbunku niewykwalifikowanej siły roboczej (M.P. 
Nr A-54 poz. 805) oraz $ 4 i następne instrukcji 
Ministra Pracy i Op. Społ. z 9.VII.1952 r. w spra- 
wie sporządzania planów werbunku, zasad pracy 
werbowników oraz obowiązków zakładów pracy 
w zakresie werbunku niewykwalifikowanej siły 
roboczej (M. P. A-66, poz. 1016). 

Typowym wyrazem rozpraszania wysiłków 
werbunkowych jest wadliwe planowanie werbun- 
ku, polegające na mechanicznym rozdzielaniu pla- 
nu werbunkowego na wszystkie jednostki admini- 
stracyjne, zamiast skupienia akcji na niewielkim 
terenie. Przykladem był ostatnio jeden z werbun- 
ków do hutnictwa, kiedy mechanicznie podzielono 
plan na niewielkie zadania dla całego szeregu po- 
wiatów, sądząc mylnie, że ułatwi to wykonanie 
zadań. Praktyka szybko wykazała, że metoda ta 
była wadliwa i dopiero skoncentrowanie werbun- 
ku na terenie dwóch województw dało właściwe 
rezultaty. 

Aby prawidłowo rozplanować akcję werbunko- 
wą, rada narodowa powinna: 
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1) po otrzymaniu planu werbunku od wyższej 
instancji niszwłocznie zatwierdzić rozdzielnik dla 
powiatów lub gmin i przesłać go podległym radom 

_ narodowym; 

2) przy zatwierdzaniu rozdzielnika sprawdzić, 
czy plan jest realny, tj czy jest oparty na woje- 
wódzkim i pow atowym bilansie siły roboczej oraz 
czy jest mob.lizujący, tzn, czy realizacja planu 
Sxłoni miejscowe rady narodowe do ujawnienia 
wszystkich rezerw s ły roboczej; 

3) kontrolować w terenie, czy podległe PRN 
lub GRN należycie sporządziły rozdzielniki dla 
gmin lub gromad oraz czy w terenie n'e prowadzi 
się pozaplanowych, „dzikich“ werbunków. 


II. POPULARYZACJA AKCJI WERBUNKOWEJ 


Praca aparatu werbunkowego sprowadza s'e 
w znacznej mierze do przekonania ludności w grow 
madach i nieuprzemysiowionych miastach o ko- 
rzyściach, jakie ludność osiągnie przy przejściu do 
pracy w przemyśle, budownictwie, komunikacji 
itd. Praw.dłowo i sprawnie zorganizować werbu- 
nek «w naszych warunkach, to znaczy przede 
wszystkim rozwinąć informowanie ludności o moż- 
liwości uzyskania korzyści mater:alnych przy przej- 
ściu do pracy poza rolnictwem w jak najszerszym 
zakresie. 

Środkami popularyzacji werbunku stosowany- 
mi w dotychczasowych akcjach są: a) propaganda 
masowa (plakaty, af sze, ulotki, prasa, radio, kino 
itd.) oraz b) propaganda indywidualną przez wer- 
bowników i soltysów na wsi, przy czym dużą role 
odgrywają tu pracownicy delegowani bezpośredn:o 
przez zakład pracy do przeprowadzenia werbunku 
na przydzielonym terenie, 

Wytyczne co do obowiązków rad narodowych 
i zakładów pracy w zakresie popularyzacji wer- 
bunków określają wyżej cytowane instrukcje Mi- 
nistra Pracy i Op. Społ. 

Obecna akcja werbowania do budownictwa 
przemysłowego w Nowej Huc'e jest szeroko popu- 
laryzowana w woj. krakowskim, gdzie zastosowano 
równocześnie popularyzację werbunku za pośred- 
nictwem plakatów. af:szów, ulotek, broszur, wy- 
cieczex, prasy, radia. kina przez aktyw organi- 
zacji społecznych, przede wszystkim ZMP i SP, 
przez soltysów, zastosowano gablotki z fotografia- 
mi itp. 

Na ogół należy jednak stwierdzić. że dotych- 
czas nie potrafiliśmy włączyć całego zespolu czyn- 
ników do popularyzacji werbunków. 


Zaniedbania w akcji popularyzacyjnej 


Słabo dotychczas wykorzystujemy prasę. szcze- 
góln'e czasopisma docierające w milionowych na- 
kładach na wieś, jak Gromada — Roln:k Polski, 
Chłopska Droga. Przyjac ółka. Niedostateczną jesz- 
cze w tym zakresie inicjatywę wykazały dotych- 
czas Woj RN w Poznaniu Lublinie. Białymstoku. 
Niedostatecznie również wykorzystujemy lokalną 
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prasę i radiowęzły. W niedostatecznej w końcu 
mierze wykorzystujemy radio i film, szczególnie 
kina objazdowe na wsi. 

Niektóre rady narodowe nie tylko nie przeja= 
w 'ają dostatecznej inicjatywy w rozwijaniu no= 
wych form popularyzacji werbunku, ale, co gorsza, 
często wykazują wyraźne lekceważenie tego waż 
nego odcinka pracy, graniczące niekiedy z kary= 
godnym lekceważeniem interesów naszej gospodar= 
ki. W woj. kieleckim plakaty, nadesłane w spra- 
wie werbunku do budownictwa, nie zostały w ter— 
minie rozprowadzone w teren, a w GRN afisze 
wykonane na specjalnym kartonie sluzyiy za ko 
perty (pow. Końskie) lub używano ich do palenia 
w piecu. W Prez. Woj. RN we Wrocławiu plakaty 
w sprawie werbunku do górnictwa leżały tygod= 
niami. W lokalu Oddziału Zatrudnienia w Gdań- 
sku nie wywieszono ani jednego af.sza w sprawie 
werbunku do stoczni gdańskiej, mimo że afisze te 
sa rozplakatowane na terenie całego woj. gdafi= 
skiego. W Olkuszu, Szubinie, Łasku, Garwo- 
linie brak afiszów o werbunku w lokalach pre- 
zydiów PRN, w spółdzielniach, w stołówkach itd, 

Poszczególne rady narodowe sięgają do nowych 
form, jak w woj. białostockim, gdzie w celach pro- 
pagandowych wykorzystuje się listy już zwerbo= 
wanych robotników; w woj. zielonogórskim, gdzie 
do akcji werbunkowej wciągnięto listonoszy; jak 
w woj. krakowskim i woj. poznańskim, gdzie w ra= 
mach akcji werbunkowej do budownictwa prze- 
mysłowego zorganizowano szereg wycieczek na 
budowle itd. Są to jednak wypadki odosobnione. 
Na ogół rady narodowe ograniczają się da mecha- 
nicznego rozprowadzania nadsyłanych materiałów, 
do suchych komunikatów na odprawach sołtysów 
lub przewodniczących prezydiów GRN i do udzie- 
lenia skąpych informacji werbownikom z zakładów 
pracy. + 


Wzmocnić propagandę na wsi 


Propaganda nasza w zakresie werbunku siły ro 
boczej koncentruje się welaz jeszcze raczej w więk= 
szych ośrodkach miejskich. Słabo dociera do wsi, 
a pomija niekiedy całkowicie niektóre dalej po- 
łożone groraady, do których najczęściej werbownik 
w ogóle nie dociera. W gromadach położonych da- 
leko od szlaków komunikacyjnych wiadomość 
o akcji werbunkowej, o możliwościach zarobków, 
© możiiwości awansu społecznego dociera tylko 
w formie ogóln:kowych odgłosów o w.elkim bue 
downictwie socjalistycznym. Do wyjątków należą 
takie rady narodowe, jak np. PRN w Krośnie, 
Łomży, Rypinie, Radomsku, które um:eją wpłynąć 
na ludzi i kierować ich do odpowiednich ośrodków. 
przemyslowych. i 


O rzetelną i dokładną informację 
Na VII Plenum KC Prezydent Bierut podkreślił 


ze specjalnym naciskiem: „Musimy, co jest bodaj 
najważniejsze, zapewnić dokładne informowane 
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werbowanych pracowników o warunkach, jakie 


ich czekają i możliwościach dalszego awansu“. 

Rzetelność i dokładność informacji jest podsta- 
wową zasadą werbunku. 

$ 17 cyt. uchwały Prezydium Rządu z 29.IX. 
1951 r. głosi: „Akcja werbunkowa powinna być 
oparta na prawdziwej i rzetelnej informacji o wa- 
runkach pracy i płacy oraz na zgodzie zwerbowa- 
nego na zawarcie umowy o pracę“, $ 2 cyt. in- 
strukcji MPiOS z 9.VII 1952 r. brzmi: „Werbunek 
prowadzi się na zasadach: a) ścisłego i szczegó- 
łowego informowania osób werbowanych o wa- 
runkach pracy i płacy oraz o ulgach im przysłu= 
gujacych...“, $ 25 tejże instrukcji podkreśla, że 
werbownik powinien dokładnie informować kan- 
dydatów do pracy o warunkach pracy i płacy, 
zaswaterowania itd., a $ 36 lit. e) przewiduje na- 
wet wdrożenie postępowania karnego przeciwko 
werbownikowi za udzielanie nieprawdziwych in- 
formacji, 

Od błędów na tym odcinku nie ustrzeżono się 
nawet w materiałach propagandowych dostarczo- 
nych radom narodowym centralnie. Tak np. ulotka 
propagująca werbunek do górnictwa w ub roku 
zawierała błędną informację, że wszystkim werbo- 
wanym przysługują niektóre przywileje, przewi- 
dziane w Karcie Górn:czej tylko dla osób pracują» 
cych pod ziemią. 


Kontrolować prace werbowników 
i wyciągać wnioski. 


W woj. rzeszowskim zwolniony został dyscyp= 
linarnie pracownik Oddziału Zatrudnienia Prezy- 
dium Woj. RN za fałszywe informowanie werbo- 
wanych o wygórowanych zarobkach. Werbownik 
delegowany przez Bielskie Zjednoczenie Budow- 
nictwa Przemysłowego na teren woj. kieleckiego 
informował chłopów w pow. buskim, że każdy, kto 
wyjedzie do pracy, otrzyma diety, a zarobek jego 
wyniesie 1.500 zł miesięcznie. 

Walka o rzetelne, dokładne informowanie wer- 
bowanych jest możliwa tylko wówczas. gdy rady 
narodowe systematycznie kontrolują pracę wer- 
bowników w terenie. 

$ 25 i 26 cyt. instr MPiOS z 11.VI.1952 r. usta- 
la. że referat zatrudnienia Prezydium PRN ..kon- 
tro.uje w terenie pracę werbowników zwracając 
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szczególną uwagę na dokładność udzielanych przez 
nich informacji oraz właściwy sposób prowadzenia 
werbunku“ i „upoważn.a prezydium PRN w przy- 
pad u stwierdzenia niewłaściwej pracy werbowni- 
ka do odwołania werbownika”. 

Prezydia rad narodowych ograniczają często 
swoją kontrolę do ogólnikowego intormowania się 
u pracowników rad narodowych, jak przebiega 
werbunek. Nie zwraca się uwagi na sygnały pod- 
noszone na odprawach sołtysów, Nie wyjeżdża się 
w teren, aby zasięgnąć informacji. Kontrola ogra- 
niczą się raczej do wyrywkowego stwierdzenia 
przez pracowników Szczebla wojewódzkiego uchy- 
bień poszczególnych werbowników. Werbownicy, 
delegowani przez zakłady pracy, przyjeżdżają 


1 wyjeżdżają, prowadząc werbunki bez kontroli rad 


narodowych. 


Zasady dobrej pracy 
popularyzacyjno-informacyjnej 


Aby właściwie popularyzować akcję werbunko= 
wą na swoim terenie, rada narodowa powinna: 

i) szybko rozpowszechn'ać w terenie otrzyma= 
ne materiały, dbając o to, aby materiały propa- 
gandowe nie były niszczone i trafiąły rzeczywiście 
do ludności, 

2) wykorzystać wszelkie środki propagandy, 
miejscowej: prasę, radiowęzeł, kina itd, aby jak 
najszerzej spopularyzować werbunek wśród ludu 
ności, 

3) dostarczyć odpowiednich środków lokomocji, 
przede wszystkim podwód, własnym pracownikom 
oraz werbownikom z zakładów pracy, aby umoż- 
liwić dotarcie do najodleglejszych gromad, 

4) informować sołtysów o kon'eczności udzie- 
lenia wszechstronnej. pomocy werbownikom oraz 
o osobistym obowiązku prowadzenia propagandy 
werbunkowej w terenie, 

5) nawiązać bliski kontakt z ZMP, SP, ZSCh, 
Ligą Kobiet i z innymi organizacjami w celu włą= 
czenia aktywu organizacji społecznych do akcji po- 
pularyzującej werbunek na swoim terenie, 

6) sprawdzać dokładność informacji zawartych 
w materiałach propagandowych oraz stale kontro- 
lować w terenie śc słość informacji werbowników, 
wycięgając w stosunku do winnych iak najdalej 
idące konsekwencje, 


„Załatwianie skarg i zażaleń w woj. opolskim 


Upłynęło półtora roku od ukazania się uchwa- 
ły Rady Państwa i Rady Ministrów z 14 XI! 1950 
r. w sprawie załatwiania przez organa państwo- 
we szarg i zażaleń obywateli. Jednak nie wszyst- 
kie prezydia rad narodowych potrafiły zorgani- 
zować właściwe załatwianie skarg i zażaleń. Nie 
potrafiła tego zorganizować m. in. również i Woj. 
RN w Opolu. 


Wprawdzie Prezydium Woj. RN w Opolu posta- 
rało stę o należyte spopularyzowanie uchwały Ra- 
dy Państwa i Rady Ministrów z 14XII 1950 r. 
przez ogłoszenie jej przez radio. w prasie. przez 
obwieszczenia w formie plakatów oraz umieszcze- 
nie tablic informacyjnych i przez ustalenie stałych 
dni i godzin przvięć ludności, jednak w ciągu ca- 
łego roku 1951 nie zdołało przeprowadzić anali- 
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zy otrzymanych skarg i zażaleń. Dopiero w końcu 
lutego 1952 r., tj. prawie po upływie 19 miesięcy, 
odbyły się w tej sprawie narady w wojewódz- 
twie, w powiatach i miastach. W naradach wzięli 
udział kierownicy wydziałów (referatów), przed- 
stawiciele organizacji politycznych oraz maso- 
wych. I znów upłynęło parę miesięcy. Dopiero bo- 
wiem w maju dokonano kontroli w 9 prezydiach 
PRN i MRN. Wyniki były analizowane na posie- 
dzeniu Prezydiów Woj. RN w połowie czerwca, 
a wiec po upływie półtora roku od uchwały Rady 
Państwa i Rady Ministrów. 


W wyniku kontroli Prezydium  wyciągnęło 
wówczas szereg wniosków. Postanowiono więc 
przeprowadzać w przyszłości analizę sposobu za- 
łatwiania skarg i zażaleń w  prezydiach kilku 
dalszych PRN, powołać w każdym wydziale Pre- 
zydium Woj. RN pracownika odpowiedzialnego za 
załatwianie skarg i zażaleń, zobowiązać wydziały 
i samodzielne referaty do poinformowania Prezy- 
dium o stanie załatwienia spraw wpływających 
jake skargi i zażalenia i zmienić kierownika Re- 
feratu Skarg i Zażaleń Prezydium Woj. RN. Te 
dalece niexompletne polecenia nie zostały jednak 
wykenane. W praktyce ograniczono się jedynie do 
powołania w wydziałach Prezydium Woj. RN po 
jednym pracowniku odpowiedzialnym za zała- 
twianie skarg i zażaleń. 

Pilne jest wykonanie powziętych uchwał. Nie- 
mniej pilne jest jednak i ich uzupełnienie. Nie- 
wątpliwie bowiem nie wyczerpują one zagadnie- 
nia właściwego załatwiania skarg i zażaleń. Za- 
lecenia Prezydium nie zostały wykonane, Prezy- 
dium analizując sposób załatwiania skarg i zaza- 
leń nie zwróciło przecież zupełnie uwagi na nie- 
włączenie komisji rad do kontroli załatwiania skarg 
i zażaleń. na nieprzeprewadzenie analizy skarg 
pod kątem ich znaczenia społecznego, na brak 
nadzoru ze strony członków Prezydium nad spo- 
sabem załatwiania skarg w podległych im wydzia- 
łach, na niewyciąganie konsekwencji w stosunku 
do esób, które lekceważą skargi i zażalenia lud- 
ności, na konieczność ustawicznego szkolenia pra- 
cowników Referatu Skarg i Zażaleń i organizo- 
wania z nimi specjalnych narad roboczych pod 
kierownictwem jednego z członków Prezydium. 

Jaskrawym przykładem niezrozumienia przez 
Woj. RN w Opolu znaczenia skarg, a więc i pod- 
stawową przyczyną niewłaściwego stosunku do 
tego odcinka pracy, są „wytyczne“ dla prezydiów 
rad narodowych niższych szczebli. „Wytyczne“ te 
głoszą (tax!), co następuje: 

„W stosunku do osób, które spowodowały 
skargę lub zażalenie, należy wyciągnąć właściwe 
konsekwencje, czy to do pracownika odnośnej in- 
stytueji, który przez zaniedbanie swych obowiaz- 
ków spowodował skargę, czy też w wypadku bez- 
myślnego i złośliwego wniesienia zażalenia do 
odnośnej osoby (w drodze karno-administracyj- 
nej) za stworzemie niepotrzebnej korespondencji 
i spowodowanie niepotrzebnych czynności urzędo- 
wych“, 
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Walka ze świadomymi i złośliwymi oszczerca- 
mi jest niewątpliwie potrzebna. Ale co w tej chwi- 
li jest najważniejsze, co należy wysuwać na pierw- 
szy plan, rozwój krytyki i walkę z jej tłumieniem 
przez zbiurokratyzowanych „dygnitarzy“, czy 
walkę ze sporadycznie zdarzającymi się wypadka- 
mi złośliwości i oszczerstw? 

Sformułowanie to, pomijając już jego zawiłość, 
prowadzi do tłumienia krytyki. Miejscowym ka- 
cykom i biurokratom, którzy chcą tłumić kryty- 
kę, podsuwa ono myśl podciągania różnego ro- 
dzaju „niewygodnych“ skarg pod kategorię ,zła- 
śliwe wniesienie zażalenia”. 

O „pogłębieniu* zagadnienia skarg przez Woj. 
RN świadczy, Iakt, że „wytyczne“ zostały zilustro- 
wane przykładami wziętymi... z okólnika 3 Kance- 
larii Rady Państwa. Świadczy to, że Prezydium nie 
zadało sobie trudu, czy też wskutek nieznajomo- 
ści terenu nie mogło wytknąć błędów w oparciu 
o przykłady z własnego terenu. Nie wiadomo, czy 
nie potrafiło, czy nie mogło. Może i nie mogło. 
Załatwianie zażaleń w Prezydium Woj. RN 
w Opolu spoczywa przecież wyłącznie na pracow- 
nikach wydziałów, którzy -— dodać trzeba — byli 
niedostatecznie przeszkoleni i wprowadzeni w in- 
tencję uchwały Rady Państwa i Rady Ministrów 
z grudnia 1950 r. 

A oto kilka kwiatków z „praey* Prezydium 
Woj. RN na odcinku skarg. 6 lutego br. Biuro Li- 
stów i Zażaleń przy Radzie Państwa L. 882152 
przesłało notatkę prasową z „Gazety Robotniczej“ 
pt. „Na wszystko jest rada“ dotyczącą nadużyć 
popełnianych przez przewodniczącego Prezydium 
GRN : sołtysów w Popielowie, pow. Opole. Prezy- 
dium Woj. RN, będąc wcześniej w posiadaniu tej 
notatki, zarządziło przeprowadzenie dochodzenia 
przez Inspekcję, co zostało wykonane 2.H. br. 
W wyniku dochodzenia Inspekcja postawiia wnio- 
sek o odwołanie przew. Prezydium GRN, ob. Ma- 
rii Dąbrowskiej, z zajmowanego stanowiska, odwo- 
łanie sołtysa Michała Pskali, wyciągnięcie konse- 
kwencji dyseyplinarnej w stosunku do sołtysa 
Gamrota, przekazanie do prokuratora sprawy Da- 
browskiej i Pskali. 

Wyniki dochodzenia przez Prezydium Woj. RN 
nie zostały wykorzystane. Dopiero 3.111. br. — (pół 
roku!) — wystosowano pismo do Prezydium GRN 
w Popielowie z zapytaniem, jakie konsekwencje 
zostały wyciągnięte w stosunku do przewodniczą- 
cego Prezydium GRN w Popielowie oraz sołtysów. 
Rzecz jasna. że Prezydium GRN do dnia dzisiej- 
szego na pismo nie odpowiedziało. 


Ob. Antoni Krukowski skarżył się na mie- 
uwzględnienie jego prośby o zmniejszenie areału 
ziemi i przy tym nadmienił, ze kierownik Wydzia- 
łu Rolnictwa i Leśnictwa w Namysłowie po kumo- 
tersku załatwia te sprawy. Skargę rozpatrzono 
tylko co do prośby zmniejszenia gospodarstwa. 
Natomiast pominięto milczeniem zarzuty wysunię- 
te pod adresem kierownika Wydziału Rolnictwa 
I Leśnictwa. Referat Skarg i Zażaleń uważał spra- 
wę za zakończoną i odłożył do akt. 
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Powaznym brakiem pracy Prezydium Woj. RN 
w Opolu było nierozpoznawanie już nie tylko ca- 
łości załatwiania skarg, ale nawet skarg typo- 
wych, skarg, z których nasuwają się wnioski do 
usprawnienia pracy na takim czy innym odcinku. 
Świadczy o tym sprawa ob. Agnieszki Golec, 
autochtonki z Ozimka. Od 1945 roku ubiegała się 
ona o przywrócenie jej prawa własności mieszka- 
nia wraz z urządzeniem. Wyrokiem sądu w II m- 
stancji prawa te uzyskała. Dotychczas jednak 
mieszkania jej nie zwrócono. Ob. Golec złożyła 
w tej sprawie zażalenie w Prezydium Woj. RN, 
jak dotąd, bezskutecznie. Tymczasem Sprawa ob. 
Golec, podobnie jak i sprawa ob. Katarzyny Garn, 
autochtonki z, Koźla, na niekorzyść której zala- 
twiono zażalenie ob. Wł. Friedmana o przyznanie 
mu dzierżawy «ogrodu, będącego od 30 lat w użyt- 
kowaniu ob. Garn, nie jest tylko sprawą poje- 
dynczych osób. W sprawach ich istnieje poważny 
problem opieki nad ludnością rodzimą. Ujawnia 
się stosunek prezydiów rad narodowych woj. opol- 
skiego do tych zagadnień oraz rzeczywistego wy- 
konywania uchwały rządu w tym przedmiocie. 
Wydaje się, że najbardziej typowe skargi, skła- 
dane przez ludność rodzimą lub w których wy- 
stępują interesy (bolączki) ludności rodzimej, pre- 
zydia rad narodowych woj. opolskiego z Prezy- 
dium Woj. RN na czele powinny rozpatrywać i za- 
łatwiać na posiedzeniach. W ten sposób będą mo- 
gły mieć ocenę i wyciągać wnioski co do uspraw- 
nienia pracy własnej. 


Ten smętny obraz należy uzupełnić uwagą, że 
do 10.IX. br. Prezydium Woj. RN w Opolu zalegało 
z 634 sprawami. Wśród tych spraw niektóre ciągną 
się od marca, lutego, a nawet stycznia. 


Pozytywny wyjątek stanowi w woj. opolskim 
Prezydium PRN w Raciborzu. Prezydium to w cią- 
gu bieżącego roku czterokrotnie analizowało swo- 
ją działalność w zakresie załatwiania skarg i zaża- 
leń. W przyjmowaniu i załatwianiu skarg biorą 
udział członkowie Prezydium oraz przewodniczą- 
cy, ob. Bytomski, który osobiście przyjął i dopil- 
nował załatwienia 136 spraw. Referat Skarg i Za- 
żaleń Prezydium PRN w Raciborzu skargi i zaza- 
lenia załatwia bieżąco. 


Spostrzeżenia inspekcji oparte na dotychczaso- 
wych wynikach pracy prezydiów rad narodowych 
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iena, R 


w woj. opolskim w odniesieniu do załatwiania 
skarg i zażaleń powinny doprowadzić do sumien- 
nej i wnikliwej analizy stylu pracy Woj. RN 
w Opolu. 


Jakie rady można by dać Woj. RN w Opolu? 


Chcąc usuwać przyczyny powstawania skarg 
i zażaleń Prezydium powinno analizować skargi 
większej wagi i skargi typowe na naradach robo- 
czych w wydziałach. Trzeba by również omawiać 
na tych naradach, w oparciu o wytyczne władz cen- 
tralnych, metody załatwiania tych spraw. Zagad- 
nienia o specjalnej wadze społeczno-gospodarczej 
powinny być przedmiotem obrad prezydiów, 
a w szczególnie ważnych wypadkach sesji rad 
narodowych. Usuwanie przyczyn Skarg będzie 
wtedy możliwe, gdy w skargach będzie się dostrze- 
gać braki w pracy i usuwać ich źródła. 


Problem skarg i zażaleń powinien przede 
wszystkim zainteresować członków prezydium 
a także komisje rad. Członkowie komisji i radni, 
tak jak i inspektorzy, powinni dotrzeć bezpośred- 
nio do zakładów pracy, placówek usługowych, 
gromad, tam, gdzie skargi wskazują, że dzieje się 
źle. 


Trzeba tu podkreślić, że kierunek badania da- 
nej sprawy przedstawionej w zażaleniu obywatela 
powinien byé ustalony przez członka prezydium 
lub co najmniej kierownika wydziału, z tym, że 
ostateczne załatwienie — odpowiedź do skarzgce- 
go się obywatela — może podpisać tylko członek 
prezydium. 


W codziennej pracy rad narodowych woj. opol- 
skiego powinny przyświecać wskazania Prezyden- 
ta Bieruta, który na VII Plenum KC PZPR stwier- 
dził: że: 

„Najważniejszą rzeczą jest, aby pracownicy 
partyjni, gospodarczy i administracyjni nigdy nie 
zapominali o tym, gdzie leży źródło ich władzy, 
ich odpowiedzialności, ich siły, żeby pamiętali, że 
źródłem tym jest klasa robotnicza, jej walka, jej 
codzienna praca, jej ofiarność, jej ideologia, któ- 
rą obecnie wciela ona w czyn w procesie budow- 
nictwa socjalistycznego. A więc powinni oni 
wzmacniać nieustannie swą więź z klasą robot- 
niczą, z masami pracującymi”, 


Działalność kolegiów orzekających 
w sprawach dostaw obowiązkowych 


Orzecznictwo karno - administracyjne, dobrze 
zrozumiane, odpowiednio zorganizowane oraz 
Sprawnie i słusznie stosowane, stanowi poważny 
Środek przyciągania szerokich mas pracujących do 
współudziału w rządzeniu krajem i przez to od- 


działywania wychowawczego na masy pracujące 
w kierunku ugruntowania zasad praworządności 
ludowej. 

Prezydia rad narodowych na ogół zrozumiały 
sensi znaczenie nowego orzecznictwa karno-admi- 
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nistracyjnego, pojęły, jak dobrze sprawowane 
orzecznictwo jest im pomocne w wykonywaniu za- 
dań i we wpływaniu na masy pracujące w kierun- 
ku wywiązywania się przez nie z obowiązków na- 
łożonych przez ustawy. 

Wiele jednak jeszcze prezydiów rad narodo- 
wych, szczególnie niższych stopni, mimo zrozum.e- 
nia wagi i celu orzecznictwa karno-administracyj- 
nego, nie potrafi wyciągnąć z tego odpowiednich, 
słusznych wniosków, nie potrafi włączyć postępo- 
wania karno - administracyjnego do całokształtu 
swojej działalności. Prezydia te charakteryzuje w 
ustosunkowaniu się do tego zagadnienia pewnego 
rodzaju „akcyjność', która przejawia się we wzro- 
ście ich zainteresowania orzecznictwem przy pro- 
wadzeniu akcji masowych. Na skutek słabego zain- 
teresowania i nadzoru w tych prezydiach ujawn:a- 
ły się w zakresie orzecznictwa błędy i niedomaga- 
nia, których usunięcie napotykało na znaczne trud- 
ności wtedy, gdy zachodziła potrzeba bliższego 
znowu zajęcia się orzecznictwem i wykorzystania 
go dla ułatwienia, a nawet zapewnienia termino- 
wego wykonania zadań, jak np. w akcjach obo- 
wiązkowych dostaw. 

Przy osłabieniu zainteresowania orzecznictwem 
słabnie w tej dziedzinie więź między wojewódz- 
twem a powiatami, a w konsekwencji i między po- 
wiatami a gminami. Zanika wtedy instruktarz te- 
renowy, konkretna pomoc i kontrola dziaialności 
prezydiów i kolegiów, systematyczne szkolenie, 
a w konsekwencji słabnie działalność kolegiów 
orzekających, pojawiają się błędy w wymiarze 
kar, a co najważniejsze, nie wykonuje się orzeczo- 
nych kar, co stawia pod znakiem zapytania sens 
całego orzecznictwa nawet w wypadkach słusznego 
orzeczenia kary. 


Kilka przykładów potwierdzi ten stan rzeczy. 
Np. Kolegium przy Prezydium Woj. RN we Wro- 
cławiu nie ma możliwości systematycznego zbiera- 
nia się, gdyż przewodniczący Kolegium nie ma 
czasu i dotąd zaledwie raz brał udział w rozpra- 
wie. Zastępca jego jest często nieobecny, rzadko 
prowadzi rozprawy, tak że zdarza się, iż rozpra- 
wom przewodniczy pracownik prezydium, nie ma- 
jący do tego uprawnienia. Prezydium Woj. RN w 
Warszawie nie kontroluje pracy prezydiów red na- 
rodowych niższego stopnia na odcinku orzecznie- 
twa. Kierownik Wydziału Społeczno - admin'stra- 
cyjnego stale przewodniczy na rozprawach Kole- 
gium przy Prez. Woj. RN, czego być nie-powinno. 
W Prezydium Woj. RN w Zielonej Górze zalega 
około 200 spraw odwoławczych. W Oddziale Kar- 
no - administracyjnym tego Prezydium jest tylko 
jeden pracownik, tak że nie ma mowy o właściwej 
pracy ra szczeblu wojewódzkim czy o kontroli 
i pomocy dia terenu. W Prezydium Woj. RN w Lu- 
blinie zalegają sprawy w postępowaniu oćwoław- 
czym, a 480 spraw już rozpatrzonych nie wysłano 
w teren. 

Przykłady okresu słabnącego zainteresowania 
orzecznictwem znajdujemy również na szczeblu po- 
wiatu i gminy. Np. w woj. krakowskim i wrocław= 
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skim oraz warszawskim prezydia PRN nie mają 
wytycznych II Zespołu PRM. Prezydium PRN w 
Trzebnicy woj. wrocławskiego nie rozesłało do 
gmin wytycznych II Zespołu PRM w sprawie pia- 
nowego skupu zboża, w wyniku czego nie wpłynął 
żaden wniosek o ukaranie. Prezydia GRN w Pie- 
karach i Radziejowicach pow. mińskiego woj. war- 
szawskiego nie posiadają żadnych pism okólnych 
Ii Zespołu PRM. 


Stwierdzono również wypadki kontroli dla kon- 
troli, a nie dla pomocy i wyciągnięcia słusznych 
wniosków. Np. między 16 a 20 września br. reie- 
rent Wydziału Rolnictwa Prezydium PRN w Miń- 
sku Maz. badał całokształt skupu i orzecznictwa w 
Prezydium GRN Mińsk Maz. Nie dostrzegł jednak 
rażących braków, jak np., że od 8 miesięcy leżą ty- 
tuly wykonawcze nie wpisane do spisu spraw, 
a uprawomocnione orzeczenia zaoczne nie są dorę- 
czone ukaranym, że około 100 sprawom nadesta- 
nym przez inne prezydia do wykonania nie nadano 
biegu, rejestr prowadzony jest niedbale, 33 spraw 
nie rozpatrzono od kwietnia, kar nie wykonuje 
się w ogóle. Podobną kontrolę, bez skutku, przy 
podobnym stanie rzeczy przeprowadził w Prezy- 
dium GRN Radziejowice kierownik referatu spo- 
łeczno - administracyjnego Prezydium PRN Gro- 
dzisk Maz. Ani Prezydium PRN w Mińsku, ani 
Prezydium PRN w Grodzisku nie interesowało s.ę 
wynikami „inspekcji“ ani tym, co inspektorzy w 
tych gminach robili. Stan w tych gminach nie uległ 
zmianie, wniosków nie wyciągnięto. 


W woj. lubelskim w terenie zalega z samych 
akcji skupu około 2.300 spraw w wyniku braku za- 
interesowania ze -trony niektórych prezydiów rad 
narodowych orzecznictwem, zderzompietowania ko- 
legiów orzekających, słabej obsady personalnej w 
referatach karno - administracyjnych i braku kon- 
troli i instruktarzu ze strony prezydiów rad naro- 
dowych wyższego stopnia. Do niektórych prezy- 
diów PRN nie dotarło jeszcze pismo II Zespołu 
PRM o inkasie przez sołtysów i premiowaniu za 
ściąganie grzywien. 


Niektóre prezydia wojewódzkich rad narodo- 
wych spostrzegiy zawczasu niedociągnięcia w za- 
kresie orzecznictwa i padjęły kroki w kierunku ich 
usunięcia czy to w formie zarządzeń (Kraków, 
Bydgoszcz), czy w formie podjęcia uchwał (Opoie, 

lsztyn, Zielona Góra), których realizacja niewąt- 
pliwie zapewni usunięcie braków. 


Znaczna na ogół poprawa na odcinku orzecznic- 
twa karno-acministracyjnego i wykonawstwa kar 
nastąpiła w okresie ostatnich dwóch miesiecy. 


W akcji przedwyborczej, przy wydatnej i dale- 
ko idące: pomocy terenowych organów prokuratu- 
ry w zexresie nadzoru, na skutex wydanych przez 
II Zespół PRM wytycznych w spraw'2 usprawnie- 
nią orzecznictwa i wykonawstwa kar dla zabezpie 
czenia terminowego wykonania obow azkowych 
dostaw — prezydia rad narodowych wszystkich 
stopni zwróciły uwagę na orzecznictwo i wykonaw- 
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stwo kar w związku z prowadzonymi przez się 
akcjami skupu. Zagadnienie orzecznictwa i wyko- 
nawstwa kar było przedmiotem obrad na posiedze- 
niach prezydiów Woj. RN Wysłany został w teren 
aztyw do pomocy powiatom, vowiaty z kolei wy- 
siaty aktywistów w teren do pomocy gminom. 
Zmobilizowano aktyw do pomocy delegatom CUS 
przy uporządkowaniu ewidencji. Zorganizowano 
ekipy pracowników ze szczebla wojewódzkiego i 
powiatowego z udz ałem pracowników wydziałów 
i referatów finansowych do inkasa i wyegzekwo- 
wania orzeczonych grzywien. Jednak nie wszędzie 
tak było. Niektóre prezydia Woj. RN nie zorgani- 
zowały tej akcji do końca: w woj. krakowskim, lu- 
belskim, łódzkim i zielonogórskim powiaty nie 
zmobilizowały aktywu dla pomocy gminom. a bia- 
łostockie, kieleckie, krakowskie i z.elonogórskie nie 
rzuciły aktywu do pomocy delegatom CUS. Na 
ogół we wszystkich województwach nie wciągnięto 
jeszcze w dostatecznym stopniu do inkasa grzywien 
sołtysów. 

Praca prezydiów i zmobilizowanego aktywu 
idzie słusznie nie tylko w kierunku wyprowadze- 
nia zaległości i zapewnienia sprawnego bieżącego 
orzecznictwa, ale również i przede wszystkim w 
kierunku bardziej spraw.edliwego wymierzania 
kar, celności, a tym samym skuteczności kary. 


Celność i słuszność wymierzonej kary pociąga 
za sobą niemal zawsze jej skuteczność w kierunku 
wykonania zobowiązania tak ze strony samego 
ukaranego, jak i ze strony innych opornych, na 
których taka kara działa wychowawczo i przeko- 
rywająco. Oczywiście, nieodzownym warunk em 
sxuteczności kary jest również jej sprawne wyko- 
nanie. 

Prezydia rad narodowych na ogół zdają sobie 
z tego sprawę i starają się przykładowymi, celnymi 
i słusznymi karami wpłynąć na opornych i ich oto- 
czenie w kierunku wykonania obowiązkowych do- 
staw, rozwijając przy tym odpowiednią pracę ma- 
sowo - uświadamiającą. Potwierdzają to fakty. 


W gminie Barcino powiatu miastkowskiego 
woj. koszalińskiego na!ożono na 7 kułaków celne 
kary do 2.500 złotych i równocześnie rozpowszech- 
niono to w ,,B'yskawicach“, wydawanych tam co- 
dziennie w gromadach. Odnios!o to ten skutek, że 
kułacy zboże dostarczyli i więcej, a cała gmina w 
100 procentach szybko wykonała plan wszystkich 
obowiązkowych dostaw. Jeden*z kułaków (Kraw- 
czyk z Miszewa) wezwany przed kolegium przy- 
wiózł przed rozprawą 2.500 kg zboża i na rozpra- 
wie pokazał kwity. Za wykroczenie został słusznie 
ukarany grzywną 300 zł, 


W gminie Lutomiersk powiatu łaskiego woje- 
wództwa łódzkiego na spędzie skupowano zaled- 
wie 10 — 13 sztuk żywca 1 gmina ta była dość opor- 
na w wywiązywaniu się z dostaw żywca. Kolegium 
Przy Prezydium PRN na posiedzeniu wyjazdowym 
ukarało opornego Wiadysława Milera z Prusinowic 
Erzywną 1.500 zł. Spowodowało to, że na spędach 
ukazało się więcej żywca (56 sztuk). 
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Ożywienie działalności prezydiów i kolegiów 
orzekających w zakresie orzecznictwa na tle akeji 
obowiązkowych dostaw wykazało cały szereg ble- 
dów, niedomagań i wypaczeń, powstałych na sku- 
tek stosunkowo jeszcze słabego interesowania się 
tymi sprawami wielu prezydiów rad naradowych. 
Braki ujawniają się zarówno w zakresie organiza- 
cji pracy jak i orzekania i wykonania kar. 


Kar, orzekane przez niektóre kolegia są bar- 
dzo często niesłuszne, nieklasowe, nacechowane li- 
beralizmem. 


I tak w woj. krakowskim w powiecie miechow- 
skim karano przeważnie chłopów od 1 do 9 ha a 
mających większy areał ziemi karano bardzo malo. 
O jaskrawym wypaczeniu klasowego charakteru 
kar świadczy przykład ob. Ludwika Chochura 
z gm. Janowice, posiadającego 0,88 ha, który za 
niedostawienie 100 kg zboża ukarany został grzyw- 
ną 1.000 zł. i 


W woj. warszawskim w prezydium GRN Ra- 
dziejowice na 14 wniosków delegata CUS o ukara- 
nie za niedostarczenie mleka kolegium rozpatrzyło 
jedynie dwie sprawy i w wyniku ukarało Barci- 
kowskiego, 12-hektarowego chłopa, który do dnia 
50.VI. nie odstaw.ł ani jednego litra mleka, „ostrą 
nagana“ a Tonderę, chłopa 7-hektarowego, ukara- 
no grzywną 100 zł. Obu kar nie wykonano. 


W woj. zielonogórskim w Prezydium PRN w 
Sulechowie ukarano 9-hektarowego chłopa W. Lep- 
kowskiege za niedostawienie 100 kg żywca grzyw— 
ną 280 zł. Na skutek niewłaściwego wniosku CUS 
ukarano upomnieniem robotnika posiadającego 
0,90 ha, który na plan 78 kg żywca odstawił 60 kg, 
a zalegał jedynie 18 kg i ma rodzinę składającą się 
z 7 osób. W powiecie tym karano przeważnie śred- 
niorolnych, a kułaków, zalegających w znacznym 
procencie, nie karano, jak np. w gminie Babimost 
ob. Jadwiga Muler, właścicielka 12,5 ha ziemi, któ- 
ra nie dostawiła nic z nałożonych na nią 100 1 mle- 
ka, została uniewinniona, Bron'staw Gulok właści- 
ciel 11.22 ha ziemi, który na 547 | mleka nie dosta- 
wił nic, został ukarany upomnieniem. 


W woj. lubelskim w powiecie lubartowskim 
chłopa 8-hektarowego posiadającego 3 krowy, trzy 
konie, 8 świń, za niedostawienie zboża ukarano 
grzywną 200 zł, kułaka 17-hektarowego za to samo 
wykroczenie grzywną 400 zł. zaś trzyhektarowe- 
go biedniaka za analogiczne wykroczenie grzywną 
800 zł. W prezydium PRN w Zamościu Stanislawo- 
wi Kostrubalow., 28-hektarowemu chłopu, za nie- 
dostawienie 2.031 1 mleka, tiumaczącemu się cel- 
nością krów, wymierzono karę upomnienia, Kata- 
rzynę Czekaj (13 ha) za niedostarczenie 5104 kg 
zboża ukarano upomnieniem. a za n edostarczen.e 
220 kg żywca grzywną zaledw'e 300 zł i to na 
wniosek delegata prezydium Woj. RN. 


W woj. poznańskim w powiecie Konin, gdzie 
z dostawami zboża zalega 79 kutaków. z ktćrych 
każdy posiada ponad 25 ha ziemi. nie ukarano do- 


tąd ani jednego. W gmin.e Oleśnica kulaczkę Ra- 
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dziejowską (67 ha) zalegającą z dostawą 900 1 mie- 
ka ukarano upomnieniem. 


W woj. olsztyńskim w gm. Pasym, pow. Szczyt- 
no, ukarano grzywną 50 zł Franciszka Glinka, wła- 
ściciela 14 ha, 2 koni, 2 krów i 3 świń, za n'edosta— 
wienie ani jednego | mleka do %.VII. br. 


Jedną z przyczyn niedomagań w orzecznictwie 
karno - administracyjnym w sprawach skupu jest 
często nieodpowiednia praca delegatów CUS. 
W wielu prezydiach rad narodowych albo nie da- 
ją w ogóle wniosków o ukaranie, albo też wnioski 
ich są niewłaściwe, nie oparte na rozeznaniu tere- 
nu. Ewidencja przez nich prowadzoną jest często 
nieaktualna albo niekompletna, stąd też wnioski 
o ukaranie są odrzucane lub niewłaściwie rozpa- 
trywane, a orzeczenia na nich oparte są częstokroć 
niesłuszne i uchylane w trybie odwoławczym. Pre- 
zydia rad narodowych tam, gdzie te niedomagania 
występowały, nie udzielały delegatom CUS po- 
mocy w ustaleniu i uporządkowaniu ewidencji. 


Np. w woj. krakowskim w pow. miechowskim 
gm.nni delegaci CUS chcąc znaleźć jakąś spra- 
wę szukają jej w różnych odręcznych notatkach 
i zapiskach. W woj. wrocławskim wnioski o ukara- 
nie z gminy Wisznia i Skarszyn sporządzone były 
na liście, zawierającej 10 — 20 nazwisk bez bliz- 
szego określenia osób. W wyniku takiego typo- 
wania wśród osób do ukarania znalazł się ob. Sta- 
nisław Garbiak z gromady Strzeszów, określony w 
wykazie jako spekulant i kułak, którego ukarano 
grzywną zł 750 za niedostawienie mleka. Po zba- 
daniu sprawy okazało się, że jest to średniorolny 
chłop, aktywny społecznie, a mleka nie odstawił, 
ponieważ krowy jego były w tym czasie wysoko- 
cielne. O nietrafności wniosków świadczy fakt, że 
na 63 sprawy rozpatrzone przez kolegium powiato- 
we za niedostarczenie mleka 25 spraw rozstrzyg- 
nięto uniewinnieniem z braku dowodów winy. 


W woj. lubelskim powiatowi i gminni delegaci 
CUS pracowali w zupełnym oderwaniu od prezy- 
diów rad i nie byli w ogóle kontrolowani. 


W woj. rzeszowszim delegat CUS z gminy Zy- 
raków pow. dębickiego na 510 gospodarzy, zalega- 
jących z dostawą żywca na ogólną ilość 17.958 kg, 
wysłał do prezydium PRN tylko 6 wniosków o 
ukaranie. Podobnie dzieje się w woj. olsztyńskim 
w pow. Szczytno, w woj. koszalińskim w pow. 
Człuchów, gm. Przechlewo, w gminie Szwecja pow. 
Wałcz, gdz.e delegat CUS złożył wnioski o ukara- 
nie za niedostawienie mleka dopiero 13.IX. br., mi- 
mo że miał je przygotowane od lipca itd., itp. 


Stwierdzono również wiele wypadków niewy- 
wiązywania się z obowiązkowych dostaw członków 
i pracowników prezydiów oraz członków kolegiów 
orzekających, a więc takich osób, które powinny 
świec:ć przykładem. Jasne jest, że w tych warun- 
kach nie można oczekiwać słusznego orzecznictwa. 


W stosunku do nie wywiązujących się z obo- 
wiazzòw dostaw członków kolegiów orzekających 
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i członków prezydiów wyciągnięto dotąd zbyt mało 
wniosków organizacyjnych. 

Z ujawnionych błędów prezydia rad narodo- 
wych powinny wyciągnąć odpowiednie wnioski, 
dotyczące zarówno orzecznictwa w sprawach skuu 
pu w szczególności, jak i postępowania karno-ad- 
ministracyjnego w ogólności. 

W związku z tym stają przed prezydiami rad 
narodowych wszystkich stopni następujące zada- 
nia: 

1) wprowadzenie w zakresie orzecznictwa kar- 
no - administracyjnego stałej łączności między 
prezydiami Woj. RN i PRN oraz PRN i GRN w 
sprawach kontroli, nadzoru, instruktarzu i kon- 
kretnej pomocy w organizacji pracy kolegiów i w 
orzecznictwie, 


2) przeprowadzenie analizy składu osobowega 
kolegiów orzekających i aparatu karno-adm:'nistra= 
cyjnego, wzmocnienie i uzupełnienie go w wypad- 
kach jego zdekompletowania, wymiana wszystkich 
tych, którzy nie wywiązują się z obowiązków wo- 
bec państwa, 

3) wyciągnięcie wniosków organizacyjnych 
w stosunku do członków i pracowników prezy- 
diów, którzy nie wywiązują się z obowiązku do- 
staw, 

4) wyciągnięcie konsekwencji służbowych, a w 
jaskrawych wypadkach konsekwencji karno-sądo- 
wych w stosunku do członków i pracowników pre- 
zydiów wykazujących obojętny i lekceważący 
stosunek do obowiązków wynikających z ustawy 
o orzecznictwie karno-administracyjnym, 


5) dopilnowanie wykonania wszystkich zarzą- 
dzeń II Zespołu PRM w sprawie wykonawstwa kar 
orzeczonych w postępowaniu karno-administra- 
cyjnym i niedopuszczanie do powstania zaległości 
ani w orzecznictwie, ani w wykonawstwie kar. 


Sprawy dopuszczających do zaległości przeana- 
lizować na posiedzeniach prezydiów i wyciągnąć 
odpowiednie wnioski, : 


6) zorganizowanie dodatkowego szkolenia 
członków kolegiów orzekających i pracowników 
aparatu karno-administracyjnego obsługującego 
kolegia w wojewódzkich ośrodkach szkoleniowych 
oraz na kurso-konferencjach i naradach w woje- 
wództwach i powiatach niezależnie od stałego i sy- 
stematycznego instruktarzu w pracy codziennej 
ze szczególnym uwzględnieniem zagadnienia stusz= 
ności wymiaru kary, 


7) udzielanie pelnomocnikom i delegatom 
CUS jak najdalej idacej pomocy w uporzadkowa= 
niu i uaktualnianiu spisu dostawców i dostaw oraz 
w typowaniu opornych do ukarania. 


Realizacja tych zadań niewątpliwie przyczyni 
się do usunięcia wszystkich zauważonych obecnie 
braków i niedomagań, zapobiegnie powstawaniu ich 
w przyszłości oraz podniesie orzecznictwo na wyZ- 
szy poziom. 
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Nasi korespondemci piszą 


JAK ORGANIZUJEMY WERBUNEK 
SIŁY ROBOCZEJ I ZAPOBIEGAMY PŁYNNOŚCI 
KADR 


Szybka rozbudowa naszego przemysłu włącza 
do procesu produkcji przede wszystkim ludność 
wiejską. 

Z badań Instytutu Ekonomiki Rolnej wynika, 
że w 1948 r. tylko z 8% gospodarstw wiejskich 
woj. rzeszowskiego jeden z członków rodziny pra- 
cował w przemyśle czy w innych dziedzinach go- 
spodarki socjalistycznej, zaś w roku 1951 już z 20% 
gospodarstw pracował jeden z członków rodziny. 


W ubiegłym roku werbunek siły roboczej 
na wsi rzeszowskiej był przeprowadzany w ciez- 
szych warunkach aniżeli w latach ubiegłych. 


W roku 1951 ogólny plan werbunku wykonano 
wprawdzie w 130%, jednakże niektóre odcinki pla- 
nu zrealizowano ze znacznymi niedoborami, np. 
Okręg PGR Szczecinek — 60%, WSK - Mielec — 
63%, Rzeszowskie ZBP — 75%, Kamieniołołny 
Świdnica — tylko 3%. 


Stan taki wytworzył się w województwie po 
raz pierwszy. Wpłynęło na to pewne zmniejszenie 
się rezerwy wolnej siły roboczej męskiej na wsi, 
przy równoczesnym poważnym wzroście miejsco- 
wych zapotrzebowań na siłę roboczą. 


Plany werbunkowe w pierwszym półroczu bie- 
żącego roku wykonano tylko w 63,1 %, przy czym 
szczególnie małe wyniki dał werbunek do innych 
województw. Prezydium Woj. RN analizując wy- 
konanie planów. doszło do wniosku, że tylko do- 
konanie przełomu w pracy na odcinku zatrudnie- 
nia, podjęcie zdecydowanej wałki o nowe, lepsze 
metody i formy pracy, likwidacja dzikiego wer- 
bunku, tzw. „chałupnictwa werbunkowego*, skon- 
centrowanie wysiłku na werbunku przede WSZyst- 
kim dla potrzeb najbardziej kluczowych zakładów 
i budowli, zwiększenie odpowiedzialności i zrozu- 
mienia tego zagadnienia przez prezydia rad naro- 
dowych wszystkich stopni, pozwola na wykonanie 
planów. 


W trzecim kwartale br. przed prezydiami rad 
narodowych stanęło więc poważne zadanie, a mia- 
nowicie wykonanie planów werbunkowych prze- 
widzianych na HI kwartał i nadrobienie zaległości 
z II kwartału. 1 


Prezydium Woj. RN 5 lipca br. zwołała woje- 
wódzką naradę roboczą, w której wzięli udział 
przedstawiciele KW PZPR, organizacji masowych, 
Komisja Pracy i Pomocy Społecznej, odpowiedzial- 
ni za te sprawy członkowie prezydiów PRN, kie- 
rown.cy referatów zatrudnienia i przedstawiciele 
tych zakładów, dla których rozpoczynano wer- 
bunek. 


Po omówieniu dotychczasowych wyników wer- 
bunku przeanalizowane popełnione błędy, przedy- 


skutowano nowe plany dla poszczególnych powiaa 
tów i odpowiednio je poprawiono, Następnie usta- 
lono terminarz czynności, ilość werbowników z zaw 
kładów pracy w poszczególnych powiatach, omó- 
wiono sprawozdawczość, sprawy propagandy, me- 
tody najskuteczniejszego zaktywizowania terenu 
oraz podkreślono konieczność jak najmocniejszego 
oparcia się w terenie o miejscowy aktyw społeczny 
i aktyw rad. W ciągu dwóch następnych dni od- 
były się takie same narady na szczeblu powiato- 
wym, a do 8 lipca plany dotarły do sołtysów. Więk- 
szość narad powiatowych obsłużyli pracownicy 
Prezydium Woj. RN. Do 12 lipca soitysi na 
zebraniach ogólnych zaznajomili z planami aktyw 
gromadzki i mieszkańców gromady 


Materiały propagandowe w dostatecznej ilości 
destarczyło terenowi Ministerstwo Pracy i Opieki 
Społecznej za pośrednictwem Prezydium Woj. RN. 


Prezydium Woj. RN roztoczyło nadzór nad prze- 
biegiem realizacji planów w terenie, w szczegól- 
ności udzielając pomocy i wytycznych tym powia- 
tom, gdzie akcja przebiegała najsłabiej. Pe!nomec- 
nicy delegowani do poszczególnych powiatów z ra- 
mienia Prezydium Woj. RN spośród aktywu wy- 
działów Prezydium RN i pracowników Samodziel- 
nego Oddziału Zatrudnienia czuwali nad realizacją 
planów i zaleceń Prezydium wydawanych w ciągu 
akcji. Co tydzień pełnomocnicy ci na. odorawach 
składali ustne sprawozdania. 


Na wyróżnienie zasługuje ob. Moskal z Wydzia- 
łu Praey i Pomocy Społecznej oraz ob. Krasiński 
z Samodzielnego Oddziału Zatrudnienia, Ich praca 
w dużym stopniu przyczyniła się do wykonania 
planów werbunku w powiatach Tarnobrzeg, Jasło 
i Krosno. 


Stały kontakt z terenem pozwalał Prezydium 
Woj. RN szybko reagować na dostrzeżone usterki 
i udzielać odpowiednich, stale aktualizowanych wy- 
tycznych. Aby zapobiec przechwycaniu zwerbowa- 
nych przez instytucje, którym nie przysługuje pra- 
wo pierwszeństwa, Prezydium Woj. RN zaleciło 
odwożenie zwerbowanych osobiście przez pracow- 
ników Referatów Zatrudnienia do właściwych 
ośrodków werbunkowych. W ten sposób zwerbo- 
wani robotnicy trafiali do miejsca przeznsczenia. 


Przy końcu lipca Prezydium Woj. RN wydało 
dla prezydiów PRN szczegółowe wytyczne zmie- 
rzające do nasilenia tempa werbunku: omówienie 
zagadnienia na sesjach GRN, postawienie przed 
radnymi konkretnych zadań, zaktywizowanie ko- 
misji pracy i pomocy społecznej do kontroli wy- 
konania planów i analizowanie wykonania planów 
na cotygodniowych odprawach soltysów w pre- 
zydiach GRN. W myśl tych wytycznych prezydia 
PRN miały wzmocnić nadzór nad pracą werbow- 
ników, odbywać z nimi częste odprawy. delegować 
pełnomocników do poszczególnych gmin, zorgani- 
zować ekipy werbowników z miejscowego aktywu, 
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analizować co 2 tygodnie na posiedzeniach prezy- 
diów PRN i GRN przebieg werbunku. Pre- 
zydium Woj. RN zorganizowało naradę roboczą 
z z-cami przewodniczących prezydiów PRN i kie- 
rownictwami poszczegółnych budowli. 

Na odprawie przewodniczących prezydiów PRN, 
zwołanej 11 sierpnia, omówiono wykonanie planu 
werbunku dla budowli kluczowych, które wyno- 
silo wówczas 36,2%, czyli wzrosło w porównaniu 
z tym samym okresem w lipcu o 32,4%. 

W ślad za wytycznymi poszła kontrola ich wy- 
konania w terenie, którą prowadzili zarówno 
członkowie Prezydium Woj. RN jak i aparat tere- 
nowy Samodzielnego Oddz:ału Zatrudnienia. 

Dotychczasowe wyniki werbunku wykazały, że 
takie Prezydia PRN, jak Łańcut, Jasło, Krosno, 
zrozumiały wagę zagadnienia, realizowały w co- 
dziennej pracy wskazania VII Plenum KC è©ZPR 
i oparły swą pracę werbunkową o szeroki aktyw 
społeczny. Łańcut np. zorganizował 29 spotkań 
radnych ze społeczeństwem w sprawach werbun- 
ku. W innych powiatach, jak Tarnobrzeg, Mielec 
i Sanok, realizacja planów również dobiega końca. 

Należyte zrozumienie przez przewodniczących 
tych prezydiów zadań werbunkowych, ich bezpo- 
średni udział w kontroli, a nawet, jak w Łańcucie 
i Krośnie, osobisty udział w werbunku dał dobre 
wyniki. Niestety, wskutek niedostatecznej pracy 
prezydiów PRN w Przeworsku, Brzozowie, Kolbu- 
szowej, Przemyślu i Rzeszowie plan wojewódzki 
wykonano do 17 września tylko w 67%. 

Kiedy w ZBH w Stalowej Woli dał się zauwa- 
żyć stosunkowo znaczny odpływ siły roboczej, bo 
ZBH miało trudności w zakwaterowaniu i wyży- 
wieniu zwerbowanych robotników, Komisja Kon- 
troli Kwater i pracownicy Samodzielnego Od- 
działu Zatrudnienia nie tylko stwierdzili te braki, 
lecz także dopilnowali ich usunięcia. Oni to przyj- 
mowali skargi i zażalenia, pomagali w znalezie- 
niu sposobów jak najszybszego usuniecia chwilo- 
wych niedomagań, radząc nad tym z organizacją 
partyjną, Radą Zakładową i kierownictwem. Po- 
nieważ brakowało kwater w hotelach robotniczych, 
oddano do dyspozycji ZBH szkołę, gdzie do chwili 
wykończenia baraków znalazło pomieszczenie oko- 
ło 300 robotników. Kiedy rozpoczął się rok szkol- 
ny, Prezydium Woj. RN przydzieliło dla robotni- 
ków inny budynek i tam zakwaterowano już na 
dłuższy okres czasu około 100  zwerbowanych. 
W ten sposób wspólny wysiłek w dużym stopniu 
pozwolił na zahamowanie płynności siły roboczej 
w tym kluczowym zakładzie pracy. 

Szereg prezydiów, a szczególnie te, które są 
jeszcze dalekie od wykonania swych planów, stara 
się całość .niepowodzenia* składać na karb tzw. 
„obiektywnych“ trudności i nie chce widzieć swo- 
ich własnych błędów, których n'e brakuje. 

Np. w pow. Rzeszów plany werbunku zbyt póź- 
no dotariy do gromad, w pow. Przeworsk, Brzo- 
zów. Dębica czy Gorlice ne doceniono akcj: prosa- 
gandowej, nie uruchomiono w dostatecznej ilości 
radiowęzłów, brak bylo pełnomocników w gmi- 
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nach, nie nawiązano należytego kontaktu z tere- 
nem, współpraca z organizacjami masowymi była 
znikoma, radni nie interesowali się werbunkiem, 
na posiedzeniach Prezydiów nie analizowano wy- 
ników werbunku. Opieszałość wielu sołtysów, pre- 
zydiów GRN i własną tłumaczono zniwami lub za- 
daniami, jakie prezydia mają w innych dzie- 
dzinach. 

Jednakże inne prezydia udowodniły, że w tym 
samym „trudnym“ czasie, posiadając w wielu wy- 
padkach mniejsze rezerwy siły roboczej, plan wy- 
konały, a nawet przekroczyły, rozprawiając się 
z tzw. „obiektywnymi“ trudnościami w sposób zde- 
cydowany. 

Na naradzie roboczej kierowników referatów 
zatrudnienia, którą zwołano 22 sierpnia w Prezy- 
dium Woj. RN, wielu kierowników poruszyło m. in. 
sprawę braku pomocy i opieki ze strony wlasne- 
go prezydłum, a nawet niejednokrotnie brak zro- 
zumienia zadań werbunkowych. 

W walce o wykonanie planów werbunku siły 
roboczej, planów o znaczeniu ogólnopaństwowym, 
musimy przełamać niezrozumienie ważności tej 
sprawy przez niektóre prezydia i doiożyć starań, 
by plan werbunku wykonano w peli. 

L. Acedański 
sekretarz Prez. Woj. RN 
w Rzeszowie 


WYKONANIE 
OBOWIĄZKÓW WSI WOBEC PAŃSTWA 
W GM. ZMIGRODEK 


Po dokonaniu wymiaru skupu zboża i podatku 
gruntowego na rok 1952 Prezydium GRN w Zmi- 
gródku 21. VII. 1952 r. zorganizowało naradę akty- 
wu gminnego i gromadzkiego z udziałem organi- 
zacji społeczno-politycznych. Na naradzie omówio- 
no zagadnienia gospodarcze gminy, a więc prze- 
prowadzenie omłotów i realizację podatku grunto- 
wego. Wytypowano aktyw, który miał prowadzić 
pracę masowo-uswiadamiajaca wśród chłopów, 
wyjaśniać znaczenie przedterminowego zakończenia 
omłotów, dostawy zboża i realizacji obowiązków 
finansowych wsi. 24. VII. br. przeprowadzono zebra- 
nia gromadzkie obsłużone przez aktyw gminny, 
wręczając wówczas chłopom zawiadomienia o obo. 
wiązku dostawy zboża i nakazy na podatek grun- 
towy. : 

29 lipca GRN na sesji omówiła zagadnienie 
przedterminowego wykonania planu skupu zboża, 
a przede wszystkim właściwego rozmieszczenia 
maszyn omłotowych oraz czuwania nad ich spraw- 
ną pracą. GRN podjęła uchwałę zobowiązującą 
Prezydium do czuwania, by omłoty przeprowadzo- 
no sprawne i terminowo. Aby wykonać te zada- 
nia, Prezydium GRN powołało pełnomocników gro- 
madzkich z aparatu Prezydium, GS, GOM oraz za- 
kładów pracy celem sporządzenia harmonogramów 
om.otów w gromadach oraz ustalenia terminów 
dostaw zboża dla państwa przez rolników. Pełno- 
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mocnicy ci wspólnie z sołtysami i aktywem gro- 
madzkim ustalili terminy omłotów i dostaw przez 
poszczególnych rolników. Praca ta dała dobre wy- 
nik. Omłoty przeprowadzono należycie w groma- 
Gach: Gatka, Przywsie, Chodlewo, Dębno. Aktyw 
gromadzki czuwał nad przebiegiem omlotéw 
zgodnie z harmonogramem, czuwał, by chłopi nie 
zwlexali z dostawą zboża, by po dokonanym omlo- 
cie plan swój szybko wykonywali. Harmonogram 
omłotów przewidywał dokonanie omłotów w pierw- 
szej kolejności u rolników, którzy w roku 1951 
ovieszale wykonywali swój obowiązek dostawy 
zboża dla państwa. Dało to dobre wyniki gdyż 
chłopi ci zmuszeni byli pierwsi wykonać swój plan. 

Średniorolny chiop, Jan Demuth z Czarnego 
Lasu już 30 lipca wykonał plan roczny w 100%. 
Za jego przykładem poszli mało i średniorolni 
chłopi, jak Kajetan Domaszewicz z Borek, Marceli 
Górski z Laskowa, który 1. VIII wykonał plan 
roczny w 103%, Wojciech Biaszczyk z grom. Przy- 
wsie wykonał plan w 101%. 

Dobry przykład dala spółdzielnia produkcyjna 
„Zwycięstwo w Żmigródku, która zorganizowa- 
ła 17 sierpnia zbiorową dostawę zboża, dostarcza- 
jąc dla państwa w tym dniu 27.702 kg zboża. 
Dzięki należytej organizacji pracy, w czym dużą 
zasługę ma zarząd spółdz. z przew. Józefem 
Sokolowskim na czele, 1.IX spó'dzielnia wy- 
konala plan roczny w 120% podejmując zobo- 
wiązanie dostarczenia jeszcze 10 ton zboża. Za 
przykiadem spółdz. produk. w Zmigrédku poszła 
spóldz. produk. „Pokój” w Chodlewie, gdzie 
przewodniczącym jest Wacław Turowski; spół- 
dzielnia ta plan roczny wykonała w 105%. 

Nie wszędzie było jednak dobrze. W gromadzie 
Borek i Garbce omłoty przechodziły niezgodnie 
z planem, maszyny psuły się, co ujemnie wpływało 
na wykonanie planów. Tu stwierdzono złą pracę 
obsługi maszyn. Niektórzy spośród obsługi hamo- 
wali pracę umyślnie psując mlockarnie. W stosun- 
ku do tych szkodników zastosowano odpow.ednie 
sankcje, na ich miejsce powo!ano drugich, usta- 
wiono inne, dobre maszyny i omłoty przechodzą 
mależycie. 

Pierwsza gromada, która zakończyła omłoty, to 
Żmigródek. Rolnicy gospodarujący indywidualnie 
już 6.IX zakończyli omłoty i wykonali plan 
skupu zboża w 102,54. Za Żmigródkiem podąża 
gromada Laskowo wykonując plan skupu zboża 
do 19IX w 98,9%, grom. Radziądz w 38%, 
&rom. Chodlewo w 98%, grom. Przywsie w 86.470, 
grom, Gatka w 76,2%. Op eszałe gromady, które 
jeszcze dokonują omłotów, wykonały swój pian 
Toczny w tym samym czasie w następ, ilościach: 
grom. Dębno w 59,2%, grom. Garbce w 56,8%, 
Stom. Borek w 54,2% i grom. Korzeńsko w 57,2%. 

Prezydium GRN wspólnie z gminnym delega- 
tem CUS przeanalizowaio dokładnie warunki do- 
stawy zboża przez chłopów op'eszałych, nie wyko- 
nujących planu zgodnie z harmonogramem. Opie- 
Szalych wezwano na rozprawę przed Kolegium 
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Orzekające 20.IX i ukarano ich grzywną do 
200 zł, jak opornego Stanisława Lorka z Dęb- 
na i in. Niektórzy Opieszali, jak Zofia Ściślewską 
z grom. Borek, Wacław Litwinowicz z Garbe i inni 
wezwani na rozprawę, w przeddzień rozprawy swój 
roczny plan wykonali, a nawet przekroczyli, 

Na należyte wykonanie planu skupu zboża 
wpłynęło równ.eż sprawne załatwianie cdwołań, 
skarg i zażaleń ludności, które były rozpatrywane 
i załatwiane zgodnie z przepisami i zasadami siu- 
Szności. 

Realizując planowy skup zboża nie zapominano 
o realizacji podatku gruntowego, obowiązkowych 
dostaw żywca j mleka. Prezydium GRN przepro- 
wadziło narady z sołtysami, aktywem gminnym 
i gromadzkim, na których omawiano i analizowano 
wykonanie wszelkich zadań stojących przed wsią. 

Organ:zowaliśmy inkaso podatku gruntowego 
i wszelkich innych należności finansowych. Nale- 
Zyte zorganizowanie inkasa w gromadach cało do- 
bre wyn ki. Sołtysj czuwali, by rolnik dostarczając 
zboże lub tuczniki dla państwa otrzymaną gotów- 
ką regulował należności podatkowe, Podatek grun- 
towy gmina Żmigródek do 20.IX zrealizowała 
w 63% wymiaru rocznego. Przodują gromady: 
Gatka, Przywsie i Radziadz. 

Rolnicy z honorem wykonują również obowiąz- 
kowe dostawy żywca. Józef Kiałka z Gatki wyko- 
nał plan roczny w 250%, Wojciech Błaszczyk 
z Przywsi w 206%. Jednak i tu są opieszali. jak 
Marceli Horoszkiewicz z Garbe, Adam Turowski 
z Borek, Józef Szgienia z Garbc, którzy nie odsta- 
wili ani Kilograma. Opieszali ci są demaskowani 
na zebraniach gromadzkich. Roczny plan dostawy 
żywca wykonany został do 1IX. w 58%. 


Należycie zrealizowano składki na Odbudowę 
Warszawy; w akcji tej zadania roczne wykonano 
do 20.IX w 101%. Gromady: Gatka, Przywsie, 
Zmigrédek już w sierpniu wpłąciły swe należności 
na Odbudowę Warszawy. Wę wrześniu organizuje 
Się imprezy dochodowe, z których dochód całkowi- 
ty przeznacza się na Odbudowę Warszawy, 


Z dotychczasowych dośw:adczeń wypływa nau- 
ka, że dla zagwarantowania 100% wykonania obo- 
wiązków wsi wobec państwa należy w terminie 
i starannie rozplanować prace, włączyć do niej ak- 
tyw gminny i gromadzki, organizacje spoieczno- 
polityczne, przeprowadzić szeroką akcję uświada- 
miającą w gromadach. systematycznie odbywść 
narady z sołtysami, omawiać najważniejsze spra- 
wy na sesji GRN, dokonywać analizy wykonania 
zobowiązań przez aktyw biorący udział w aksji 
uśw:adam:ającej, włączyć do tych prac komisje 
GRN i. ściśla współpracując z Komitetem Gmin- 
nym PZPR, stale czuwać nad wykonywaniem za- 
dań kontrolując w tym celu wykonywanie prac 
na każdym odcinku. 


H. Koźlakowski 


sekretarz Prez. GRN w Żmigródku 
pow. Milicz 
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POWOŁANIE KOMITETÓW BLOKOWYC:. 
W GRUDZIĄDZU 


Wybory do komitetów blokowych w Grudziądzu 
trwały od 7 lipca do 5 września 1952 r. 


MRN powołała Komisję Komitetów Blokowych. 
Na organizacyjnym posiedzeniu Komisji zaznajo- 
miono się z zadaniami i organizacją komitetów oraz 
omówiono akcję wyborczą. Ustalono terminy wy- 
borów w poszczególnych blokach i omówiono stro- 
nę techniczną wyborów, jak sporządzenie list wy- 
borców, akcję propagandową itd. Ponadto przedsta- 
wiciele Komisji wzięli udział w konferencji aktywu 
powołanego do prac przygotowawczych. 


W ramach Czynu Lipcowego pracownicy Pre- 
zydium MRN sporządzili listy wyborców dla po- 
szczególnych bloków. Całością ptac wyborczych 
kierował Wydział Organizacyjny. Miasto podzie- 
lono na 62 bloki, do których przydzielono poszcze 
gólnych pełnomocników wyborczych, powołanych 
przez Prezydium MRN. W akcji wyborczej w cha- 
rakterze pełnomocników wyborczych wzięli udział 
nie tylko radni i członkowie komisji, ale również 
aktyw z przedsiębiorstw, zakładów pracy, nauczy- 
cielstwo i pracownicy Prezydium MRN — ogółem 
59 osób. Każdemu pełnomocnikowi przydzielono 
2 ludzi do pomocy. 


W lipcu przeprowadzono wybory do 7 komitetów 
blokowych (była to akcja o charakterze prób- 
nym). w sierpniu w 52 blokach i do 5 września 
w pozostałych 3 blokach. 


Najważniejsze zadania pełnomocników wybor- 
czych polegały na umiejętnym kontaktowaniu się 
z wyborcami, wysuwaniu odpowiednich kandyda- 
tów na członków komitetów blokowych i na prze- 
prowadzeniu samych wyborów, zapewnieniu frek- 
wencji wyboreów, doborze lokalu wyborczego itp. 
Im ofiarniej pracowali, im odważniej przeprowa- 
dzali agitację wśród mieszkańców bloku drogą 
przekonywania i uświadamiania, tym lepsze osią- 
gali wyniki. 

Liczba wyborców w poszczególnych blokach wa- 
hała sę od 271 do 794 osób. W Bloku 32, liczącym 
271 wyborców uprawnionych do głosowania, wzię- 
ły udział w wyborach 82 osoby, a w Bloku 36, licza- 
cym 608 wyborców, wzięły udział w wyborach 
tylko 62 osoby, bo pełnomocnik wyborczy Bloku 36 
nie rozwiną? należytej agitacji. Przeciętna frek- 
wencja wyborców na zebraniach wyborczych wy- 
nosiła 86 osób, tj. 16,6%. W Bloku 28, liczącym 
358 osób, w wyborach wzięło udział zaledwie 27 


wyborców, wybierając 8 ludzi zamiast przewi- © 


dzianych regulaminem wyborczym 10. 


Niemało trudu wymagało uzgodnienie z wybor- 
cami kandydatów na członków komitetu blokowe- 
go. Chodziło przede wszystkim o to, by nie wybie- 
raé ludzi obarczonych już pracami społecznymi, lecz 
pozyskać nie pracujących dotąd społecznie. Zgodnie 
ze statutem organizacyjnym kandydatem stawał 
się dopiero ten, kto uzyskał przynajmniej 25 pod- 


pisów wyborców danego bloku. Statut organiza- 
cyjny komitetów blokowych, zatwierdzony przez 
MRN w Grudziądzu, przewiduje następujące czyn- 
ności: 

a) wykonywanie zadań zleconych przez MRN, 

b) prowadzenie akcji społecznych na terenie 
bloku, 

c) załatwienie spraw związanych z zaspokaja- 
niem wspólnych potrzeb mieszkańców, 

d) nadzorowanie i uzgadnianie działalności ko- 
mitetów domowych, 

e) składanie do Prezydium MRN wszelkiego ro- 
dzaju wniosków w zakresie potrzeb miesz- 
kańców bloku, 

f} opiniowanie na żądanie Prezydium MRN 
wszelkiego rodzaju spraw, 

g) czuwanie nad utrzymywaniem porządku 
i czystości na terenie bloku oraz dbałość 
o należyty stan i estetyczny wygląd budyn- 
ków, placów, zieleńców i innych urządzeń, 

h) na życzenie stron — pośredniczenie w polu- 
bownym załatwianiu spraw i zatargów 
między mieszkańcami bloku. 


W czasie zebrań wyborcy omawiali przeważnie 
bolączki mieszkaniowe. Poruszono również wiele 
innych zagadnień dotyczących usprawnienia gos- 
podarki komunalnej, ochrony własności państwo- 
wej i domów mieszkalnych, akcji sanitarno-po- 
rządkowej, akcji kulturalno-oświatowej, walki 
o pokój, walki z alkoholizmem itd. 

Największa frekwencja wyborców i najżywsze 
zainteresowanie sprawą komitetów blokowych wy- 
kazały bloki w dzielnicach robotniczych miasta. 

62 bloki wybrały 606 członków komitetów blo- 
kowych (licząc w tym i zastępców): 441 mężczyzn 
i 165 kobiet. 

Jak już wspomniałem, całością prac wyborczych 
kierował Wydział Organizacyjny Prezydium MRN. 
Dla każdego bloku założono odrębną teczkę. Tecz- 
ka zawiera spis wyborców, ulice i domy należące 
do bloku, pisemne oświadczenia kandydatów wyra- 
żające zgodę na wybranie do komitetu blokowego, 
listy mieszkańców bloku wysuwających kandyda- 
ta, protokół zebrania wyborczego, protokół posie- 
dzenia wybranego komitetu, ankiety personalne 
wybranych członków i ich zastępców. 

Przed komitetami blokowymi w Grudziądzu stoi 
teraz wielkie zadanie do spełnienia: współpraca 
z MRN w gospodarowaniu miastem. W realizowaniu 
tego zadania będzie nam bardzo pomocne korzysta- 
nie z dotychczasowych doświadczeń Warszawy, 
Łodzi, Krakowa i innych miast — patrz „Rada 
Narodowa“ Nr 5 z 1.III.1952 r., Nr 11 z 1.VL1952 r. 
i Ne 15 z LVT 


P. Jazłowiński 
przewodniczący Komisji Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej MRN 


w Grudziądzu 


Nr 20 (230) 


RADA NARODOWA 


31 


Notatki z życia rad Narodowi 
—— I O marO owa 


NASI KORESPONDENCI 
ZAWIADAMIAJĄ 


Ob. AI. Dobrowolski, pracownik 
Prezydium MRN w Szopienicach, 
pisze o przygotowaniach do wy- 
borów: „Obwodowe komisje wy- 
borcze zostały powołane uchwałą 
MRN zgodnie z ordynacją wybor- 
czą w liczbie 21. Lokale dla tych 
komisji są przygotowane. Czyn- 
ności związane z wyborami wyko- 
nali pracownicy Prezydium MRN 
współpracując z aktywem organi- 
zacji społecznych w oparciu 
o Miejski Komitet PZPR“, 


Ob. Marian Trzciński, pracownik 
Prezydium PRN w Pułtusku, 
p.sze, że niektóre obwodowe ‘:0- 
misje wyborcze zdane sa na wlas- 
ne sły i często nieświadomie źle 
wykonują swoje zadania, ponie- 
waż prezydia GRN nie zajmują się 
nimi. „Za zaniedbania w wyko- 
nywaniu zadań gospodarczych, 
lekcewazenie zarządzeń, za mala 
aktywność w przygotowaniach do 
wyborów zostali usunięci ze sta- 
nowisk przewodniczący Prezy- 
diów GRN w Gołębiach, So- 
m.ance i Kozłowie; za podobne 
wykroczenia zwolniono takze®16 
so tysów, a sprawę 2 sołtysów 
skierowano do prokuratora". 


Ob. Stanisław Łyczkowski, pra- 
cownik Prezydium Woj. RN w 
Krakowie, donosi: „Włączając się 
Go kampanii wyborczej praco- 
wncy wszystkich wydziałów 
Prezydium Woj. RN postanowili 
podnieść swoje uświadomienie 
polityczne. Wydział Kadr i Szko- 
lenia opracował szczegółowy plan 
szkolenia, podając tezy wykładów 
i literaturę. Szkolenie odbywa się 
w każdy poniedziałek między 
godz. 7 i 9 rano”. 


Korespondenci zawiadamiają 
o zobowiązaniach podjętych 
dla uczczenia wyborów 
i XIX Zjazdu WKP(b) 


Ob. Eugeniusz Przybyłski, pra- 
cownik Prezydium PRN we 
Wrześni, pisze, że na ostatniej 
sesji PRN radny ob. Józef Śmie- 
chowski z Ciążenia zobowiązał się 


dostawić ponad plan 100 kg zboża, 
1400 litrów mleka, 15 q-ziemnia- 
ków, przedterminowo wykonać 
roczny plan dostawy żywca oraz 
splacić podatek gruntowy do 1 
października. Ob. Śmiechowski 
jest małorolnym, posiada 2,24 ha 
ziemi. 

Ob. Wacław Duszyński, sekre- 
tarz Prezydium GRN w Grzebie- 
nisku, pow. Szamotuły, komuni- 
kuje, żew gromadzie Gaj Wielki 
podjęto szereg zobowiązań zespo- 
łowych i indywidualnych zmie- 
rzających do podniesienia pro- 
dukcji rolnej, Gromada Gaj Wiel- 
ki wezwała do współzawodnictwa 
wszystkie inne gromady w gmi- 
nie Grzebienisko. 


Ob. Tadeusz Rolak, pracownik 
Prezydium PRN w Opatowie, po- 
daje do wiadomości, że zobowia- 
zania podjęte przez pracowników 
Prezydium PRN będą wykonane 
do 20 października. 


Ob. Irena  Podolak-Ciesielska, 
członek MRN w Poznaniu, bardzo 
krytycznie pisze o werbunku siły 
roboczej w woj. poznańskim. Oto 
wyjątek nadesłanej koresponden- 
cji: 

„Plany werbunkowe poszczegól- 
nych powiatów są wykonywane 
w znikomym procencie. Głównym 
tego powodem jest niedocenianie 
sprawy werbunku przez prezydia 
rad narodowych, Niektóre prezy- 
dia PRN albo w ogóle nie zorga- 
nizowaly samodzielnego refera- 
tu zatrudnienia (Oborniki), albo 
zlikwidowały istniejący już refe- 
rat (Czarnków). Nagminnym zaś 
zjawiskiem jest brak opieki nad 
referatami, zabieranie z tych refe- 
ratów przeszkolonych pracowni- 
ków do innych zajęć i zastepowa- 
nie ich nowymi pracownikami, nie 
mającymi ani doświadczenia, ani 
kwalifikacji. 

Mówiąc o niedociągnięciach rad 
narodowych w dziedzinie werbun- 
ku siły roboczej trudno pominąć 
sprawę niewłaściwej polityki sto- 
sowanej przy zatrudnianiu kob'et. 
Zdarzają się jeszcze wypadki 
zwalniania kobiet z takiej pracy, 
którą mogą wykonywać bez szko- 


dy dla zdrowia (np. w admini- 
stracji) i przyjmowania na ich 
miejsce mężczyzn. Szkolenie ko~ 
biet i przygotowanie ich do pracy 
zawodowej nie wszędzie jest po- 
stawione na „właściwym poziomie, 
Pracowników wykwalifikowanych 
nie przesyła się do zakładów prze- 
mysłu kluczowego. Przerzuty tych 
pracowników w wielu wypadkach ' 
poważnie przyczyniłyby się do 
podniesienia wykonania planów 
w przemyśle. 


Wiele prezydiów rad narodo. 
wych — kończy korespondentka 
— nie uprzytomniło sobie jeszcze 
faktu, że właściwie prowadzony 
werbunek siły roboczej nie tylko 
do pracy na własnym terenie, ale 
i do pracy w województwach prze- 
mysłowych (katowickie, wroclaw- 
skie) jest warunkiem peinego wy- 
konania planów w przemyśle i w 
budownictwie. Zmiana nastawie- 
nia i właściwe podejście zwiększy 
wyniki werbunku z korzyścią dla 
gospodarki narodowej”. 


Korespondenci piszą 
o spółdzielniach produkcyjnych 


Ob. Franciszek Kowalkowski, 
pracownik Prezydium PR w 
Kartuzach, komunikuje, że w pow. 
kartuskim powstała trzecia z kom 
lei spółdzielnia produkcyjna. Spół. 
dzielnię zorganizowano w groma- 
dzie Klobuczyno. Korespondent 
cytuje słowa przewodniczącego 
nowozałożonej spółdzielni, ob. Jó- 
zefa Dawidowskiego: „Spółdzielni 
naszej daliśmy nazwę „Przełom“ * 
dlatego, że przełamaliśmy wszyst- 
kie trudności, zerwaliśmy ze sta- 
rymi metodami gospodarowania, 
przezwyciężyliśmy fałszywe plot- 
ki i wkroczyliśmy na nową dro- 
ge” 


Ob. Mikołaj Czawa, sekretarz 
Prezydium PRN w Gorlicach, 
melduje, że na terenie powiatu 
istnieją 22 spółdzielnie produkcyj- 
ne; 10 spółdzielni powstało w bie- 
żącym roku. Rozwój spółdzielczo- 
ści powiat zawdzięcza m. in. do- 
brej pracy organizacyjnej prezy- 
diów GRN, 
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„Najlepiej pracuje GRN w Uś- 
cu Gorlickim i jej Prezydium — 
pisze korespondent. — W gminie 
założono 7 spółdzielni produkcyj- 
nych, a w jedynej gromadzie tej 
gminy, w której nie ma spółdziel- 
ni produkcyjnej, zorganizował sę 
już komitet założycielski", 


Ob. Mieczysław Nowacki, pra- 
cownik Prezydium PRN w Złoto- 
wie, pisze: „Pod koniec 1951 roku 
było w powiecie 11 spółdzielni 
produkcyjnych, w chwili obecnej 
mamy 22 spółdzielnie oraz szereg 
komitetów założycielskich w „ro- 
madach*. 


Ob. Stanisław Lenkowski, pra- 
cownik Prezydium MRN w Gra- 
jewie, pisze o wykonaniu przez 
powiat „czynu  melioracyjnego* 
podjętego w maju br.: ..Zade- 
klarowano wykonanie robót na 
sumę 10.342.000 zł. Po podsumo- 
waniu wykonanych prac okazało 
Się, że wykonano je na sumę 
9.918.300 zł. Do „czynu“ nie wla- 
czyło się 13 gromad“. 


Ob. Jerzy Niemiec, czło-ek 
MRN w Bielsku - Białej, podaje 
komunikat z ostatniej sesji MRN. 
Na sesji tej dyrekcja BOR w Ka- 
towicach złożyla sprawozdanie z 
budowy trzech osiedli robotni- 
czych w Bielsku-B ałej. ,W oży- 
wionej dyskusji ujawniono wiele 
usterek i wykazano nieudolność 
budowy. postępującej żółwim tem- 
pem — pisze korespondent. — 
MRN nie przyjęła sprawozdania 
i zobowiązała DBOR do usunięcia 
usterek i do złożenia ponownego 
Sprawozdania do końca pazdzier- 
nika“, 


r 


Ob. Klemens Samowicz z 'o- 
wego Dworu gm. Jegłownik now. 
Elbląg melduje, że Komisja Rol- 
na GRN w Jegiowniku jest mało 
aktywna, 


Ob. Janina Wyporska, sekretarz 
Prezydiun MRN w Białej Pod- 
laskiej zawiadamia, że Komisja 
Ośw.aty i Kultury MRN współ- 
pracuje z Komisją Zdrowia, Pra- 
cy i Pomocy Społecznej w zakre- 
sie op eki nad szko'ami i przed- 
szkolami. 


Ob. Wilhelm Danel, przewodni- 
czący Komisji Porządku Publicz- 
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nego PRN w Rybniku, pisze, że 
czlonkowie Komisji w czasie prze- 
prowadzania kontroli w terenie 
nieraz napotykają na niechęć i 
na utrudnianie pracy; miało to 
miejsce w Prezydium GRN w 
Pstrążnej i w Prezydium GRN w 
Czerwsonce. 


Ob. Kazimierz Błaszczak, pra- 
cownik Prezydium PRN w Gosty- 
ninie, podaje, że plan pracy Ko- 
misji Finansów, Budżetu i Planu 
na IV kwartał przewiduje m. in.: 
kontrolę wykonania budżetu w 
wydziałach Prezydium przepro- 
wadzoną z udziałem odpowied- 
nich komisji, analizę wpływów z 
podatku gruntowego w gminie 
Skrzany i Rataje, kontrolę pracy 
Wydziału Podatków Wiejskich (z 
uwzględnieniem załatwiania skarg 
i zażaleń, wykorzystania etatów, 
nadzoru nad referatami finanso- 
wymi prezydiów GRN, stosowa- 
nią sankcji karnych, ściągania na- 
leżności), posiedzenie Komisji z 
udziałem przewodniczących komi- 
sji finansowo-budżetowych GRN, 
analizę wykonania budżetu po- 
wiatu, udział członków Komisji 
w posiedzeniach komisji finanso- 
wo - budżetowych GRN w Skrza- 
nach, w Ratajach i w Gostyni- 
nie. 


Ob. Augustyna Witwicka, czło- 
nek Komisji Kultury i Sztuki 
MEN w Krakowie, p'sze, że znacz- 
na ilość ogródków jordanowskich 
w Krakowie powstała z inicja:y- 
wy komitetów blokowych. 


Ob. Stanisław Jamroz, pracow- 
nik Prezydium MRN w Legnicy, 
donosi, że posiedzenia Kolegium 
Orzekającego odbywają się prze- 
ciętnie 5 razy na miesiąc. Na po- 
siedzeniu Kolegium rozpatruje 
okolo 12 spraw. Referat Karno- 
Administracyjny sprawnie przy- 
gotowuje materiały na posiedze- 
nia, co znacznie ułatwia pracę 
Kolegium. 


Ob. Czesław Szot, pracownik 
Prezydium MRN w Krakowie, ko- 
munikuje: „Wydział Gospodarki 
Komunalnej i M eszkaniowej Pre- 
zydium MRN w terminie składa 
sprawozdania z wykonania uchwał 
Prezydium, a co ważniejsze wy- 
konuje uchwały ściśle wed ug 
wskazań Prezydium. Dzieje s:ę 
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to dzięki temu, że w Wydziale jest 
jeden człowiek odpowiedzialny za 
techniczne czynności związane z 
wykonywaniem uchwaly, który 
prowadzi wykaz uchwał i w po- 
rę żąda od oddziałów i referatów 
sprawozdań. Kierownik Wydzialu 
GKiM czuwa nad wykonaniem 
uchwał i daje wskazówki co do 
ich wykonywania“. 


Ob. Ludwik Nowak, zastępca 
przewodniczącego Prezydium PRN 
w Lipnie, podaje przykład jaskra- 
wego biurokratyzmu. 

Wydział Handlu Prezydium Woj. 
RN w Bydgoszczy zawiadomił 
Prezydium MRN w Skępem, pow. 
Lipno, że zgodnie z rozdzieln.- 
kiem przydzielono dla rzeźni 
miejskiej w Skępem 2 kg mydła 
w cenie 10 zł za kg i że mydo 
jest do odebrania w drogerii Spól- 
nola Pracy w Bydgoszczy, Rynek 
Zbożowy Nr 4. 

„Kiedy Prezydium MRN w Ske- 
pem otrzymaio to pismo — pisze 
korespondent — wszyscy zasta- 
nawiali się, czy przydział ten ode- 
brać, czy też z niego zrezygno- 
wać, bo koszt przejazdu koleją ze 
Skępego do Bydgoszczy wynosi zł 
12,60, diety pracownika za pół 
doby zł 6,75, ryczałt za dojazdy 
w Bydgoszczy zł 3, razem zł 22,39. 

W Skępem jest przecież Gmin- 
na Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska“, jest i drogeria. Skępe 
jest położone o 10 km od Lipna, 
gdzie jest PZGS, GS, dwie apte- 
ki i trzy drogerie uspołecznione. 
Dlaczego trzeba jechać po 2 kg 
mydła aż do Bydgoszczy i pono- 
sić wydatki większe od ceny przy- 
dzielonego mydla, tego Prezy — 
dium MRN nie może zrozumieć”. 


DZIAŁACZE 
RAD NARODOWYCH 
POW. ŚRODA ŚLĄSKA 
KANDYDATAMI NA POSŁÓW 


Wśród kandydatów na postów 
do Sejmu widzimy dwu miesz- 
kańców pow. Środa Śląska. 

Są to: Jan Sendek, rolnik, 
przewodniczący spółdzielni pro- 
dukcyjnej w Wilczkowie, który za 
zasiugi na polu rozbudowy spól- 
dzielni odznaczony został srebr- 
nym krzyżem zasiugi, oraz Adam: 
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Kiewicz, przodujący nauczyciel, 
uczestnik zjazdu przodujących 
nauczycieli w Warszawie, również 
odznaczony srebnym krzyżem za- 
siugi. Wysun ęcie ich jako przed- 
stawicieli ludu pracującego do 
Sejmu nie jest rzeczą przypadku. 
Obydwaj sa diugoletnimi dziala- 
czami rad narodowych na terenie 
naszego powiatu. Ob. Jan Sendek 
pracuje w radach narodowych od 
1956 roku. Od chw.li powołania 
rad narodowych jako terenowych 
organów jednolitej władzy pań- 
stwowej jest członkiem Prezydium 
GRN w Malczycach. Jednocześnie 
ob. Sendek pracuje jako radny 
i  wiceprzewodniczący Komisji 
Rolnictwa i Leśn ctwa PRN. Jana 
Sendka znają wszyscy chłopi Dol- 
nego Śląska, znają go wszyscy lu- 
dzie interesujący się rozwojem 
spóldzielczości produkcyjnej. Po 
założeniu przez niego spółdzielni 
produkcyjnej w Wilezkowie i po 
pewrocie z wycieczki do Związku 
Radzieckiego stał się Jan Sendek 
niestrudzonym propagatorem zes- 
połowej gospodarki. Spółdzielnia 
produkcyjna W:lczków w krótkim 
czasie staia się przodującą w wo- 
jewództwie. Doświadczenia swo- 
jej pracy spółdzielczej przekazuje 
i upowszechnia Jan Sendek jako 
aktywny działacz PRN — wspól- 
gospodarz powiatu. 


Adam  Kiewicz jest również 
radnym PRN. Pracuje aktywnie 
jako przewodniczący Komisji Oś. 
wiaty i Kultury. W pracy tej wiele 
osiągnął, zwłaszcza przez naw.ą- 
zanie współpracy Komisji z komi- 
tetami rodzicielskimi. Kiewicz, syn 
malorolnego chłopa, samouk, wie, 
że ucząc innych uczy się sam. 
cako wzorowy działacz społeczny 
i przodujący nauczyciel zyskał 
sob e szacunek i poważanie spo- 
zeczeństwa. Wielkie zaufanie, ja- 
kia ludzie pracy mają do tych 
ludzi. wyraziło się w wysunięciu 
ich kandydatur na posłów do 
Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Dotychczasowa ich pra- 
ca w radach narodowych pozwala 
tw.erdzić, że nie zawiodą zaufania 
swoich wyborców, 


T. Łach 


kier. Ref. Organ'zacyjnego 
Prez. PRN w Środzie Śląskiej 
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KOMITET BLOKOWY NR 323 
W ŁODZI CZYNEM POPARŁ 
PROGRAM FRONTU 
NARODOWEGO 


W zrozumieniu wielkich zadań 
Frontu Narodowego Komitet Blo- 
kowy Nr 323 postawił sobie za za- 
danie zmobilizowanie mieszkań- 
ców bloku do poparcia czynem 
Frontu Narodowego. Dlatego też 
w ramowym planie pracy na IV 
kwartał postanowiono przeprowa- 
dzić w każdym domu zebranie po- 
św ęcone omówieniu Programu 
Wyborczego Frontu Narodowego 
oraz zmobil zować mieszkańców 
do podejmowania zadań. 

Ramowy plan pracy, uprzednio 
omówiony na naradzie roboczej 
z komitetami domowymi, m. in. 
przewiduje wykonanie następują- 
cych zadań: 

a) uaktywnienie pracy komite- 
tów domowych przez ściślej- 
szą współpracę z sekcjami: 
san .tarno-porządkową, Spo- 
łeczną, gospodarczą i kultu- 
ralno-oświatową, 

b) nawiązanie ścisłej współpra- 
cy z administratorami i do- 
zorcami, aby utrzymać poses- 
je w należytym porządku, 

€) omówienie na najbliższym 
zebraniu mieszkańców domu 
sprawy dobrowolnego zwiek- 
szenia Świadczeń na drobne 
naprawy, zabezpieczające do- 
my przed niszczeniem, 

d) zabezp:eczen:e przed mroza- 
mi urządzeń wodociągowo- 
kanalizacyjnych oraz otwo- 
rów piwnicznych, 
czuwanie nad ścisłym prze- 
strzeganiem oszczędnego zu- 
życia energii elektrycznej w 
godzinach obciążenia, tj. od 
zmroku do godz. 21, 

f) wzmożenie wysiłków, aby 
zbiórka odpadków dała lep- 
sze wyniki niż w poprzed- 
n:ch okresach, 

g) przeprowadzenie spisu zawil- 
goconych i zagrzybionych 
mieszkań. 

W planie pracy przewidziano 
również współdziałanie w organi- 
zowaniu terenowych kół LPZ, LK 
oraz w pracach Komitetu Obroń- 
ców Pokoju. 

Już 12 września Komitet Blo- 
kowy rozpoczął wykonanie planu 
pracy na IV kwartał, zwołał bo- 
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wiem zebranie mieszkańców blo- 
ku, na którym mieszkańcy po 
przedyskutowaniu ordynacji wy- 
borczej i Programu Wyborczego 
Frontu Narodowego dla poparcia 
Frontu Narodowego oraz uczeze- 
nia XIX Zjazdu WKP(b) podjęli 
następujące zobowiązania: 

1. Mieszkańcy domu przy ul. 
Lipowej Nr 50 przeprowadzą 
kapitalny remont zniszczonej 
pralni. 

2. Mieszkańcy domu przy ul. 
Lipowej Nr 52 przeprowadzą 
remont i posmolowanie da- 
chu z materiałów uzyskanych 
z MZBM oraz doprowadzą 
pralnię do stanu używalności. 

3. Mieszkańcy domu przy ul. 
Lipowej Nr 56 przeprowadzą 
kapitalny remont pralni, u- 
porządkują podwórko po re- 
moncie domu i postawią „łot. 

4. Mieszkańcy domu przy uł. 
Lipowej Nr 58 uporządkują 
piwnicę, wykonają stojak do 
trzepania i zakończą zbiór- 
kę pieniędzy na dokumen- 
tację techniczną podłączen a 
posesji do sieci wodociągo- 
wo-kanalizacyjnej, 

5. Komitety domowe wchodzące 
w sklad bloku 323 w dniu 
wyborów do Sejmu postara- 
a się o dowiezien'e do lokalu 
wyborczego wszystkich star- 
ców i niedo'eznych. 

Komitet Blokowy Nr 323 wy- 
Tóżnia sie pracą w każdej akcji, 
jak również przoduje w codz en- 
nej pracy. Ma na swym koncie 
wykonanie szeregu drobnych re- 
montów, między” innymi wybuda- 
wał 8 komórek dla mieszkańców 
domu przy ul. Lipowej nr 56. Wy- 
budowanie komórek jest dość po- 
ważnym sukcesem. bowiem kwe- 
stia komórek w Łodzi jest poważ- 
nym zagadnieniem. 

Aktywna praca Komitetu Blo- 
kowego Nr 323 jest wynikiem 
kolektywnej pracy wszystkich 
jego członków, którzy w więk- 
szosci składają się z robotników. 

Mieszkańcy bloku. to również 
w ogromnej większości robotnicy, 
których ofiarność w pracach Ko- 
mitetu Blokowego powinna być 
przykładem dla innych bloków. 

B. Bocheńska 
instruktor organizacyjny 
Prezydium RN m. Łodzi 


PRZYGOTOWANIA 
DO WYBORÓW W POW. 
ŻARSKIM 


Prezydium PRN w Żarach 
sprawę wyborów włączyło do 
swoich planów pracy jako zada- 
nie podstawowe, pierwsze przed 
wszystkimi innymi. Miasto Żary 
zostało podzielone na 6 obwodów 
wyborczych, powiat zaś na 18 
obwodów. Rozplanowano zebra- 
nia wyborcze komitetów obwo- 
dowych, w ramach których spo- 
łeczeństwo wybrało również de- 
legatów na Kongres Ziem Odzys- 
kanych we Wrocławiu. W skład 
komitetów obwodowych powoła- 
no najlepszych i najofiarniejszych 
obywateli, przodowników pracy, 
chłopów i inteligentów pracuja- 
cych. 

W pracach komitetów obwo- 
dowych biorą również czynny 
udział członkowie rad narodo- 
wych, a całość pracy tych komi- 
tetów koordynuje Miejski Komi- 
tet Wyborczy, na którego czele 
stanął Mieczysław Dobrzański — 
dyrektor Technikum Budowlane- 
go, członek PZPR. 

W składzie Miejskiego Komitetu 
Wyborczego widzimy również 
Mokryna — pracownika  Spół- 
dzielni Krawieckiej, Ryszarda 
Siwka — pracownika Żarskich 
Zakładów Przemysłu Lniarskie- 
go, Franciszka  Marusiaka — 
z Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Remontowo-Budowlanego i in- 
nych działaczy społecznych zna- 
nych ludności Zar, 

Kampanię wyborczą przepro- 
wadza Powiatowy Komitet Wy- 
borczy Frontu Narodowego, któ- 
rego przewodniczącym wybrany 
został Rudolf Cieslar, jedno- 
cześnie przewodniczący Powiato- 
wego Komitetu Obrońców Pokoju; 
zastępcą przewodniczącego jest 
przodownica pracy Zarskich Za- 
kładów Przemysłu Odzieżowego 
Katarzyna Fidel. Prezydium 
w Żarach dopilnowuje termino- 
wego i starannego wykonania 
wszystkich czynności przygoto- 
wawczych do wyborów, czynności, 
do których obowiązane są prezy- 
dia gminnych, miejskich i po- 
wiatowych rad narodowych. 


E. Appel 
czionek PRN w Żarach 


RADA NARODOWA 


MUSIMY WYKONAĆ PLAN 
DOCHODÓW I WYDATKÓW 


Przyjrzyjmy się, cośmy wyko- 
nali po 8 miesiącach i co zamie- 
rzamy zrobić, żeby zwycięsko zre- 
alizować plan dochodów i wy- 
datków pow. chrzanowskiego w 
roku 1952, Na zaplanowany 
dochód roczny naszego budże- 
tu wykonaliśmy 58% wyko- 
nania dochodów, a powinniśmy 
wykonać za ubiegłe 8 miesięcy 
co najmniej 67%. Prezydia MRN 
nie doceniają należycie wykona- 
nia dochodów własnych. W szcze- 
gólności miasto Jaworzno zreali- 
zowało zaledwie 38% podatku 
gruntowego. Natomiast Prezydia 
GRN w Libiążu i Alwerni nie 
tylko wywiązują się należycie 
z wykonania planów dochodów, 
ale przekraczają je znacznie, przez 
co i plany wydatków mogą właś- 
ciwie realizować. 

Spośród wydziałów Prezydium 
MRN w Chrzanowie najgorsze 
miejsce, jeżeli chodzi o wykony- 
wanie planów, zajmuje Wydz. 
Gosp. Komunalnej i Mieszkanio- 
wej. Prezydia GRN i MRN — w 
zakresie gospodarki komunalnej 
i mieszkaniowej na terenie nasze- 
go powiatu — wykonały plan re- 
alizacji zadań budżetowych zaled- 
wie w 40% zamiast planowanych 
co najmniej 67%. Natomiast MRN 
i GRN w zakresie wydatków na 
zdrowie znacznie plan przekro- 
czyły, przez co naruszyły postano= 
wienią Ministra Finansów. Pod- 
kreślić należy właściwą pracę Wy- 
działu Oświaty Prezydium PRN, 
który pomimo przeszkód potrafił 
zrealizować swój budżet na tere- 
nie całego powiatu, tak po stronie 
dochodów, jak i wydatków w pla- 
nowanych 67%. 

Przechodzac do ostatniej fazy 
wykonania naszego budzetu po- 


wiatowego za ostatnie w roku 
cztery miesiące, decydujące o 
wykonaniu naszego planu go- 


spodarczego na rok 1952, Prezy- 
dium będzie się starało rozwinąć 
jak najbardziej aktywność posz- 
czególnych wydziałów oraz pre- 
zydiów GRN i MRN w celu peł- 
nej realizacji budżetu. Wydatnie 
pomogą nam systematyczne kon- 
trole oraz ciągła pomoc i instruk- 
tarz dla prezydiów GRN i MRN 
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ze strony Wydziału Finansowego, 
ciągła walka z wszelkimi przeja- 
wami biurokratyzmu i marno 
trawstwa sit. Niezależnie od tego 
Prezydium będzie się starało spo- 
wodować uaktywnienie komisji 
GRN i MRN, w szczególności 
komisji  finansowo-budżetowych. 


T. Bryzek 
sekretarz Prezydium PRN 
w Chrzanowie 


CO WPŁYNĘŁO NA POLEP- 
SZENIE PRACY KOMITETÓW. 
BLOKOWYCH W PILE 


Myśl utworzenia komitetów blo- 
kowych w Pile zaprzątała uwagę 
Prezydium MRN już zaraz po 
utworzeniu jednolitych organów 
władzy państwowej w terenie, je- 
dnak dopiero uchwałą z 24 kwie- 
tnia 1951 r. Prezydium zobowia- 
zało Wydział Ogólny do ich zor- 
ganizowania. 

Niezwłocznie po powzięciu u- 
chwały przystąpiono do podziału 
miasta na rejony, których utwo- 
rzono 20. W tych to rejonach, ce- 
lem dokonania wyborów komite= 
tu, zwoływano mieszkańców za 
pomocą afiszów i radiowęzła. Za- 
mierzenia te jednak spełzły na 
niczym. Na zebrania przychodzi- 
ło zbyt mało osób, ażeby można 
było dokonać wyborów komitetu. 
Toteż Prezydium rozpoczęło pra- 
cę w innej formie. Zaczęło u- 
świadamiać społeczeństwu zna- 
czenie komitetów za posrednic- 
twem komisji Rady, organizacji 
masowych i zw. zawodowych. 
Kiedy już spostrzeżono zmianę 
ustosunkowania się, przystąpiono 
po raz drugi do tworzenia komi- 
tetów blokowych, rozpisując wy- 
bory, które w efekcie dały 20 ko- 
mitetów. 

W początkach działalność ko- 
mitetów blokowych była nikła. 
Winę za ten stan ponosiło samo 
Prezydium, które nie poświęciło 
im większej uwagi i nie dało od- 
powiedniej pomocy. Dopiero 
pierwsza narada ujawniła te bra- 
ki. Prezydium dostrzegio, że do 
komitetu weszli ludzie nie nada- 
jący się do pracy społecznej. 

Zamieszczona w „Radzie Naro- 
dowej“ Nr 11/52 instrukcja o or- 
ganizacji i działalności komite= 
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tów blokowych oraz przykłady. 
jaką opieką otaczane są komitety 
w Związku Radzieckim, dała pod- 
stawę do usprawnienia i uaktyw- 
nienia pracy komitetów. Wcią- 
gnięto komitety do kontroli wy- 
konania robót przeprowadza- 
nych przez przedsiębiorstwa re- 
montowo - budowlane. Doswiad- 
czenia z krótkiego okresu tej kon- 
troli dały bardzo dobre wyniki. 
Włączono również komitety do o- 
piniowania wniosków remonto- 
wych w ramach FGM. Poważną 
rolę spełniają komitety w zakre- 
sie kontroli pracy administrato- 
rów. Prezydium wystąpiło z 
wnioskiem do MRN o ustanowie- 
nie opiekunów nad komitetami 
spośród członków Rady. Zadaniem 
opiekunów jest służyć pomocą ko- 
mitetom, przenosić do nich wy- 
tyczne Rady i odwrotnie — ich 
wnioski przedstawiać na sesjach. 


Praca radnych zmobilizowała 
komitety blokowe do wytężonej 
pracy. Mieszkańcy rejonów z ca- 
łym zaufaniem zwracają się do 
członków komitetu ze wszystkimi 
bołączkami. Członkowie komi- 
tetu często zgłaszają się do 
członków Prezydium czy też 
opiekunów - radnych, omawiając 
z nimi spostrzeżenia, trudności i 
osiągnięcia swej pracy w terenie. 

W planie pracy Prezydium 
umieściło również zwoływanie 
okresowych narad roboczych ko- 
mitetów blokowych z udziałem 
przewodniczących komisji, rad- 
nych — opiekunów, administrato- 
«rów i dyrektorów przedsiębiorstw 
komunalnych i placówek handło- 
wych. Ostatnia taka narada od- 
była się 29.VII, 52 r. Na naradzie 
tej omówiono osiągnięcia w na- 
szym mieście w okresie sprawo- 
wania władzy przez lud. Szeroko 
omówiono zagadnienia zdrowia, 
oświaty, handlu, przemysłu i wa- 
runkòw bytowo - mieszkanio- 
wych w mieście. Narada wy- 
kazała, że komitety blokowe 
wzmocniły się już i mobilizują 
Mieszkańców do różnych akcji. 

Komitety zmobilizowały miesz- 
kańców w swych rejonach do o- 
czyszczenia posesji i zbiórki od- 
padków użytkowych, pomogły w 
zakładaniu kół LPZ, przyjmują i 
w niektórych przypadkach zała- 
twiają skargi i zażalenia. 


RADA NARODOWA 


Poza sprawami, które komitety 
same załatwiły, przedstawiły Pre- 
zydium 37 skarg i to w przeważ- 
nej mierze na biurokratyczne za- 
łatwianie spraw z zakresu gospo- 
darki komunalnej i mieszkanio- 
wej. Na naradzie komitety doma- 
gały się przydziału materiałów 
budowlanych. Na żądanie komi- 
tetów Miejski Zarząd Budynków 
Mieszkalnych zobowiązał się, że 
w przyszłych planach uwzględni 
utworzenie ekipy remontowo-bu- 
dowlanej i magazynu materiałów 
budowlanych. 

Komitety blokowe w Pile stale 
się wzmacniają, stale polepszają 
swą pracę. Zdobycze ich będą 
jeszcze lepsze, gdy radni i Pre- 
zydium będą stale się nimi opie- 
kować, dawać wskazówki i udzie- 
lać pomocy. 

K. Miłostan 
kier. Ref. Org. Prez. MRN 
w Pile 


WSPÓŁPRACA KOMISJI 
OŚWIATY I KULTURY MRN W 
RYBNIKU Z KOMITETAMI RO. 
DZICIELSKIMI I  OPIEKUŃ- 

CZYMI 


Gdyby scharakteryzować dzia- 
łalność Komisji Oświaty i Kultu- 
ry MRN w Rybniku od czasu jej 
powołania do chwili obecnej, to 
w pierwszym rzędzie należałoby 
podkreślić, iż praca tej Komisji 
była szczególnie owocna w roku 
szkolnym 1951 — 52. 

W tym okresie Komisja inte- 
resowała się każdym niemal za- 
gadnieniem kulturalno - oświato- 
wym miasta Rybnika. 

Szczególnie wiele uwagi po- 
święcono sprawom komitetów ro- 
dzicielskich i komitetów opiekuń- 
czych. Nie tylko bowiem często 
zwoływano wspólne posiedzenia, 
starano się udzielać wytycznych, 
ale i przez kontrolę tej działal- 
ności — i to z udziałem innych 
komisji MRN (np. Komisji Finan- 
sów, Budżetu i Planu oraz Komi- 
sji Zdrowia) — wskazywano wła- 
ściwe ustawienie pracy. 

Po rozpoczęciu roku szkolnego 
1951—52 Komisja Oświaty i 
Kultury zwołała 12 listopada 1951 
roku posiedzenie, w którym u- 
czestniczyli dyrektorzy i kierow- 
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nicy miejscowych szkół, przedsta- 
wiciele komitetów rodzicielskich 
zarówno szkół ogólnokształcą- 
cych, jak i zawodowych oraz 
przedstawiciele komitetów opie- 
kuńczych. Na posiedzeniu omó- 
wiono zadania komitetów rodzi- 
cielskich w nowym roku szkol- 
nym, ustalono na podstawie in- 
strukcji Prezydium Rady Mini- 
strów projekt instrukcji dla Ko- 
misji Oświaty i Kultury MRN 
oraz omówiono sprawę oszczęd- 
ności energii elektrycznej i węgla 
w szkołach. 


Wszechstronne omówienie za- 
gadnień, obszerna dyskusja, uwa- 
gi i wnioski wykazały wysoką 
wartość narady, 14 grudnia zwo- 
łano następną naradę i oprócz 
przedstawicieli biorących udział 
w pierwszej naradzie zaproszo- 
no przedstawiciel: KM PZPR, 
ZM ZMP i innych organizacji ma- 
sowych, jak również przedstawi- 
cieli Komisji Zdrowia, Komisji 
Porządku Publicznego oraz Ko- 
misji Pracy i Pomocy Społecz- 
nej MRN. Oprócz omówienia 
przebiegu wyborów do komitetów 
rodzicielskich, z którymi współ- 


„działali członkowie Komisji Oś- 


wiaty i Kultury MRN, omówiono 
sprawę walki z chuligaństwem 
wśród młodzieży. działalność 
szkolnych rad stypendialnych i 
działalność organizacji młodzie- 
żowych w szkołach zawodowych. 


Żywa dyskusja wykazała wiel- 
ką troskę o dobre wychowanie 
młodzieży, a wysunięte wnioski 
wskazały drogę zwalczania chu- 
łigaństwa wśród młodzieży. 


Na następnej naradzie 14 mar- 
ea 1952 r. przeanalizowano dzia- 
łalność komitetów rodzicielskich 
na podstawie sprawozdań zlozo- 
nych przez przewodniczących ko- 
mitetów i na podstawie sprawo- 
zdań członków Komisji Oświaty 
i Kultury, Jednocześnie omówio- 
no działalność organizacji mło- 
dzieżowych w szkołach ogólno- 
kształcących, wyniki nauczania w 
I półroczu roku szkolnego 1951 — 
1952 i sprawę remontów szkół i 
przedszkoli. 


Pełna frekwencja członków ko- 
mitetów rodzicielskich na nara- 
dach, ciekawe wypowiedzi i wy- 
miana doświadczeń w pracy 
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przyczyniły się do ulepszenia 
pracy słabszych komitetów rodzi- 
cielskich. 

Dodać należy, że na naradach 
z komitetami rodzicielskimi oma- 
wiano również sprawy: frekwen- 
cji młodzieży na lekcjach, od- 
wiedzania młodzieży, aby zosa- 
czyć, czym się młodzież zajmuje 
poza lekcjami, przeprowadzania 
częstych i dobrze przygotowanych 
zebrań z rodzicami, a także sta- 
rano się wpłynąć na uaktywnie- 
nie pracy komitetów opiekuń- 
czych, postawiono też wniosek o 
dokonanie zmian w składzie ko- 
mitetów opiekuńczych, które nie 
przejawiały większej aktywności. 


Fakltu i wnioski 


NA CO ZWRÓCIŁO UWAGĘ W KAMPANII 
PRZEDWYBORCZEJ PREZYDIUM PRN 


W BISKUPCU 


Zasadniczą formą udziału rad narodowych i ich 3 
organów w kampanii wyborczej, poza wykonaniem i 
konkretnych zadań nałożonych na prezydia przez 
jest spowodowanie stałego 
i systematycznego podnoszenia poziomu ich pracy, 
wzmożenia troski o zaspokajanie codziennych po- 
trzeb ludności pracującej, o wnikliwe, 
i terminowe rozpatrywanie odwołań, skarg i za- 


ordynację wyborczą, 


żaleń. 


Prezydium PRN w Biskupcu, w oparciu o wy- 
tyczne Prezydium Woj. RN w Olsztynie, opraco- 
walo plan pracy na okres kampanii wyborczej dla 
swoich wydziałów i referatów. Postanowiono, że 
jednym z podstawowych zadań Prezydium PRN 
i jego aparatu w okresie wyborów będzie uspraw- 
nienie pracy prezydiów GRN. W tym celu wzmo- 
żono instruktarz dla gmin, delegując do każdej od 
l do 3 pracowników z aparatu powiatowego. Pra- 
cownicy ci nie tylko dopomogli prezydiom GRN 
przygotować sp'sy wyborców j urządzić lokale ko- 
misji obwodowych, lecz również pomagali w orga- 
nizowaniu wsi do realizacji obowiązkowych do- 
staw, obsiugując zebrania gromadzkie i prowadzące 
Pracownicy ci dop:lnowali 
załatwienia przez prezydia GRN skarg i zażaleń 


pracę propagandową. 


oraz zaopiniowania odwołań. 


Niektóre wydziały Prezydum PRN na okres 
kampanii wyborczej opracowały dodatkowe plany 
pracy powiatowej służby zdrowia 
wskazuje m. in., jakie prace dodatkowe wykonują 
w tym okresie pracownicy służby zdrowia. W ra- 


pracy. Plan 


mach tych prac np.: 


l. Kierownik Wydziału Zdrowia weźmie czynny 
udział w akcji podnoszenia poziomu ideologicz- 
nego personelu szpitali ze zwróceniem szczegól- 
nej uwagi na pracowników m.ejscowego pocho- 


dzenia. 


RADA NARODOWA 


Aby pomóc komitetom rodzi- 
cielskim w opracowaniu planów 
pracy, Komisja przesyłała kom:- 
tetom materiał, oparty na wy- 
tycznych Komisji Oświaty i Kul- 
tury Woj. RN w Katow:cach, oraz 
wytycznych, zawartych zarówno 
w dwutygodniku „Rada Narodo- 
wa“ jak i w miesięczniku „Szkoia 
i Dom“. Ponadto członkowie Ko- 
misji Oświaty i Kultury brali 
udział w zebraniach komitetów 
rodzicielskich, na miejscu udzie- 
lając wskazówek, wyjaśnień i rad. 

Rok szkolny 1951 — 52 był ro- 
kiem wzmożonej i owocnej pra- 
cy miejscowych komitetów rodzi- 
cielskich. 
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Doświadczenia wspólnej pracy 
komitetów rodzicielskich oraz 
Komisji Oświaty i Kultury MRN 
w roku szkolnym 1951 — 52 po- 
zwołą podnieść tę pracę w obec- 
nym roku szkolnym na wyższy 
poziom, przede wszystkiin pozwo- 
lą Komisji i Wydziałowi Oświaty 
na lepsze przeprowadzenie wybo- 
rów do komitetów rodzicielskich, 
na udzielenie im pomocy w uło- 
żeniu planów pracy i w ich wy= 
konaniu. 


A. Wachtarczyk 


z-ca przewodniczącego 
Komisji Oświaty i Kultury 
MRN w Rybniku - 


2. Ob. Danuta Żórawowicz weźmie udział w kam= 
panii przedwyborczej na terenie m. Bisztynka 


i będzie się troszczyć m. in. o należyte przygo% 
towanie lokalu i sporządzenie spisu wyborców. 


wsi. 


staranne 


Ekipy lekarskie przeprowadzą szeroką akcję po» 
mocy lekarskiej i uświadamiającej na teren.e 


Prócz formy polegającej głównie na zobowią- 
zaniach dodatkowej pracy, wydziały i referaty sku- 
piły uwagę na k:lku czołowych zagadnieniach do- 
tyczących głównie sprawy zaspokojenia codzien- 
nych potrzeb ludności pracującej. 


W tym zakresie np. z inicjatywy Wydziału Han- 


wykonania 


detalicznej. 


dlu odbyło się zebranie przedstawicieli związków 
zawodowych placówek 
omówiono sprawę włączenia się do akcji wybor= 
czej aparatu handlu głównie przez bardziej sta- 
ranne i terminowe zaopatrzenie rynku, kontroię 
planu 
z Komisją Handlu PRN kontrolę sieci sprzedaży 


zaopatrzenia, na którym 


obrotu oraz w porozumieniu 


Wydział Gospodarki Komunalnej i Mieszkanio- 
wej zwrócił baczniejszą uwagę na należyte oświet- 
lenie ulic. Przeznaczono na ten ceł kredyty nie 
wykorzystane przez inne jednostki. Pracownicy 
ZOM zobowiązali się utrzymać czystość na ulicach 
bez dodatkowego zatrudnienia nowych sprzątaczy. 
Ambicją Wydziału jest wykorzystanie w 100% 
kredytów przeznaczonych na remonty. 


Z inicjatywy pracowników Wydziału Zdrowia 


dano 


w każdą niedzielę okresu przedwyborczego udaje 
się w teren ekipa sanitarna. Np. 14.IX. br..ekiba 
odwiedziła Spółdzielnię Produkcyjną Kaliny. Ba- 
ludność, 
z chorobami zakaźnymi, 


wygłoszono pogadankę o walce 
omówiono zagadnienia 


Frontu Narodowego. 


ranne 
karstwa. 


W ramach pracy przedwyborczej 
Wydziału zobowiązali się uruchomić punkt poloż- 
niczy w Lutrach oraz spowodować bardziej sta- 
zaopatrzenie placówek leczniczych w le- 


pracownicy 
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Na podkreślenie zasługuje troska Prezydium 
o należyte rozpatrywanie skarg i zażaleń, Zagad- 
nieniem tym interesuje się nie tylko obywatelka 
Dworczak, kierującą tą grupą spraw w Referacie 
Organizacyjnym, lecz całe Prezydium, a głównie 
przewodniczący Prezydium. 

W 1952 r. Prezydium PRN w Biskupcu kilka- 
krotnie na swych posiedzeniach omawiało sprawy 
skarg i zażaleń. W okresie kampanii wyborczej 
Prezydium wysluchuje co miesiąc informacji 
© skargach i sposobie ich załatwienia, 

W 1952 r. do Prezydium PRN wpłynęło 227 
skarg i zażaleń, w tym około 30% nadesłały wła- 
dze centralne, wojewódzkie lub prasa. 

Referat Skarg i Zażaleń zaleglości nie ma. Wi- 
dać troskę nie tylko o terminowe i właściwe za- 
łatwianie skarg, lecz również o staranna redakcję 
odpowiedzi. 

Pracownicy i Prezydium PRN w Biskupcu 
wkładają znaczny wysiłek, by w okresie kampanii 
wyborczej wzmogła się praca nie tylko PRN i jej 
organów,'lecz również GRN. W ten sposób reali- 
zują oni podstawowe zadania Frontu Narodowego. 


UWAGI O SESJI WOJEWODZKIEJ 
RADY NARODOWEJ W POZNANIU 


Odbyta w sierpniu br. sesja Woj. RN w Pozna- 
niu stanowi osiągnięcie zasługujące na omówienie 
jako przykład godny naśladowania. 

Przedmiotem obrad sesji było sprawozdanie 
z pracy Prezydium Woj. RN za okres od 1I. do 
31.VII. br. oraz sprawozdanie z działalności Komi- 
sji Komunikacyjnej i Handlu Woj. RN. 

Na podkreślenie zasługuje staranne przygoto- 
wanie sesji, które miało istotny wpływ na jej prze- 
bieg. Bezpośrednio przed sesją zorganizowano w za- 
kładach pracy, spółdzielniach produkcyjnych, gmi- 
nach i gromadach spotkania radnych Woj. RN 
z ludnością. Radni zapoznali obecnych na tych ze- 
braniach z porządkiem dziennym sesji i omówili 
krótko rolę rad narodowych. Zebrani mówili 
© swych potrzebach, o spostrzezonych brakach 
i niedociągnięciach w terenie. Spotkania te po- 
mogły radnym w nawiązaniu ścisłego kontaktu 
z ludnością, wzbogaciły zasób ich wiadomości o da- 
nym terenie i pozwoliły im wystąpić na sesji z kon- 
kretnymi wnioskami ludności. W zorganizowan:u 
Spotkań pomogli radnym wydelegowani w tym 
celu inspektorzy Prezydium Woj. RN. 

Drugim istotnym elementem właściwego przy- 
gotowan'a sesji było szerokie jej spopularyzowa- 
nie wśród ludności. Zawiadomienia o sesji ogło- 
szono w prasie miejscowej i rozplakatowano na 
ulicach Poznania. Na gmachu, w którym toczyły 


się obrady, wywieszono duży transparent „Sesja 
Wojewódzkiej Rady Narodowej“ oraz umi/:szczono 
dużą tablicę z porządkiem dziennym sesji. O tym, 
że środki te odniosły skutek, mówił ob. Wilk, ro- 
botnik kolejowy, który zaznaczył, że o sesji do- 
wiedział się Z gazety. 

Staranne przygotowanie sesji wyraziło się rów- 
nież w tym, że sala obrad było udekorowana, obok 
sali urządzono wystawę obrazującą dorobek drob- 
nej wytwórczości i rozwój spółdzielczości produk- 
cyjnej. Wszystkie te elementy złożyły się na to, że 
sesja była prawdziwą szkołą rządzenia dla radnych 
i stałą się poważnym wydarzeniem w życiu terenu. 


Frekwencja na sesji była wzorowa. Na 99 rad- 
nych obecnych było 95. Jest to również wynikiem 
właściwego przygotowania sesji i podkreślenia jej 
wagi. Zainteresowanie radnych sesją było duże. 
W toku referatu i dyskusji wielu radnych noto- 
wało interesujące ich szczegóły. W dyskusji za- 
brało głos 31 osób, to znaczy około % obecnych, 
przy czym większość dyskutantów stanowili chlo- 
pi. Wypowiedzi w dyskusji były przemyślane, rze- 
czowe, krytyczne. Wskazując na pewne braki rów- 
nocześnie mówiono o sposobach ich usunięcia. Po- 
Tuszano sprawy istotne, jak np. osiągnięcia i braki 
w pracy PGR i POM w czasie żniw i omłotów, 
niedociągnięcia w pracy aparatu handlowego, spra- 
wę produktywizacji kobiet, wskazywano konkret- 
ne przykłady biurokratyzmu itp. 

Przytoczone wyżej fakty świadczą o tym, że 
staranne przygotowanie wpływa dodatnio na frek- 
wencję i aktywny udział radnych w sesji. 

Wskazane tu doświadczenia Wojewódzkiej Ra- 
dy Narodowej 'w Poznaniu powinny pomóc innym 
radom we właściwym przygotowaniu i przeprowa- 
dzeniu sesji. M. Bilewicz 


NASZ KORESPONDENT E. APPEL 
NADESŁAŁ SETNĄ KORESPONDENCJĘ 


Ob. Edward Appel. członek PRN w Żarach, 
może służyć za wzór systematycznej współpracy 
korespondenta z Redakcją. Od marca 1951 r.. w cią- 
gu półtorarocznej współpracy z naszą Redakcją, 
ob. Appel nadesłał 100 korespondencji! 

Przykład ob. Appla, który z jednego terenu, 
z jednego powiatu nadesłał tyle korespondencji, po- 
twierdza fakt istnienia bardzo szerokiej tematyki 
w pracy rad narodowych, tematyki nie zawsze do- 
strzeganej przez naszych korespondentów. 

Życzymy naszemu Korespondentowi, by nasza 
współpraca była stała i systematyczna, by przyczy- 
niła się do ulepszenia pracy rad narodowych w po- 
wiecie żarskim. Redakcja 


Udzielajmy komisjom wyborczym 
wszechstronnej pomocy i opieki 
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Przegląd ustawodawstwa 


(Dz. U. Nr 39, Monitor Polski Nr A-81—83) 
Finanse ca 


Podatek od nieruchomości — zarządzenie Ministra 
Finansów z 13 września 1952 r. określiło niektóre 
przypadki zaniechania przez organa finansowe usta- 
lenia zobowiązań podatkowych w zakresie zaliczek 
na podatek od nieruchomości oraz w sprawie częścio- 
wego umarzania zaliczek (M. P. Nr A-82, poz. 1317). 


Środki specjalne — ókólnik Ministra Finansów 
z 13 września 1952 r. unormował zasady prowadzenia 
księgowości wykonania szczegółowych jednostkowych 
preliminarzy środków specjalnych na inwestycje 
pozalimitowe i na cele nieinwestycyjne (M. P. 
Nr A-82, poz 1325), 


Środki trwałe — zarządzenie Ministra Finansów 
z 18 września 1952 r. określiło tryb postępowania 
w sprawie przeksięgowania niektórych dotychczaso- 
wych przedmiotów nietrwałych na konto środków 
trwałych (M. P. Nr A-82, poz. 1319). 


Gospodarka komunalna 


Przedsiębiorstwa gospedarki komunalnej — Mini- 
ster gospodarki komunalnej zarządzeniem z 25 sierp- 
nia 1952 r. przekazał prezydiom Woj. RN swe 
uprawnienia w zakresie wyrażania zgody na przydzie- 
lenie środków potrzebnych do wykonania planowych 
zadań niektórych przedsiębiorstw gospodarki komu- 
nalnej (M. P. Nr A-82, poz. 1816). 


Dodatkowa powierzchnia mieszkalna — uchwała 
Rady Ministrów z 9 lipca 1952 r. zmienila dotychczas 
obowiązujące w tej mierze przepisy zarówno odnoś- 
nie mieszkań pozostających w dyspozycji organów 
kwaterunkowych, jak też w odniesieniu do mieszkań 
służbowych i zakładowych. W szczególności zmie- 
niono przepisy dotyczące uprawnienia do Korzystania 
z dodatkowej izby ponad powierzchnię przysługującą 
na podstawie ogólnych norm. Do przydziału dodatko- 
wej izby mają prawo osoby: 1) szczególnie zasłużone 
dla panstwa. 2) prowadzące w związku z pracą za- 
wodową lub społeczną stałą twórcza działalność na- 
ukową. artystyczną, techniczną. lub publicystyczną, 
jeżeli działalność ta wymaga wykonywania pracy 
w mieszkaniu. 3) zajmujące szczególnie odpowie- 
dzialne, kierownicze stanowisko w pracy zawodowej, 
lub społecznej, 4) których stan zdrowia wymaga 
specjalnych warunków mieszkaniowych. Za szczegól- 
nie odpowiedzialne stanowisko kierownicze w orga- 
nach administracji państwowej uważa się: 1) na 
szczeblu centralnym — stanowiska dyrektorów de- 
partamentów oraz równorzędne w ministerstwach 
i urzędach centralnych, jak również stanowiska dy- 
rektorów i naczelnych inżynierów w centralnych 
zarządach, 2) na szczeblu wojewódzkim — stanowiska 
członków prezydiów Woj. RN oraz kierowników 
(dyrektorów) urzędów, zakładów i instytucji szczebla 
wojewódzkiego bezpośrednio podlegających naczel- 
nym organom administracji państwowej, 3) na 
szczeblu powiatowym — stanowiska przewodniczą- 
cych prezydiów PRN i przewodniczących prezydiów 
MRN miast stanowiących powiaty. 

Poza tym uchwała szczegółowo wylicza inne stano- 
wiska, uprawniające do dodatkowej izby — osób peł- 
niących kierownicze funkcje w aparacie gospodar- 
czym, politycznym i społecznym. Ponadto określono 
tryb postępowania w sprawach o przyznanie dodat- 
kowej powierzchni mieszkalnej oraz ewidencję 
uprawnień. Rada Ministrów w odrębnej uchwale 
określi zasady przeprowadzania kontroli wykonywa- 
nia omawianych przepisów (M. P. Nr A-83, 
poz. 1326). 


Podział terytorialny 


Województwo warszawskie — zmiana granic po- 
wiatów sokotowskiego i węgrowskiego. Rozporzadze- 
nie Rady Ministrów z 10 września 1952 r. (Dz. U. 
Nr 39, poz. 271) — utworzenie, zniesienie i zmiany 
granic niektórych gmin w pewiatach siedleckim 
węgrowskim i sokołowskim. (Dz. U. Nr 39, poz. 272). 


SKŁADANIE WNIOSKÓW O UZNANIE 
LOKALI MIESZKALNYCH ZA MIESZKANIA 
ZAKŁADOWE 


Rozporządzenie Rady Ministrów z 4 czerwca 1952 r. 
w sprawie mieszkań służbowych i zakładowych (Dz. 
U. Nr 29, poz. 196) wprowadziło nowy rodzaj miesz- 
kań przydzielonych w związku ze stosunkiem pracy. 
Mianowicie są to mieszkania znajdujące się w tere- 
nowo wyodrębnionych domach i osiedlach związa- 
nych z kopalniami, hutami i innymi zakładami pracy, 
które to mieszkania Rada Ministrów może uznać za 
mieszkania zakładowe przeznaczone dla załogi okre- 
ślonych zakładów pracy. 


W związku z powyższym Prezes Rady Ministrów 
w zarządzeniu z 1 września 1952 r. określił tryb opra- 
cowywania i składania wniosków o uznanie lokali 
mieszkalnych za mieszkania zakładowe (M. P. 
Nr A-78, poz. 1245). 


Do składania wniosków o uznanie lokali mieszkal- 
nych za mieszkania zakładowe sa uprawnione zakła- 
dy pracy. Wnioski takie należy składać do właściwe- 
go dla danego zakładu naczelnego organu hadzoru. 
Wnioski mogą dotyczyć nie tylko lokali mieszkal- 
nych znajdujących się w terenowo wyodrębnionyca 
domach i osiedlach związanych z zakładem pracy, 
lecz obejmować również inne budynki. lokale nie 
znajdujące się w dyspozycji zakładu pracy, których 
uznanie za zakładowe jest niezbędne dla prawidło- 
wego funkcjonowania zakładu pracy. 


W omawianych wnioskach należy podać ogólną 
charakterystykę obiektów, które mają zostać miesz- 
kaniami zakładowymi. W szczególności należy okreś- 
lić ich położenie, odległość od zakładu pracy oraz inne 
istotne właściwości kwalifikujące ich przydatność na 
mieszkania zakładowe. Należy też wyjaśnić, czy 
wniosek obejmuje wszystkie, czy niektóre kategorie 
lokali oraz ustalić ich obecną sytuację prawną, a więc 
czy są to mieszkania służbowe, byłe pracownicze, czy 
też podlegające oraganom kwaterunkowym. Wreszcie 
wniosek powinien zawierać szczegółowe uzasadnienie 
ze wskazaniem, jakie korzyści przyniesie zakładowi 
pracy przyznanie mieszkań zakładowych i czy przy- 
czyni sie do wzrostu i bezpieczeństwa produkcji oraz 
do stabilizacji załogi. 


Do wniosku należy dołączyć uzgodniony z wlasciwa 
wojewódzką komisją lokalowa plan przekwaterowa- 
nia osób zamieszkałych w lokalach, które mają być 
przeznaczone na mieszkania zakładowe. 


Plan ten w szczególności powinien zawierać okreś- 
lenie grup osób, które: 1) są zatrudnione w innych 
zakładach pracy, lecz pozostaną w mieszkaniach 
przeznaczonych na zakładowe, 2) podlegają przekwa- 
terowaniu pod warunkiem dostarczenia lokali zastęp- 
czych, 3) podlegają przekwaterowaniu bez obowiąz- 
ku dostarczenia lokali zastępczych. Co do tej 
ostatniej grupy plan przekwaterowania powinien 
ustalać sposób i termin ich zakwaterowania przez 
prezydium właściwej rady narodowej. 

Dla oceny zakresu tego nowego obowiązku pre- 


zydiów rad narodowych należy wskazać, że dotyczy 
on następujących grup osób: 1) zamieszkałych w lo- 
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kaiach przewidywanych na zakładowe bez przy- 
działu organów kwaterunkowych, 2) osób, które utra- 
ciiy prawo do zajmowania mieszkań wskutek roz- 
wiązania stosunku pracy z przyczyn zwalniających 
pracodawcę od obowiązku dostarczenia lokalu zastęp- 
czego, 3) osób nie należących do rodziny pracowni- 
Ka. a przyjętych do mieszkania służbowego lub byłe- 
go pracowniczego bez zgody pracodawcy, 

O ile przewidzane jest opróżnienie lokali przez 
wymienione grupy osób, zakład pracy obowiązany 
jest uzyskać stwierdzenie prezydium miejskiej (gmin- 
ne.) rady narodowej o zakresie możliwości i terminie 
zakwaterowania tych osób w lokalach znajdujących 
się w dyspozycji prezydium bądź w pomieszczeniach 
prowizorycznych i stwierdzenie takie dołączyć do 
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O ile prezydium miejskiej (gminnej) rady narodo- 
wej stwierdzi, ze nie ma możliwości zakwaterowania 
osób przeznaczonych do przekwaterowania bez pra- 
wa do mieszkań zastępczych na terenie miasta (gmi. 
ny) w okresie najbliższych 6 miesięcy, obowiazane 
jest wskazać w porozumieniu z prezydium właściwej 
rady narodowej miejscowość na terenie kraju, 
w której osoby te mogą być zakwaterowane. 

Zakład pracy przekazuje wniosek — zawierający 
należycie ugrupowane wszystkie omówione dane — 
drogą urzędowa właściwemu naczelnemu organowi 
nadzoru, który na podstawie tych materiałów opra- 
cuje projekt odpowiedniej uchwały Rady Ministrów. 

W ostatniej fazie Rada Ministrów rozpatrzy sprawę 
i poweźmie uchwałę w sprawie uznania lokali obję- 


wniosku. 


Ciosy prasy 


CENNA INICJATYWA 
CHŁOPÓW OPOLSZCZYZNY 


Dla poparcia czynem Programu 
Wyborczego Frontu Narodowego 
chłopi pracujący wej. opolskiego 


przyśpieszają realizację obowiązków 
wclec państwa. W ostatnich dniach 
września szczegółną aktywność wy- 
kazują oni w realizacji obowiązko- 
wych dostaw żywca. W wielu gmi- 
nach poszczególne gromady dostar- 
czają żywiec na punkty skupu zbio- 
rowo i manifestacyjnie. 

Chiopi z grom. Nowa Cerkiew (gm. 
Kitrz, pow. Prudnik) dostawili do 
punktu skupu manifestacyjnie 40 
tuczników. Zbiorowo przywieźli tucz- 
niki na punkt skupu chłopi z gro- 
mad: Krzyżowice i Nowa Wieś w 
gm. Głubczyce. Za ich przykładem 
poszły pozostałe gromady tej gminy 
oraz kilka gromad z sąsiedniej gmi- 
ny Krysino. Chłopi gm. Lesiencino w 
jednym tylko dniu dostarczyli na 
punkt skupu 143 tuczniki. W dużej 
mierze dzięki temu pow. Głubczyce 
wykonał plan dostaw żywca na wrze- 
sień w 100%. 

Zbiorowo i manifestacyjnie dostar- 
czają żywiec na obowiązkowe dosta- 
wy również chłopi z gminy Śmicz, 
pow. Prudnik, którzy przywieźli na 
punkt skupu w jednym dniu 100 
tuczników. 

Akcja zbiorowych i manifestacyj- 
nych dostaw żywca obejmuje coraz 
więcej gromad woj. opolskiego. 

Warto, by patriotyczną inicjatywę 
chlopów Opolszczyzny podjęli chłopi 
również w innych województwach. 

(Trybuna Ludu Nr 275) 


GMINA KONARZYNY 
WYKONAŁA W 140% 
WRZEŚNIOWY PLAN FINANSOWY 


Chiopi gm. Konarzyny, doceniając 
znaczenie współzawodnictwa, zreali- 
zowali do 15 września cały plan mie- 
sięczny przed terminem w 140,3%. W 
ślad za nimi poszli chłopi gm. 
Czersk-miasto, którzy wykonali plan 
w 119.2%. Jedynie gminy Chojnice- 
wieś, Lipnica i Karsin kroczą na sza- 
Tym końcu. 

Wedlug osiągniętych wpływów do 
15 ub. m. pierwsze miejsce zajęła 


tych wnioskiem za mieszkania zakładowe. 


gm. Konarzyny, 2 — Czersk-miasto, 
3 — Chojnice - miasto, 4 — Brusy, 
5 — Brzeźno, 6 — Lesno, 7 — Rytel, 
8 — Czersk - wieś, 9 — Krasin, 10—- 
Lipnica, 11 — Chojnice-wieś, 

Na wyróżnienie zasługują Prezydia 
Gminnych Rad Narodowych: Kona- 
rzyny, Czersk - miasto i Brusy, któ- 
re umiały organizacyjnie ująć akcję, 
uświadamiając odpowiednio chło- 
pów. 

(Dziennik Bałtycki Nr 228) 


PRZYŚPIESZYĆ 
DOSTAWĘ ZIEMNIAKÓW 


Dotychczasowe spostrzeżenia wy- 
kazują, że mimo lepszego w tym ro- 
ku urodzaju ziemniaków niż w roku 
ubiegłym — realizacja obowiązko- 
wych dostaw przebiega opieszale. Na 
terenie województwa zrealizowano 
dotychczas zaledwie 10% planu obo- 
wiązkowych dostaw. Jak wykazują 
meldunki z poszczególnych powiatów 
i gmin, przodują w dostawach chło- 
pi powiatu białostockiego i łomżyń- 
skiego. Najgorzej przebiega skup 
ziemniaków w pow. sokólskim, wy- 
soko - mazowieckim i bielskim. W 
powiatach tych dostarczono dotych- 
czas na punkty skupu gminnych 
spółdzielni zaledwie po kilkadziesiąt 
ton ziemniaków. 

Sygnały nadchodzące z terenu wy- 
kazuja, że aparat skupu GS nie jest 
dotychczas należycie kontrołowany 
przez prezydia gminnych i powiato- 
wych rad narodowych. 

Pierwsi w tym roku przystąpili do 
realizacji obowiązkowych dostaw 
członkowie spółdzielni produkcyj- 
nych, małorolni i średniorolni chłopi, 
kułacy natomiast ociągają się z do- 
stawami ziemniaków, Ponieważ o- 
kres realizacji obowiązkowych do- 
staw ziemniaków trwa krótko, w od- 
różnieniu od dostaw innych produk- 
tów rolnych, więc wszelkie opóźnie- 
nia w dostawach godzą w interesy 
ludności pracującej. 

(Gazeta Białostocka Nr 234) 


A MLEKO, A ŻYWIEC? 


Gmina Krasnobród (pow. Zamość) 
nie wykonuje planów dostaw mleka 
i żywca. Lipcowy i sierpniowy pian 
skupu zboża wprawdzie wykonano, 


ale prezydium GRN ograniczyło się 
tylko do dostaw zboża. Wszystko in- 
ne odsunięto na dalszy plan. Skutek 
jest taki, że mleka i żywca chłopi 
nie dostawiają. W GRN leży do dziś 
około 150 nie załatwionych podań w 
sprawie przesunięcia terminu dosta- 
wy żywca. Są i takie podania, które 
kolegium orzekające przy GRN roz- 
patrzyło, tylko zapomniało powiado- 
mić o tym zainteresowanych. Ludzie 
czekają, a GRN — nic. Kilku opor- 
nym na terenie gminy wymierzono 
grzywnę, nikt jednak nie dopiłnował, 
aby grzywnę ściągnąć. 

Między GRN, GS a gminnym dele- 
gatem CUSiK nie ma współpracy. 
Do 1 września miał być ustalony i 
rozesłany chłopom plan dostawy 
ziemniaków. Prezydium PRN połeci- 
ło Prez. GRN, aby pomogło w tej 
pracy gminnemu delegatowi CUSiK, 
ale ani Prezydium GRN, ani GS de- 
legatowi z pomocą nie przyszły. 
Chłopi więc nie otrzymali na czas 
zawiadomień a wysokości dostaw 
ziemniaków. 

(Chłopska Droga Nr 40) 


ZŁY PRZYRŁAD CHLOPOM DAJE 
PRZEWODNICZĄCY PREZ. GRN 
SKOCZÓW - WIEŚ 
Tarnowskie Góry jako drugi po 
Zawierciu powiat zwolnione zosta- 
ły z miarek i odsypów. Roczny 
plan skupu zboża Tarnowskie Góry 
wykonały do 24IX. br. w 93,1%. 
W najbliższych dniach zostanie 
zwolniony z miarek i odsypów pow. 
gliwicki, który zrealizował już 

89,5% rocznego planu. 

Woj. katowickie przoduje wpraw- 
dzie w skupie zboża i zajmuje 
pierwsze miejsce w Polsce (79,5% 
rocznego planu do 24.IX), jednak 
w płanie miesięcznym wrześniowym 
znaleźliśmy się na ostatnim miej- 
scu, gdyż zrealizowany on został 
zaledwie w 76,7%. 

Przyczyną tego są przede wszyst- 
kim kułacy, którzy nie chtą sprze- 
dać zboża do miast. W pow. cie- 
szyńskim w kułackiej wsi Puńców 
właściciel 35 ha ziemi, Kruzolec, nie 
oddał jeszcze ani zboża, ani żywca, 
ani mleka, a karą wymierzoną przez 
kolegium orzekające przy Prez. PRN 
niewiele się przejmuję. Drugi kułak 
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z Puńcowa (17 ha), Glajcer, został 
również ukarany. 

Godny napiętnowania jest prze- 
wodniczący Prez. GRN Skoczów- 
Wieś, Anton! Czermech, który zale- 
ga z dostawą zboża, mleka i żywca, 
chociaż powinien świecić przykładem 
w wypełnianiu obowiązków wobec 
państwa. 

(Dziennik Zachodni Nr 235) 


ZAVALCZANIE KUMOTERSTWA 


Kulak Tadeusz Cybulski, grom. Pa- 
włówka. gm, Drwalew, pow. Grójec, 
woj. warszawskie w porozumieniu z 
przewodniczącym Prezydium GRN, 
Krycińskim. rozdzielił fikcyjnie swo- 
je 45-morgowe gospodarstwo między 
rodzinę. Pomimo że gospodarstwo 
jest w jednym kawałku i faktycznie 
sam z niego korzysta, sprawa ta u- 
szła mu bezkarnie, a podatek został 
nałożony od 3 gospodarstw średniac- 
kich. 

(Gromada — Rolnik Polski Nr 38) 


SOŁTYS DOBRZE WYPEŁNIA 
SWOJE OBOWIĄZKI 


Sprawny przebieg skupu zboża w 
dużej mierze zależy od postawy soł- 
tysa. Tam, gdzie sołtys dobrze poj- 
muje i wypełnia swoje obowiązki, 
gromada zwycięsko realizuje swój 
plan. Przykładem sołtysa, który wzo- 
rowo wypełnia swoje obowiązki, mo- 
że być ob. Wojciechowski z grom. 
Zamienice, pow. złotoryjski, woj. 
wrocławskie. Na początku trwania 
akcji skupu Wojciechowski rozliczył 
się w 100% z państwem. Przed Kil- 
koma dniami Wojciechowski wspól- 
nie z aktywem gromadzkim zorga- 
nizował zbiorową dostawę, w czasie 
której cała gromada wykonała z nad- 
Wyzka swój roczny plan. Sołtys Woj- 
ciechowski nie zaprzestał jednak pra- 
cy agitacyjnej i dlatego rolnicy z Za- 
mienic dostarczyli kilkanaście ton 
zboża ponad plan, a do dnia 25 wrze- 
śnia zobowiązali się dostarczyć jesz- 
cze pewną ilość ziarna, tak aby rocz- 
ny plan wykonać przynajmniej w 
120%. 

(Gromada — Rolnik Polski Nr 52) 


REALIZACJA 
POMOCY SĄSIEDZKIEJ 


Sołtys Stanisław Jędrzejczak z 
grom. Łany, gm. Wodzisław, pow. 
Jędrzejów, wobec odmowy udziele- 
nia pomocy sąsiedzkiej ob. Wiktorii 
Marzec przez zobowiązanego do po- 
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mocy sąsiedzkiej kułaka, Piotra Żoł- 
nę, skierował sprawę do kolegium 
orzekającego przy Prez. GRN, które 
ukarało wymienionego kułaka grzy- 
wną 750 złotych. 

(Gromada — Rolnik Polski Nr 35) 


NIEDOCIĄGNIĘCIA 
W DZIALALNOSCI 
PREZ. GRN W TUCZEPACH 


W „Słowie Ludus z dnia 23.IX. br. 
korespondent notatki prasowej zapy- 
tuje, dlaczego w Prezydium GRN w 
Tuczępach, pow. Busko, woj, kielec- 
kie, od 1950 roku nie ma urzędni- 
ka stanu cywilnego, a funkcję jego 
pełni sekretarz Prezydium, który z 
uwagi na częste wyjazdy nie za- 
łatwia interesantów. Ludzie przyby- 
wający z innych gmin — po cało- 
dziennym czekaniu — wracają nie 
załatwieni. 


O WŁAŚCIWĄ DZIAŁALNOŚĆ 
KOMITETÓW RODZICIELSKICH 
I OPIEKUŃCZYCH W ZGIERZU 


W październiku odbędą się w szko- 
łach zgierskich wybory do komite- 
tów rodzicielskich i opiekuńczych. 
W związku z tym należy pizeanali- 
zować dotychczasową ich działalność 
i wyciągnąć odpowiednie wnioski na 
przyszłość,” W ubiegłym bowiem ro- 
ku szkolnym nie wszystkie komite- 
ty, zarówno opiekuńcze jak i rodzi- 
cielskie. należycie wywiązały się ze 
swych zadań. 

Dobrze pracowały komitety rodzi- 
cielskie przy szkole TPD Nr 1 oraz 
Liceum Pedagogicznym. Dzięki ści- 
słej współpracy z kierownictwem 
szkół zlikwidowano do minimum ab- 
sencję. Komitety interesowały się ży- 
ciem uczniów poza szkołą i pomaga- 
ły im. Dało to dobre rezultaty przy 
egzaminach końcowych. 

Nie spełnił natomiast zadań Komi- 
tet Rodzicielski przy szkole Nr 8. Ca- 
ła działalność jego ograniczała się 
jedynie do interwencji w sprawach 
pieniężnych. nie zawsze umiejętnie 
załatwianych. Brak było powiązania 
pomiędzy członkami Komitetu a Ra- 
dą Pedagogiczną. 

Nielepiej pracowały i pozostałe 
komitety rodzicielskie. Główną przy- 
czyną tego był brak kontroli ze stro- 
ny Wydz. Oświaty w Zgierzu, który 
nie postawił przed nimi konkretnych 
zadań. 

Komitety opiekuńcze powstały w 
zakładach pracy jeszcze przed trze- 
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ma laty, lecz od samego początku nia 
przejawiały działalności. Wyjątek tu 
stanowiły ZPB „Boruta“, gdzie ko- 
mitet nawiązał łączność z kierownie- 
twem Liceum Pedagogicznego i ko- 
mitetem rodzicielskim. 

Za słabą pracę komitetów opiekuń- 
czych również i tu ponosi w:nę 
Wydz. Oświaty. O braku jego zainte- 
resowania działalnością komitetów 
świadczy, że nikt w wydziale me 
może powiedzieć, którą szkołę dany 
zakład ma pod opieką. 

W bieżącym roku szkolnym mus? 
ulec znacznej poprawie zarówno 
działalność komitetów opiekuńczych 
jak i rodzicielskich. Na zebraniach 
wyborczych, które odbędą się w naj- 
bliższych dniach, należy szerzej omó- 
wić zadania stojące przed członkami 
komitetów opiekuńczych i rodziciel- 
skich, opracować plany pracy, a na- 
stępnie wprowadzić kontrolę ich re- 
alizacji. 

(Głos Robotniczy Nr 234) 


SPRAWNY PRZEBIEG 
AKCJI REMONTOWEJ 


Do 31 października w woj. war- 
szawskim zakończy się remonty 
kapitalne, naprawy i roboty zabez=- 
pieczające domów mieszkalnych, 
przeprowadzane z funduszów gospo- 
carki mieszkaniowej. Ogółem tego- 
roczna akcja remontów objęła bl'sko 
16.000 izb, z czego ponad 50% oddane 
do użytku w pierwszym półroczu. 

Ponieważ początkowo remonty nie 
przebiegały zbyt sprawnie, Wydz. 
Gospodarki Komunalnej Prez. Woj. 
RN polecił wszystkim Wydziałom na 
szczeblu powiatu przeprowadzenie 
narad roboczych z udziałem przed- 
stawicieli przedsiębiorstw budowla- 
nych, komisji gospodarki komunal- 
nej oraz komitetów blokowych. Na 
naradach przeanalizowano dotych- 
czasowy przebieg robót oraz podjęto 
środki zaradcze, zmierzające do 
przedterminowego wykonania planu. 

Wyniki nie dały na siebie długo 
czekać. Jako pierwszy zameldował 
3 września o ukończeniu akcji re- 
montowej pow. przasnyski. Plan ro- 
bót przekroczono tam o 24 izby. Po- 
nadto wygospodarowano cszczędnoś- 
ci, które umożliwiły dodatkowo wy- 
remontowanie 6 izb mieszkalnych nie 
nadających się dotychczas do użyt- 
ku. 23 września br, meldunek o u- 
kończeniu remontów nadesłała PRN 
w Mińsku Maz. 

(Express Wieczorny Nr 238) 
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